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OD REDAKCJI. 
Z dniem .1 Stycznia 1936 „Przegląd Morski" rozpoczyna 

dziewiąty rok swego istnienia. Istnienie to, zapoczątkowane niemal 
jednocześnie z rozbudową Polskiej Siły Zbrojnej

1 
na morzu - jest 

dziś już dostatecznie ugruntowane, aby można było twierdzić, że 
„Przegląd", w miarę sil i możności, współpracuje w krzewieniu idei 
obrony morskiej w Polsce. Wzrastające zainteresowanie wśród Czy­
telników - szczególnie z pośród wojska lądowego i sfer cywilnych -
świadczy też, że sprawa Polski silnej na morzu staje sźę coraz bliższą 
spoi eczeństwu. 

Rozpoczynając IX rok wydawnictwa, Redakcja pozwala sobie 
złożyć Władzom Naczelnym, wszystkim Czytelnikom, Współpracowni­
kom i Sympatykom „Przeglądu" szczere życzenia noworoczne. Ze swej 
strony zapewnia, że starać się będzie, aby w dziedzinie publicystyki 
morza i marynarki wojennej „Przegląd Morski" i nadal należycie 
spe/nial swe zadanie. 

1. Przegląd Morski Nr, 82. 
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KAPITAN-LEKARZ DH. A. DOLATKOWSKI. 

Wymogi oporzijdzenia marynarskiego 
w zależności od warunków atmosferycznych 

na Bałtyku. 
Praca odznaczona III nagrodą na konkursie „Przeglądu Morskiego". 

\V każdvm klimacie człowiek musi doslosowac.'~ si<,> do warun­
k<'nv, jakie mn s(warza dane środowisko, o ile ma pracować wydaj­
nie, a rÓ\Ynocześnil' z jaknajmnicjszą dla siebie szkodą. Dlatego 
coraz dokładniej analizuje si<.> ,-wpływ poszczeg<'>lnych I składników 
klima tu, ,iak i ich sumaryczne działanie na ustrój lu<lz]d, przeciw­
slawiaj:!c szkodliwym czynnikom odpowiednie środki ochronne. 

~a ulq zajmufoc~! si~ tymi zagadnieniami jest higiena, a jed­
nym z jej działów: .. higirna odzienia". Chqc odpowicdzi<'Ć na py­
tanie jak powinien byi· uhra ny człowiek n:ijkorzystniej dla siebie, 
w pewnych waru n kach klima tycznych, trze ha wpierw zapoznać si~ 
z tymi warnnkami i rozpatrzyć ich wpływ na organizm ludzki. 

Klima I na Bałtyku można ogólnie scharak lcryzować jako kli­
mat morski, doś<'.~ chłodny, o średniej wilgotności, ulegajc!CY w znacz­
nej mierze wpływom kon tynl'n lu, zwłaszcza w pc'>łnocnych czę­

ściach. Ze wzgl\'du na przesuwafoce si(,' nad Ballykil'm <kpresjc, 
ich1cc w wi<,:kszości z zachodu na wschc'>d, wytwarzają się różne 

J>n!dy powietrzne. poci:igajc!CC za soht! wahania barometryczne i ter­
mometryczne, wia I ry o różne.i sile, zachmurzenia i opady. Dni hez­
wiet rzn ych na Bałt vku mało. przeważnie mamy wiatry zachodnie 
( S. \V. ·i N. \V.). ~icraz, w miesi~1cach zimow);ch i ~viosennvch, 
wyż a tmosf'eryczny zna.idu ie się nad Finlandic! i Skandynawi~!, ,,~ich! 
wówczas słabe wiatry wschodnie. Silne zimne wiatry wschochi°ic 
i pc'>łnocno - wschodnie ,,·ywoclz~! się przeważnie z depresji śród­
~icmnomorskich, ktc'ire dochodzą do naszych stref na og<'ił ,~· zimie. 
Hzadko obserwuje si<,> na naszym wybrzeżu ciszę. Dane meteorolo-
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giczne z llelu przedstawiaj:! procentowo rozkład siłv wiatrów na­
stępująco: 

Słabe umiarkowane silne bardzo słabe bardzo silne cisza 

HeJ 36.1 25,8 14.1 12.0 10.1 1.9 

Sztormy zajmuj,J poważrn1 pozycje; 20~, w okresie rocz~ym. 
Najwięcej wykazuje ich grudzieó. najmniej - maj. Procentowo 
najwięcej ,.ciszy" daje kwieeicil. Brzeg Bałtycki SZ\vccji ma śred­
nio rocznie dni bez wiatru według obserwacji -1 stacji - ·LO.O.:} dni. 

1\a \Yybrzeżu naszych wschodnich S,Jsiadc',w zanotowano 
średnio dni bez wiatru: 

wiosna 

5 - 11 

lato 

5 - 8 

jesień 

3 - 7 

zima 

3 - 7 

Natomiast zgodnie z charaklcn'm klimatu morskiego waha­
nia ciepłoty powietrza S,} nieznaczne. Amplitudy dzienne i miesi<;cz­
ne nied _użc. Lato jest wzgl<;'.dnie chłodne. zima niezbyt zimna. Bał­
tyk jako rezerwuar ciepła wpływa tłumi,1co · na wahania ciepłoty 
atmosfery znajduj::JC<'.i si\'. nad nim. 

\Viosna, pomimo dość znacznej już operacji sł01'1ca. jest jeszcze· 
zimn:j; na jesid1 odwrotnie, woda pozostaje dłużej ciepłe! od oto­
czenia - ogrzewa je, st:1d też stosunkowo ciepła jcsid1. \V sumie 
marynarz ma aż 8 micsi~cy zimnych i tylko 4 ciepłe. \\'edług ob­
serwacji na Helu wynosi roczna amplituda 18° C. \V Cda11sku •. 
gdzie jest wi(,'.kszy wpływ wiatn'nv lc!dowych, amplituda równa się 
1~)" C. Dla przykładu podam, że Poznaó ma 20.(i 11 C, \Yarszawa 
22.:>\() C, Lwów 22,7°, Zakopane 20.!}'' C. średnia temperatura 
w styczniu i lutym wynosi około minus 1 ° C. \V marcu rbwua się 
0° C. wzgl<:d11ic jest jrszcz<' niższe!- \V kwietniu jest średnio o :5 stop­
nj tcmp('ra tura wyższa niż w marcu; w maju '..! razy wyższa niż 
w kwietniu. ~ajcicplcjszymi miesi:}cami s,1 lipiec i sicrpict'1. Do­
kładniej ilustruje to poniższe zestawienie. 

Miesiące 

Hel 
Gdaf1sk 

II III IV \' YI \'II \'III IX X XI XII 

0.8 0.5 1.1 4.9 9,8 14.4 17.1 16.7 14.0 9.2 4.2 0,8 

-1.6 -1,3 1.0 6.0 10.7 15.5 17,7 16.9 13.6 8.5 2.6 -0,6 

średnia roczna 

7.6 
7,4 

\\'arunki na brzegach Szwecji nit.'dużo si<; n'iżni,! od naszych .. 
chociaż wiosna hywa łam zimniejsza i nieraz \\. maju. a czasami 
i w czen\Tll pada śnieg. śrcdniP ciq>łoty powietrza s:1 nast(,'.pllj,!CC: 

zima wiosna Jato jcsicii. roczna 

Kalmar - 0.8 + 4.5 + 15.8 + 8.0 + 6.9 
vnstcrvik - 1.4 + 4.2 + 15.6 + 7.3 + 6.4 
Swcnska Ilogarna - 1.3 + 1.8 + 13.7 + 7.6 + 5,4 

Im dale.i posll\\·ai· sit: h<:dziemy ku wschodniej CZ(.'.Ści Bałtyku, 
tvm ostrzejszy ~potkamy klimat. \V zatoce Botnickiej istniej;! wi(,'.k­
sze n',żnicc mit:dzy kmpt.'raturami zimy i lata. 
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Obrazuje nam to następujcJCc zestawienie średnich km-

pera tur: 

G:ivlc 
Haparanda 

zima 

- 4,3 

- 11.0 

wiosna 

+ 2.7 
- 2.0 

lato 

+ 14.7 
+ 13,2 

jesień 

+ 5,1 

+ 1.4 

roczna 

+ 4.6 
+ 0,4 

U naszych wschodnich Sc!siadów nadbałtyckich zjawia si<,;'. 

zima ;: 1wcz~!tkiem grudnia, a czasami w koócu października; wio­

sna ,v śrndku kwietnia, przy czym nierzadko hywaj,! śniegi w koi'1-

cu kwietnia i w początkach maja. Lato jest zwykle krótkie. zimne 

i wilgotne. Ciepłoty o 2G-28° C s:! na ogól rzadkie. Jcsie11 rozpo­

czyna sic; w sierpniu. jest nieprzyjemna, dżdżysta. 

Hozpatrzmy jakQ cicpłob! dysponufo wody Balt~·]rn? ~aszc 

wody posiada.h! najwyższ;_1 ciepłotQ w lipcu, średnio 17J)0 C. naj-

11iższ,1 w lutym == 0.7° C. Od listopada do lutego temperatura spa­

da raptownie; w nastc,,pnych micsi;_1cach wzrasta, najwic;kszy wzrost 

w kwietniu. średnia miesic.:czna kmperatnra powierzchni wody jest 

na ogól wyższą od temperatury powidr;m, tylko w maju przewyż­

sza ni<.'znacznie temperatura powietrza ci('płol\' wody. średnia rocz­

na ,vynosi c,koło 8,5° C. Dla ilu st racji niech posłuży poniższe zesta­

wienie średnich temp<'ratur powierzchni wody. 
ampli-

Micsi,Jce: ll III IY Y YI VII VIII lX X XI XII średn. roczn. tuda 

Hel 1,0 0.7 1.8 5,2 9.6 1-1.4 17.9 17.8 15.5 10.5 5.7 2.5 8.6 17.2 

Takie km pera tury si~gajcJ do 20 m głc:hokości.1 od 20 do ;>O 

wzgl. (i() nast<;'.JHijc znaczny spadek ciepłoty, a poniżej 50 m ohjawia 

si<,: znów wzrost ciepłoty tak, że na dnie mamy około + =~ do + 4° C. 

Pierwszy lód zjawia si<; na naszym wybrzeżu \v grudniu 

]uh w styczniu. Hzadko tworzc!C t rwab! powłok~\ raczej są to masy 

lodu dryfufocego. średnia ilość dni z lodem wynosi w ciągu roku 

:~4.1. lm dalej na wschód i pMnoc, tym powłoka lodu leży dłużej 

i jest trwalsza, uniemożliwiaj,!c nawet żeglug<;:. Ilości dni z lodem 

wvnoszą w nicktónTh wschodnio - lmHvckich portach -1ii7;> i 90. 

P<>krycic lodem ws~lwdniej i północnej ·czc:ści Bałtyku unicestwia 

wpływ reguluj.!CY ciepłoty wody na ciepłot<: powietrza. co odbija 

si<: w postaci wi<:cej ostrych zim. Zasoleniu w<'>d morskich nie przy­

pisuje si~ obecnie tej roli na alrnosferQ, co dawniej. w Bałtyku wy­

nosi ona około 10% . .:'Ja tnrniast czynnikiem o doniosłym znaczeniu 

jest duża wilgotnoś(: ··powietrza morskiego. na co składa sic;: paro­

wanie ~ powierzchni m<irza i opady a lmosferyczne. Duże zachmu­

rzenie i opady atmosferyczne Sc! cech:,t znamienną dla umiarkowa­

nego klimatu morskiego. Obfitsze opady ScJ ,v lecie. maksimum wy­

pada na lipiec, minimum na luty; natorni:1st co do ilości dni dżdży­

stych, to jest ona wi(,'.kSZc! w zimie niż w lecie. Letnie opady są 

krótkotrwałe, lecz ulewne, zimmvc o maJ)''lTI nat~'Żcniu. lecz długo­

trwale. 
Ohscrwacjc stacji Hel ( opady atmosferyczne w m/m ). 

miesirJcc I II III IV V VI VII VIII IX X XI XII rocznie 

25 17 22 28 48 55 93 65 58 61 37 33 542 
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Ilości dni deszczowych w zatoce Botnickiej dają nam na­
s t<,>pu.i~!CC liczby: Gii vlc 148, 1, Ila pa ra11<1:1 14!\0, U mea 1 :~8,1, przy 
czym bierze si<,> poci uwag~ opad co najmniej OJ mm; do tego opad 
śniegu s:~,8, 7(i,7, <i3J) dni. Na brzegu Szwecji obserwacje 4 stacyj 
dały dni deszczowych 14:1,7. 1;j0,G, 141.G. 1G8.1; dni ze śniegiem 41,G, 
,rn,7, --1--1.:~, 5U,7. Do tego dochodzi dni mglistych :n,7, 7'2, :m,:l, 
51,0. 

Na naszym wybrzeżu mamy w ci~!gu roku :w dni mgły, 
liczt!C co najmniej 7 godzin mgły w ci~rnu dnia, najcz(,'.ściej w listo­
padzie. grudniu i styczniu, najmniej w lipcu i sierpniu. \Vilgotność 
wzgl(2dna wynosi średnio na Bałtyku 80'lc ; w zimie dochodzi do 
HO% . . Z zcstawiei'l powyższych widzimy, że co najmniej ,v ci:rnu 
2 / 3 roku opady wywiera.ie! wybitny wpływ na klimat. 

Pokrótce starałem si~ scharakteryzować czynniki klima­
tyczne na Bałtyku, wywierajtJCC wpływ na ustrój ludzki. l\:Tylnym 
byłoby oceniać. wpływ każdego z tych składnikJ>\v z osobna, raczej 
t rzeha brać ich sumaryczne dziahmie na człowieka. wyraża.i~!CC si~ 
ozi~bianiem wzgl. ogrzaniem powierzchni ciała. Nawet poważniej­
sze v,1ychyknic jednego z tych czynników może nic odegrać wi<;'.k­
szcj roli, ponieważ jego działanie ujemne zostaje zneutralizowane 
przez przeciwdziałanie innych. O ile natomiast odchyhJ si(,' nawet 
nieznacznie wszystkie te czynniki razem, może to wyraźnie ujem­
nie wpłyn:!t: na ustr<>j ludzki. Dla przykładu podaj~: niską ciepłot(,' 
hczwictrzn~J i such:1 człowiek znosi dobrze, natomiast przy nie­
znacznie obniżonej temperaturze i wilgotnej oraz wietrznej atmo­
sferze, działanie na ustn'>j jest dotkliwe. Bada.i<!C obecnie wpływ ja­
kiegoś klimatu 11a ustn\j żywy, staramy si(,' ' przede ws1:ystkim okre­
ślić siłQ ozi<;hiaj<JC:! danej a tmosfrry, a wi<,>c wspólne działanie: ciP­
płoty. wilgotności i ruchu pow i Pt rza, czy li ust aliC:· to, co ha dacze 
anwrykaiiscy określali jako tcmpcrattll'\' cfrktywrn1 dla człowieka. 
Na plan dalszy zeszły liczby hczwzgl<;dne ciepłoty i wilgotności. 
\Viemy, że opady atmosferyczne maj:J znaczny wpływ ozi<J>iafocy, 

. przy czym wi<2kszc J;naczl'llic hi;dzic miaL według hada1'1 na frigo­
rymdrzl\ słaby, lt'cz długotrwały opad, kt6ry przt'Z dłuższy okres 
zwilża.it!C ok rycie, odci:!ga na skutek parowania wi<;'.ksz~! ilość cie­
pła, niż opad silny, kn'>tkotrwały, kt<'>ry szybko spływa. Im niż­
sz:J h<,'dziP ricpłota samego opadu, tym znacznit'jszy \\'pływ ozi<;bia­
focy. I )uże znaczenie maj:J opady dcszczo\\'O - śniego\n'; m:1ły wpływ 
wywiera suchy opad śniegowy. to samo dotyczy opadu grado\\'ego. 

Jak wielkie ilości ciepła traci ustn'>j na wyparowanie wo­
dy z ubrania, podaj:J 11ast1JJ1H' liczby: umundurowanie żołnierskie 
JffZPmoczone wchłania \\Tdlug Dirksena :rnoo g wody, na wypa­
rowanie jej potrzeba 2:wo Kal.. to jest tej ilości ciepła, ktc'>n! czło­
wiek \\' spokoju wytwarza w citrnu doby. Do ciclrnwych wnioskc'>w 
doszedł Bogucki, przl'[H'm,·adza.i:!c badania nad ozi(,'hianiem za po­
moc:! frigorymd rn Dorn o. Pisze on w swej pracy: ,,\V pn'>hie cha­
rak lcrystyki pc'>r roku okazuje si<,>, że wnhania ciepłoty powiclrza 
nie rnaj:1 dla wil'lkości ozi<:hi<'nia zasadniczego, decyduj:!cego zna­
czenia. Zima ze sw:J cieplob! poniżej ()<J C ma \\'[>ływ ozi<:hiafocy 
znaczme mniejszy niż jcsid1 słotna przy ciepłocie kilku do kilku-
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nastu ° C powyżej O. Siła ozi(,'.biania, któn! na ogół uzależniano od 

ciepłoty powietrza, najmniej od tej właśnie ciq>łoty zależY. ~awet 

najsilniejsze spadki temperatur w micsic!Cnch zimo~vych (lu tv) nie 

mają tak znacznego wpływu ozi~hiająccgo, jak deszcze i {vialrv 
jesieni (październik)". ~ 

Jakkolwiek na Bałtyku mamy na ogół niezhvt niska śred­

nic! Ciepłot\:' powietrza, wahania nieduże, amplitud\' ~'OCJ;IH! •niższa 

niż w innych miejscowościach ,,, kraju, to jednak te ccchv dodał: 

nic znstajtJ zn< ulralizowanc dużą ,vietrznością i wilgoLnc">ścitt at­

mosfery, tak, że ogólnie musimy sic,' liczyć z duŻt! siłą ozi~hiajc!Cc! 

atmosfery nadbałtyckiej. Ze wzgl(,'.du na CZ\:'Sle zachmurzenie inso­

lacja nic moŻl' odegrać wi\'kszcj roli. Ujemnie także będzie wpły­

wać obniżanie Si\:' ciśnienia barometrycznego, powodujtJCC prze­

krwieni<~ skc'>ry i błon śluzowych, a n'rn·nocześnic idc!CC w parze 

z opadami i wiatrami, ktc'>rc powochrją duże oddawanie ciepła, jak 

już o tym była wyżej mowa. 
Za pomoce! odpowiednich czynników: hartowania, odży­

wiania, odpo\\'icdnicgo ubioru i t. p. h<,:dziemy si\' starali zmniej­

szyć rozpi'.:'lośi· mi\'dzy \\'arunkami klimatu, a tak Z\\'aną strefą 

komfortu a tmosfcryczncgo, w danym miejscu pobytu. \V pływ czyn­

ników klimat yczn vch nie jest zawsze jednakowy na człowieka. Za­
l<'ży on w duh,j 1;1ierzc oc"I chwiloweg~) stanu fi'zjologiczncgo orga­

nizmu, na który zn<'nv w znacznym stopniu mogą wpływa<'.· dwa 

pierwsze czynniki. Nic s,! one tl'mail'm obecnego referatu, wi~c 

przejdc,' do k\\'cstii oporzc1dzcnia. \ 
Najważniejszym zadaniem odzieży jest ochrona ustroju 

prze<l szkodliwymi wpływami trrmicrnymi klimatu. Rrak luh nie­

dostateczna ochrona cieplna odzieży sprowadza przczi~?)ienia. od­

mrożenia i zamarzni<.'cic zależnie od czasu i inll'nsywności działa­

nia tych czynników. Z drugie.i strony może spowodować odzież 

nadmicrnt· zahamowanie utraty ciepła wytwarzanego w ustroju. To 

ostatnie, ze ,yzgh;du na warnnki panu.i,1ce na Bałtyku. jest zagad­

nieniem <lrugorz<;dnym. \\\·dług Pl'lknkofcra stwarza człowiek 

w koło siebie za pomocą celowo dobranej odzieży sztuc;;ny klimat 

o temperaturze 2-t-:r)11 C. Celowo dolm.tć odzież można wtedy, o il<' 
si\ zna własności tkanin i ma sit; możność ocenić zdolność ich two­

l'Z<'nia sztucz1H'go klimal11 dla ciała. Starano si(,'. roz\\'i:}ZaĆ to za­

~adnicnie na drodze żmll<1nvch docit·kaI'1 i analizowaniu f'izvcznvch 

~,,łasności tkanin. Hulrncr i ~inni przez swe pracowite hada1i'ia u~ta­

Jili grubość tkanin. ich l."i<,:żar gatunkowy, porowatoś<\ własn(.)Ści 

hvgroskopi j nc. nanrnkalność, ci<:plnc przewodnictwo tkani n, przc-:­

w·i~·wnośi·. ~ciśliwość. promic11iowani<' i l. d., przy czym stwil'rdzo-

110, że tak zwanr wt{mH~ własności tkanin. zaJcżnc ściśle od spo­

sobu utkania i rodzaju ich wyk011czl'nia, odgrywa.i~! rol~ dominu­

j:JC:!, jeżeli chodzi o własności fizyczne tych tkanin. Badania te rzu­

ciły dużo światła na ciemrn! do lego czasu dziedzin~ higieny odzie­

ży, ponieważ j<'dnak poszczcgMne otrzymane wartości tych cech nic 

da.i~! _się zs~rmo,,:ai-, ~vi~·~· przy yra~dycznej. ocenie wartości cieplnej 

danc.1 tkanmy nic rrnd1smy mH'rmka. DopI<'ro wprowadz('nic przez 

JliJla katakrmomdrn, a ostatnio już wyżej przeze mnie 
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wspomnianego frigorymctru prz<'z Dorno, do hadaó nad wpływem 
warunków atmosferycznych, oraz wyrażauie jcdrnJ liczbą sumy 
działania ;{ czynników: temperatury, wilgotności i ruchu powietrza, 
pozwoliło nam otrzymać t. zw . .,wartości izolacyjna - cieplne tka­
nin". :\fillak, hadajć!C za pomoc~! katatcrmometrn różne tkaniny, 
otrzymał nast('}Hljć!CC liczby dla tej wartości, które przedstawiają 
nam procentowe zmniejszenie utraty ciepła, spowodowanej nałoże­
niem 11a katatermometr badanej tkaniny. 

\Vartość izolacyjno - cieplna przy 20° C. 

Sukno żołnierskie grube 
,, ,, cie11sze 

drelich zaprojektowany 
przepisowy 

1. 

25.4% 
16,6'.t 
6,5% 
4,4% 

Objaśnienia ad 1) badania w „ciszy" 

2. 

65.4% 
54.1% 
34.0'.t 
28,9t 

3. 

2.02 m/m 
1.66 „ 
0.646 „ 
0.53 „ 

ad 2) ,, przy wietrze 3 mtr. na sekund~ 
ad 3) oznacza grubość tkanin. 

Porównufoc te liczby widzimy, że wartość izolacyjno­
cieplna jest zarówno w ciszy jak i przy wietrze najwic:ksza dla suk-­
na grubego, p<'>źnicj sukna cie{1szego, dalej drdichu zaprojcktowa-­
ncgo, a w k011cu drelichu przepisowego. To zestawienie uwidacz­
nia także, że oprócz rod„wju tkaniny i j c j gr u ho ś ć ma wy­
hitny wpływ na hadarn! cech(.'. Nie ma co prawda mi(.'dzy zmniejsze­
niem utraty ciepła przez ciało, a grubości,! tkaniny stosunku od­
wrotnej proporcjonalności, t. zn. nic można przyjmować, że utrata 
ciepła jest tyle razy wi<_'.ksza, ilekroć ciei'1sza jest tkanina i odwrot­
nie. ~icw,!lpliwy wpływ na w:1rtośi· izolacyjno - cicp]n.! posiada 
mi<:dzy innymi i przewiewność tkanin, jednak gruboś{~ odgrywa du-­
i.ą rol~. Cicka\\·e s,! badania V in tschgcra, który hndaj:ic za pomoc.! 
frigorymctru 10 tkanin w różnych temperaturach i przy różnej sile 
wiatru, znalazł, jl'żcli przytoczyć nickt<'m.· matć'riały nas interesu­
jące, najwi<:ksz:! wartoś{ izolacyjno - cicpln:1 dla wełny, nasl(.'pnie 
mnicjsz:J dla ha,vdny, dalej dla materiałów bawełniano - płócien­
nych i w k011cu dla pł<'>tna. Przy czym Vintschgcr wyprnwadza ,vnio­
sck, że własność ochronna ubrania nabiera na znaczeniu z wzra­
staj:!cą szybkości,} wiatrn, natomiast wahania tcrnperalur przy 
łwzwictrzncj pogodzie, ,,·ywicraj,! bezsprzecznie mniejszy wpływ na 
warunki ozi<,'.hia.i:!ce człowieka, a tym samym stawiaj:! mniejsze 
wymogi dla ubrania. \Vpływ wiatrn określa nam prnwo, ktc'>rc mó­
wi, że utrata ciepła tkanin odzieżowych jest wprost proporcjonalna 
do drugiego pierwiastka z szybkości ruchu powietrza. Kapitalne te 
badania narzuca.i::! nam wdn(.' jako surmvicc na umundu1·owanic 
marynarskie na Bałtyku, którego klimat, jak zaznaczyłem, cechuje 
si<,> duż:! wict rzności,i i \\'ilgot ności:J, przy na og<'1ł średniej cicpło­
cil' pow i et r.za. 

Jak wpływa znaczna \\'ilgotnośi· po\\'idrza na Bałtyku na 
tkanin(.' wcłnian,J? \Viemy, że im wic:c('j namoknie ubranie, tym jC'sl 
lepszym przewodnikiem ciepła. tym \\'ic;ccj b<:dzie ozi<,"hiai· nasze cia­
ło. \Vłaściwośi· ta jest zrozumiałe! , ponic,,·aż ,,. mian: nmnakauia tka-
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nfn zawartość w n~cl.1 J~owict r_z~, substancji najgorzej przewodz~!cej 

ciepło,, coraz hardzi~·J ~1ę zmmeJsza, _a na jego miejsce wstępuje wo­

da, ktora przewodzi ciepło wzglc,·dme dobrze. Badania l\tillaka nad 

wi~lko~ci_ą warJośc~ ,izolacyj_no, - ciepl_nych tkanin mokrych. wyka­

zu3e takzc '\Vyzszosc makrrnłow sukiennych nad innvmi. jak po-

daje poniższa tablica. · 

\Vartość izolacyjno - ciepJna w procentach przy v == 
3 m/sck. 

Tkanina sucha tkanina sucha tkanina mokra tkanina mokra tkanina 

drelich przepisowy 
sukno cieńsze 

\ 

27 
58 

+koszulka gum. +koszulka gum. 

29,8 -162.0 19.3 
- 46.4 38.0 

Hównoczcśnic wynika z hadaó. że o ile mokrą tkanin~ ka­

tatermometru nakryć. ni('przewiewną koszulką gumow:J. to wartość 

izolacyj no - ciC'plna z wybitnie uje_'.mniej. staje- si<; słaho dodatnią. 

Pozwala to na wycic.1gni<.,cic praktycznego wniosku. że nawet bę­

<h1c przemoczonym. jest dobrze nakryć. się na wietrze nieprzewiew­

nym płaszczem. oczywiście w najkrótszym czasie należy mundur 

zmoknitJy zamieni<.\ Chc~}C. zmniejszyć namakalność tkanin impre­

gnujemy je. Nowoczesne sposoby impregnowania mają te: stron\'. do­

datnh!, że ni<.'. usuwaj~} przewic\\mości tkanin - czego nic· daje się 

zachować u tkanin gumowanych i smołowanych - a równocześnie 

jak i one, czyni,J tkanin\'. nieprwpuszczalrn1 dla wody. 

\Vymogi stmviane materiałom na bielizn\' s~! inne niż dla 

ubrania wierzchniego. Bielizna ma tworzyć drug~} skó'r\'. na któ­

rej powierzchnię ma hyć przeniesiony proces ozic:hiania. 'pr.ty czym 

powinna posfadać bielizna zdolność wchłaniania potu. jednak nie 

przylegać do ciała po zwilżeniu. Ta ostatnia cecha jest konieczna, 

poniewnż przylegafoc do ciała i intensywnie przcwodZ,)C ciPpło mo­

że spowodować przy równoczesnym siJnym parowaniu przeziębie­

nie. Oprócz tego wymaga si<; od hieJizny elastyczności i rozci,Jgli- · 

wości, ażchy nie wywoływała nacierania skóry przy ruchach ciała 

i posiadała '-Vłaściwości ułatwiające d(lbre wypranie ( usuwanie bak­

terii, polu, tłuszczu i t. p. ). 
Tym warunkom czynicJ zadość materiały porowate. dość 

powietrzne, p<'>łlniane z micsrnniny lnu i bawełny. \Yłókna hawcł­

niane czynh1 hieliznc: gi<,>tk,}, natomiast włiJknn lni~nw dodaj::J jej 

trwałości i ułatwia.ic1 wypranie hrudu. Bielizna czysto wełniana. ba­

wełniana jak i z mieszaniny tych dwóch surowców. ulega przez 

używanie i pranie spilśnirniu i staje si\' mało przewiewną. 

Rozpatrzmy umundurowanie naszego marynarza pod ką­

tem wymaga1i fizjologii ustroju i warunków atmosferycznych. 

Z wyj::!lkicm okresu od czerwca do września, cała uwaga musi hvć 

zwrócona na f aki dohór munduru, k tóryhy nir dopuszczał do zb;t­

niego ozithiania ciała. \\Tit.:c bluza i spodnie z materiału wdn1a~c­

go, dohrze ut rzymu.h!cego ciepło. który dla przeciwdziałania wilgot-

11ości powietrza i namakaniu powinit~n być i m p r l' g n o w a 11 v. 

Co do sposohu noszc·nia spodni na pasku ezy na szelkach. to wzgl~­

dy higieniczne przemawiaj.1 za szelkami. Należałoby jednak wyJ;ro-
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hować w praktyce, czy len sposób noszenia spodni nie utrudniłby 
ruchów tułowia podczas zaj~ć na okr~cie. :)hecny krój bluzy i spod­
ni należy uznać za odpowiedni. Pewne Wi.! tpliwości mogłoby nasu­
wać wyci(.'cic hluzy, które przejściowo u rckru tów powoduje wit:k­
SZi.! ilość schorzc{1 górnych dróg oddechowych, po zahartowaniu jed­
nak nic wpływa ujemnie, a w razie potrzeby, przy znaczniejszym 
ozit:hieniu si~ atmosfery można temu przeciwdziałać przez dodanie 
swetra wzgl. nałożenie półpłaszcza. 

P<'>łplaszcz, specjalna ochrona przed chłodem, opadami at­
mosferycznymi i działaniem wiatru, powinien być wykonany z suk­
na stosunkowo gruhl'go, impregnowanego, skrojony swobodnie na 
podszewce wełnianej ( jak to stosufo w armii angielskiej i mary­
narce niemieckiej), co umożliwia podtrzymanie konil'czncj pod 
wzgl(.'.<km higienicznym wen tylne.i i. Szeroki podnoszony kołnierz 
chroni w razie potrzeby szyj(.'. Byłoby pOŻi.!danym. ażeby p<'>łpłaszcz 
był takiej długości, hy chronił sławy kolanm,T, te CZ(.'sle hardzo loci 
mino res res is kn tiac dla chor<'>l> re urna tvczn vch - chorohv ty­
J>owej dla marynarza. \Varnnki służby ~Yyklt1cza.ią t<: możliwcić, 
dlatego też należy chronić k miejsca odpowiednim podkładem hic­
lizny, o czym h(.'dzie mowa niżej. 

Zimo\\':! por,! nieraz trzeha si(.'.glli.!l' do wełnianego szala, 
owi~!zancgo w koło szyi i wełnianego swd ra nałożonego pod bluz(.'. 
Dla pdnii.!Cych wachty przy ostrym zimnic należy wydawać grube, 
sukienne, impregnowane płaszcze na podszewce, mało przewiewnej, 
albo futra. Tc ostatnie s:! o tyle niepraktyczne, że przy namokniQ­
ciu zwic:kszaji.! znacznie swc'>.i cic.-żar, a raz narnokni<:te długo nie 
wysycha.i:!. wi(.'c należy je osłonic:': cienkim płaszczem nieprzemakal­
nym. Przy pogodzie burzliwej h(,'.dzic koniecznym zaopatrzenie za­
łogi pokładowr.i, obsady łodzi, jak wogc'>lc l11dzi zm11szon~Th praco­
wac'.~ \\' warunkach, w których woda wpada na nich pod pewnym. 
nieraz dość dużym ciśnieniem, w ubrania wzgl(.'dnic płaszcze nic­
Jffzemakalnc - smołowane - gumowane. ktc'>re S,J zar<'>wno nie­
przepuszczalne dla powirtrza i wody, oraz da.ii.! jedyn:! możliw:! 
ochron\' przed przemoczeniem. Zwykłe ubrania impregnowane nic 
wystarczajQ. 

Bil'lizna w omawianej porze rnku powinna by{· bawełnia­
na, przy czym kalesony ciepkjszc od koszuli. \Vynika to z tego, że 
o ile na górn,J połowc.: ciała nakładamy w miar(.' potrzd>~· coraz to 
nowe warstwy ogrzcwaji.!CC, to okrycie dolnej CZ(.'Ści ciała niedużo 
si<: różni pomimo zmienia.ii.!Cych si<: warunkc')\\' . .A wiemy jak wraż­
liwymi s:1 na zimno stawy kolanowe i pc,:ch<'rz moczowy. Koszula 
powinna przykrywa<'.· podbrzusze, a kalesony nie mog,! hyc'.·, krótkie, 
nicprzykrywnj:JCC' kolan. Przy ostrym zimnic nil' można h<;dzic zre~ 
zygnowa{· z kalesonc'm' wełnianych, albo zastosowa<'.· zwyczaj japo11-
ski, nakładania dwóch albo i wic,-cc.i par bielizny bawełnianej. Spo­
sób kn jest z punkt11 widzenia higieny wpdnie 1·acjonalny, J)()nie­
waż wiemy, że właśnie powietrze\\' naszym ubraniu jest złym prze­
wodnikiem ciepła, a w len spos<'>h powic.:kszamy ilośc'.·. \\'m·stw po­
wiel rza. 

\V miar<: nasilania si\' zimna, stopy, n;ce jak i głowa mu-
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sz~! być lepiej chronione. Zwykła c~apka marynarska robocza czy 
granatow~ me wystarczy . .Jakl~olw1ck wiemy, że dla dobrego sa­
mopoczucia temperatura otacza.l<!Ca glow(,' może być niższa niż dla 
reszty ciała, to jednak przy niskiej temperaturze, stosunkowo za­

!iart~\\?Ilcl skóra gło:vy ulc~a. uszkodz~niu. Duż~! ochronQ dla szyi 
1 CZQSCI głowy stanowi podrnes10ny kołmcrz u płaszcza, ewent. ubra­
nia deszczochronnego, w razie deszczu. W ostatnim wypadku na­
łożenie t. zv.: . . ,siidwestki" także ochrania głowQ. Ta ochrona może 
siQ okazać nicdostaleczwJ. ~ ile. wieje ostry wiatr mroźny. \V tym 
wypadku radziłbym modyf 1kacJ(,' kominiarki wełnianej. Cała gło­

wa i szyja byłaby osłoni(,'.t~, natomiast dla twarzy zostałby otwór 
owalny, pozosUnviaj~1cy odsłonic,tlc usta, nos, CZQŚĆ policzków i oczy. 
Nic uważam za wskazane osłanianie ust i nosa, ponieważ osadza­
j:Jca siQ \\' tych miejscach para wodna szybko zamarza i tworzy 
skorup\' lodow~!, tym łatwiej pm,·c><lufocą odmrożenie skóry. CzQŚĆ 
twarzy odsłoniQtą, można zapobiegawczo nasmarować wazelin~!-

Najicpsz~! bezpośrednio CJchron~ dla stopy, stanowi weł­
niana skarpetka, \\' cieplejszej porzo roku wdnianobawcłniana. 

Każdy marynarz powinien posiadać a rodzaje obuwia. Dla służby 
lżejszej sznurowane trzewiki z płótna żaglowego o ciemnym kolo­
rze. \V miejscach podatnych trzewiki powinny być chronione ka­
wałkami sk.c'>ry. Ola służby na b!dzic i w pewnych wypadkach na 
okr<.'.cic - trze\viki chrnmowc. natomiast w ,varunkach służby, kie­
dy załoga jest narażona na stanic w wodzie, S~! konieczne długie 
huty skórzane. z eholnrnmi si(,'.gaj,!cymi do kolan i z podwójną 
podcszw:!. \ 

Skóra r;1k jest na ogół hardzo zahartowana na zimno, jed­
nak w warunkach służhv. kiedv dłonic s::1 nieruchome, 'albo mało 
za.kle, konieczne s~ r(,'.kt1wiczki' wełniane, któ~·e dla ochrony przed 
ostrym ,.viatrem 1 wod,1 powinny być osłaniane luźrn1 r<.'.kawic,1 
skórzaną. 

\V cieplejszej porze rnku, \.d~c na Bałtyku od czerwca do · 
września, wystarcza mundu1· lżejszy, bawełniany, albo hawdnia­
nolniany, oraz taka sarna bielizna o utkaniu gwarantuj::!cym dosta­
tcczrn1 IH'ZCJHISzczalnoś<'.'. dlc1 powietrza. Czapka lżejsza, biała, także 
bawełniana. Jednak klimat na Bałtyku nie tyle wymaga ochrony 
przed słmkem. ile przed zimnem, wi~c nieraz należy ,v lecie na noc, 
albo przy ozi<;bicniu sit atmosfery. nałożyć mundur sukienny, nie 
mówh1c o uhrnniu dcszczochronnym. cz(.'.sto w lej porze roku uży­

wanym. Chodzenie boso. ma opn'>cz CZ(,'.stych skaleczei'i i tQ stronQ 
ujernrnJ, że z powodu wilgoci i czl_'.slcgo moczenia nóg, nie hartuje 
skóry stopy, rnczcj jc.J maclTUjl'~ a przy tak uszkodzonej skórze uła­
twia przczi<)>ienic. O ile z lego powodu nie należy znieść chodzenia bo­
so, to jednak ogranicz~·<: je do warunków rzeczywiście dobrej pogody. 

Hcasumu.i:.1c powyższe rozważania podaj~ zestawienia opo­
rz:1dzd1 marynarza. zgodnie. z klimatycznymi wymogami Bałtyku: 

\V okresie zimnym (październik - maj): 
. b~uza i spodnie suk,icnnc impregno,~'anc ( w razie potr.zehy 

uhrarnc rneprzemakalne. poi płaszcz. albo futro wraz z okryciem 
nieprzemakalnym). 
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nianc ). 

ko~zula bawełniana ( ewent. + swctr i szal wełniany}, 
kalesony bawełniane ( ewent 2 1)ary; wzgl. kalesony weł-

skarpetki wełniane, 
trzewiki skórzane ( ewent. długie buty skórzane), 
czapka ( ewent. si"idwestka albo kominiarka + siidwestka }, 

w razie potrzeby wełniane rt2kawice + skórzane. 
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\\' okresie cieplejszym ( czerwiec - \\T?.csicó ): 
bluza i spodnie bawełniane nieimpregnowane, 
koszula i kalesony bawełniane ewent. hawełnianolriianc, 
skarpetki hawełnianowdniane, 
czapka hawdniana, trzewiki płócienne . wzgl. sk<'>rzane. 



KO:\L\~DOR-POR. DYPL. \L\HIA::\" \1.-\JE\YSKI. 

O współdziałaniu. 
\Ysp<'>łczesna wojna wynwga najwyższego napi<:cia wszyst­

kich sił, jakimi dysponujemy \\' danej chwili. Nadto użycie ich musi 
lJyć nacechowane przede wszystkim umiejc;tności[!. Nieuczynienie 
zadośc'.· temu warunkowi sprawi, ie nast:.wi karygodne trwonienie 
najcellniejszych zasobów pa1'1stwa luh narodu, a co za tym idzie, 
obniży si\ wydajność każdej akcji. \\' r._'zultacie trudno hc;dzic liczyć 
na osi:.!gni(.'.cic jcdynl'go celu wojny, jakim pozostaje nieodmiennie 
złamanie woli przeciwnika i podporz~Jdkowanic jej naszej. Nawet 
pozornie nieznacznv czvnnik może zaważvć na losach i wvniku 
całej operacji. jeżdi u{yje si<; go właściw.ie i \\' odpowicdnin1 mo­
mencie. C<'>ż dopiero mówić o racjonalnym kierowaniu środkami 
walki, które w ci,Jgu ostatnich kilkudzicsic;ciu lat uległy niczwy­
kłcmti zróżniczkowaniu i wzrosły ilościowo w sposób nie.zw:vkły? 
\Vszak to odgrywa rolt; nic tylko doniosłe!, kcz rozstrzyg.1jąc~! r Dla­
tego zrozumiano i oceniono to od dawna, stwarzając instytucj<;- do­
wódcy i drabin\' hierarchiczną. żmudna praca w tym kierunku, po­
kgajcJCa na starannych i wyt<:żonych :·studjach, doskonali system 
bez przerwy. Tym nic mniej w pewnych okolicznościach powstają 
przeszkody wprost nie do pokonania, które udaremniajt! prawidło- · 
we do\n>dz_enil~ czy tPż kierowanie środkami \\' walce, powodujtJC 
w pierwszym rzc:dzie unicmożli\\-iL'Ilie sharmonizowania wysiłków. 
Taki stan rzeczy bywa niestety zjawiskiem 1w porz:!dku dziennym 
mimo powszechnie znanych niezliczonych teoryj, zasad i t. d. po.:, 
partych mnóstwem przykładów z życia. 

Całkowity brak zrozumienia w tym kierunku i głt;boka 
1iicch<:ć da.ie! si<: zaobserwować uajczc:ściej w działaniach koalicy.i. 
\Vchodzą tu w gr(;' nie tylko egoist:vczne interesy poszczcg<'>lnych 
uczestników, lecz i ich ambicje. Np. \Viclka Brytania podczas woj­
n.v światowl'j uporczywie - bo prawie przez 4 lata - do wiosny 
1 U18 roku, protestowała przcchdrn podporz:!dkowaniu swych wojsk, 
walczc!CYCh we Francji. pod rozkazy obcego dowódcy. 

Trzeba n'rn·nież nic zapominać, że przytaczany stale w tych 
okolicznościach argument - .. ho dobro kraju tego wymaga" _ 
hanłzo czt:sło stoi \V sprzeczności z dąŻl'niami pozostałvch kontra-
lwntów i szkodzi sprawie ogólnej. ~ 

Pozwoli; sobie zaczcrpn:.JĆ ,ll'szczc jeden przykład z okre­
su 1 !ll-l - 1 ~)18. ~icmicckic naczl'lne dow<'>dztwo przez cały czas 
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bezskutecznie kołatało · u r.z~!dów Turcji i hułgarii o podjQcie ener­
giczniejszych działa{1. Położenie \VCWn(,'.trznc tych pai1stw jednak! 
wcale nic ·· spr z5 jc1ło prU\vadzcniu w zawrotnym tempie wyczerpu­
jącej i morderczej wojny. Dlatego na południowym wschodzie siły 
nie-nicmieckiL· nic przcdsiQwzic,:ly ani jednej akcji zaczepnej o wiQk­
szcj rozpiQtości, a Bułgarzy po rozgromieniu Serbii spoczQli dosłow­
nie na laurach. i\icporozumicnia w łonie paó.stw czwórprzymierza, 
powstałe w ko{1cu roku 1 m 5, pogrzebały ostatecznie nadziejQ na 
zlikwidowanie alianckiego frontu w okolicy Salonik, które z punk­
tu widzenia wojskowego byłoby dla mocarstw centralnych wielkim 
sukcesem o skutkach trudnych do przewidzenia i obliczenia. Za­
pewne niejeden :\iemicc powtórzył z gorycz~! prorocze słowa Bi­
smarclza: ,.koszmar koalicji". 

::\Iarszałck Foch, który z tytułu zajmowanych stanowisk od 
października 1 Hl--1- roku miał pod swymi rozkazami oprócz oddzia­
łów francuskich także angielskie, belgijskie i amerykai1skie ( po­
mijam tu dywizje portugalskie, oddziały polskie i rosyjskie), tak 
siQ wypowiada w „Pami(,'.tnikach": ,,\Vspólne kierownictwo po­
wstaje i utrzymuje sic~ tylko na podstawie tego zaufania, jakim po­
szczcgc'>lne rządy i pos.lczególni naczelni ,v0<lzowie obdarzafo pew­
rn! osobistość. Ta osobistość nic może kierować wojskami sprzymie­
rzonymi w sensie a h s o 1 u t n y m, wymkn:! si~ bowiem z jej 
n!k - zwłaszcza w wypadku nakazania im powziQtych <kcyzyj". 
Powaga tytułu - zdaniem \Viclkiego żołnierza - na nic siQ nie 
zda, musi istnieć autorytet. Jedyny sposób wpłyni(.'cia na podwład­
nego niechcJniie przyjmuj,-!cego rozkaz od przełożonego sojuszni­
ka - to droga perswazji. 

Zapatrywania marszałka Foclrn mogą wydawać siQ dziw­
ne lub nawet razić pewną ugodowości:! i ust(z'.pliwości:! \\"ohec pod­

' władnego, co teoria hczwzglc.:dnic pot<;-pia. Ale życic pot wie rdza 
słuszność wywodc'>\\' generalissimusa aliantów, howfrm perswazjom 
ulegali i król Bclgc'>w i marszałkowie French oraz llaig, a nawet 

· Lloyd (~corge i ... sarn Clemcuceau. 
\V~!tpliwc, czy zaj(z'.cic uieprzcjl'dnancgo stanowiska - ,,je­

stem przełożonym, żądam, i nic życz~ sobie żadnych dysput" ~ 
odniosłoby poż:Jdany skutek, zwłaszcza kiedy kwestia wzajemnej 
za leż n ości nic była u rcgu lowa na. ,\le harmonijne zespolenie wysił­
ków jest bardzo trudne nic tylko kiedy w gr(,'. wchodz(! siły 1,hrojnc 
kilku pa{1stw. 

Umicj(z'.tność celowego wykorzystania wszystkich czynni­
k6w, ktc'H·e podporz,!dkowanc s:! bez zastrzeżd1 i ograniezci'1, to 
szczyt sztuki wojennej. Kto tego nie posiadł. tego czdrn kl(z'.ska lub 
wielkie strat v \\'\'WOia nc ni ee konomicz!l vm szaf owa niem środld>\V 
walki. Pod ł)'Ill ~vzgl(,'.dcm szwankuje 11i~·zaprzC'czal11ie bardzo CZ(,'­

sto jedna dziedzina: wspc'>łdziała 11 ie wojska z ma ryna rk:!. 
Ho.zbieżność poghJdc'>\Y - i to bardzo cz<;-sto kra{1cowa -

jest zjawiskiem na porz:!dkt1 dziennym pomi(.'dzy najbliższymi 
wspc',łpracownikami w sp1·awach obrony pai'1stwa. Oto kilka przy:.. 
kład<'>w: 

a) Xa konferencji najwyższych rosyjskich władz pai'lstwo-
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wych. dnia 8 lutego rnt-t- roku ( według kom~tndarma S;,:a­
posznikowa - .. i\l<'izg Armii" I I I tom). na temat przyszłej 
wojny~ poruszono mi(,'.dzy innymi lnn_'sli<,'. Konstantynopo­
la. Cesarz opo,Yicdział sil,'. w zagarni(,'.ciem tego miasta. mi­
nister spraw zagranicznych ( Sazonow) poparł go, podob­
nie jak i przedstawiciel marynarki, kt<'irv hez zwłoki do­
dał, że ... marvnarka nie posiada środkt'J~Y do wvkonania 
zadania. Natoiniast szef szbdm generalnego gor:}CO zapro­
testował. Podczas wojny nicch<._'t: czynniidiw wojskowych 
do angażowania sic; na frnncic bosforskim ujawniała si(,'. 
widocznie. 

h) ,v okresie kryzysu lipcowego w 191-1 roku :\linislcrsh\ o 
Spraw Zagranicznych \\. B<,rlinic zabiegało o zachowanie 
przyjaznych stosunków z \Vielką Brytanią; wojsko mobi­
lizowało si(,'. przeciwko Fnmc,ii i Hosji. a marynarka pn:y­
gotowywała si~ do wojny z Angli:! ! 

c) i\a zarzu ly admirała Tir pi tw, ;:~ sztah gcncrnlny wojska 
nie prz('\Yidział j~ik ,,·iclkie znaczenie r.rnże mieć przerzu­
cenie a 11giclskich d~·wizyj na kon ly1wn t. wo hec czego nw­
ryna rka zachow~iła si<.'. hivrnil'. nic usiłując przeciwdziała<.\ 
generał Kllhl odpowiedział z właściwą Niemcom hcz­
wzgl~dnością: .• ~ie należy do kcmpcl<'ncji sztabu rnzwi~!­
zywanie zagadnieó politycznych. gospodarczych i dotycz:}­
cych opl'rncyj na morz li. Sztab ( mowa o sJ.. tabie gene­
ralnym wojska) nie mc'>gl rozwi:}zać tych wchtJl. 01w po~ 
WiI~llY }!y<.'.: '_\T \d~1Ści.wy1;1 czasie 1:0Z\\HŻO!H' Z Lx~ynniJ~anll 
wo.1ska 1 pohtycz11ym1, po czym 1ia.1wyzsza \,·Iadz\1 powrnna 
hyła powzi:.d·. dceyzj<;. Al\' to si~, ,cz<,>sto 7:anicdh_\·\\l;llo';, ( \\T­

dług gen. Douchy „Le (,rand l<..tat }Ia.101· 1\llcmand ). 
d) ,vinstou Churcl1ill w 11 tomie swego dzieła „La Crisc 

)Iondhile" zauważa: ..... wid u ka last rof oszcz<,>dziłahy mała 
1rnrada pomi(.'.dZY rz:1dami i naszelnymi W()dzami Enlen~'y 
w styczniu t!)L"(rnkt1. \\'sz~,dzie \Yojsko i rlota hyly odclz1c-
lone. grodzi:} wodoszczeln:{'. , 
Tc przykłady aż nadto ,,·y!-ilarcz:J. ahy sclwnik~c1·yzc!"Y~ 

stan rzcczv. Ciśnie siQ na usla pytanie: dlaczego tak sit.: dz1e.1e? 
Sprawa w}·maga i warta dłuższego roz,yażcnia oraz grunlown<'go 
zbadania każdego sporadycznego wyp;idku. P1:zecho<lz:1c Ila<~ tym 
zagadniC'nil'm z hrak11 miejsca .do pon:wllrn dz1c1rneg<>, ogrrn~1c,za1:11 
si~ do zaznaczenia, iż - zdamcm mmm - rnusz:1 przyczymac SlQ 

cło powslani:1 t~1k nicpoż:1d:rncgo zja·,,·iska: 
- niedostateczna współprac:t podczas pokoju i brak organu czy 

osol>v. ktc'>ra pot rnfiłalw na prawd~, spr:1wowai: naczC'lną władz(.'. 
nad ~ih1 zhrnjn:J i sl~oor~lynmYa{· d~1żc11ia i wysiłki c a ł o ś c i. 
n iczrozum iała a 1Jimozja. ja k:.t cz~s to żywi:! przC'ds ta w i ciele woj­
ska wobec marynarki. powoduj:.ic si(' przesłankami przeważnie 
naturv uczuciow<'.i. Taki stosu11d, miał miejsc<~ w Nierncz<'L'h 
około. roku 1880, w Hosji nieomal od pocz:1tku :XIX stulecia. 
a przed kilkudzicsi(ciu la h' i we Franc.i i. gdzie wojskowi ( ma­
jor l\font{,chant. Guicrrc i inni) dali duchowe podwaliny tak 

2. Przegląd Morski, Nr. 91. 757 



zwanej ,,l\Iłodcj szkoły", podohnie zresztą jak ,vc \Vłosz<'ch ge­
nerałowie Poilio i l\Iarselli oraz pułkownik Barnnc sL-worzyli 
,,Szkołę włoską"; 
ociQżałość a może i zasklepienie si<,> w zaśniedziałej rutynie, ja­
kie cechuje umysły pozbawione wyobraźni; czQsto w okresie 
długo trwafoccgo pokoju wojskowi tego typu wydźwigują się 

na 1iajwyższe stanowiska mimo braku kwalifikacyj. Ciasność 
pogl,!dÓw i wąski horyzont wpływa.it! niezmiernie ujemnie na 
wydajnoś<': ich pracy we wszystkich dziedzinach. 

Bez wzglQdU na przyczyny, wynik współpracy pomiędzy 
sih! zbrojrn! na l;!dzie i na morzu zazwyczaj wypadał niedostatecz­
nie. Do rzadkich wy.i<!tków należy praca r(,'ka w rQkQ floty i wojska 
Japonii w latach 1004 i 1 !}0;'). Taka wspaniała harmonia daje za­
wsze wspaniały rezultat: np. podczas wojny światowej w poważny 
sposób na ostateczny wynik wplym,'.ła blokada Nil'micc przez fioły 
alianckie, aczkolwiek bezpośrednio nic oddziaływała na operacje 

t!<lowc. 
Natomiast nic cieszyły si~ popularności<} - poza nielicz­

nymi wy.i::!llrnmi - wszdkicgo rodzaju współdziałania pomi(,'.dzy 
flotami a wojskiem, mimo sprzy.ia.i:!cych wraunk<>w. \Vic;c mary­
narka niemiecka na Bałtyku, aczkolwiek nic jej ze strony {H'zcciw­
nika na morzu nie zagrnżało, zdziałała na tym pol11 niezmiernie 
mało. Hosjanie zadowolili sic: wspi<'rnnicm ogniem :1l'lykrii od­
działów :XII armii walc1:::!ccj pod Hygą i wykonali w okolicy Do­
nwsrn·s akcjc; d<'san tow:i w hanbi:o skromnej skali, co oczywiście 
nic miało najmniejszego znaczenia pod wzgl(,'<lcm operacyjnym. 
Flota .Auslro-\\\:gi<'t' zachowywała si~ podobni<'. 

l~tracono moc sposobności, np. komandor marynarki fran­
cuskiej Lcmonnicr wyraża opini<,>, że podczas słynnej walki we 
Flandrii, ochrzczonej mianem „wyścigu do morza", można hyło od 
20 wrz('śnia do 1 O października 1 Dl-1 roku przewieźć morzl'm na 
zagrożony odcinek jedn:J pi:1Lt! sił przerzuconych tam z innych frnn­
tów, co odci::}żyłohy nieco koleje, ktc'>re i>racowaly w ni<·z,vykle trud­
nych warnnkach - wprost ponad siły. 

Hzadko spotykan.! harmonie: w działaniach floty i wojska, 
choć nic hczhł(,'dn:,1, rnajdujemy w wojnic prusko - dw'1ski(•j w la­
lach 1848-18~0. Kampania la jest na ogc'ił mało znana, ponieważ 
Niemcy nic lubi:J publicznie rozważa{: swych nicpowodzd1; Dui'1-
czycy milcz:! dyskrdnic, prawdopodobnie Ży\\'o zachowuj:1c w pa­
mi~'ci dalszy ci:rn wojny, kt<>ry nast:wił dopiero ". roku 18(i4 i przy­
niósł im dotkliw:1 przegran:1. 

Nic od rz<'czy h<,>dzi<' zobrazować w zwi(,'złych słowach prz<'­
hicg tej ciekawl'j wojny. Przyczyn:.1 jl'j hyła zachbrnnoŚl'. Prus, kt<'>­
ra wyrażała si~ na zcwn.!trz w żywiołowym <h1żcniu do zdobycia 
hegemonii w Europie. Pow<'>d wojny w takich okolicznościach po­
wstaje ... sam przez si<;, to znacz.v wichrzyciel wykorzystuje pierw­
sq lepsz~! okaz.ie:, jeżeli jeno ogc'>lne położenie mu sprzyja. \V Lym 
wypadku za pretekst posłużyło powstanie partii gPrmanofilskiej 
w Holsztynie, niczadowolonL'.l z powodu narzucenia przez krc'ila 
Danii konstytucji ksi<;'.stwu Ilolszlynu, które od roku 1815 należało 
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do Związku Niemieckiego, jednak z zachmvanicm nadal od wieków 
trwającej suwerenności wobec Danii. 

-r;:1 
._. ·__ I i 

O I ~ 
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J U T L A N D 

Zwi~!zek Niemiecki pod batutą Prus postanowił powstanie 
podtrzymać. Społcczc11stwo dm1skie oburzone i dotkni1.2te nurtuj~!­
cymi Holsztyn separatystycznymi pn1dami - Ż~!dało zbrojnego wy­
s bwicnia w celu surowego ukarania renegatów. Król ( Fryde­
ryk \'Il), rz,!d i politycy nie starali si~ bynajmniej uspokoić wzlm­
rzonych umysłów. Nawet znaczna przewaga Prus na l:-!dzie nic sta­
nowiła hamu Ica, ponieważ liczono na intcrwcncj~ pat'1stw obcvch, 
z Anglią i Hos.i,! na czek. ., 

Na morzu Dania górowała hcz zastrzeżcó: flota jej skła­
dała sic: z :i olrnJów liniowych, 12 fregat i korwet, 10 brygów, '35 ka­
llonicrek wiosłowych i --1 kołowców. Poziom wyszkolenia - wy­
soki. Związek niemiecki bezpośrednio przed wvbuchcm woj1~v 
w marcu 1848 roku posiadał 1 korwet~ i kilka km()nierck. \Vpr;\\~-
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dzic po rozpoczc.:ciu dzialai'l ,n>jcrn1ych rz,Jd Zwi:Jzku pr.1:yznał ol­
brzymi:! na owe czasy sum(.'. (i milion()\\' talarów na rozhudow(,'. flo­
ty ( 1:i fregat śrubowych, :H) kołowców oraz kilkadziesiąt kano­
n i erek), ale irnprnwizacja zako11czyla si<,: niepowodzeniem, gdyż na­
wet wt'>wczas Hic wystarczały dohre ch(,'.ci, pieni:!dzc i ... dotkni(,'.cic 
różdżki cza rod.1:i1·jskiej, ażeby na za woła n ie stworzyć riotc.: o war­
I o~ci 1HJjowej. 

Na 1,!dzie przewaga nil·rnicclrn zaznaczyła sit..\ wyrazme: 
p0<kzas kiedy Dania dy~;ponowata zaledwie 1--1 ba talionami pit'cho-
1 y, tylomaż szwadronami jazdy 1 ;w działami ( w sumie 11.000 lu­
dzi, po mobilizacji 2:-i.000 ), siły Zwi,!zku, Prns i powstai'1cc')\v wy-
1wsiły ogółem ponad :m.ooo ludzi ( :u lrnt:dionc')W, L;) szwadronów 
i G8 dział), po \\Tidrniu re.ffrw liczba la wzrosła do 70.000. 

Przesłanki, 11a których do\\"<'><lzlwo dui'1skie oparło swó.i 
plan operacyjny, brzmiały: wykorzysta(· do~odne położenie geogra­
fiu.:ne i pi·zewag(,'. na morzu. \ \' l ym cclll sko11cl'n l ro,,·a110 wojska 
11:1 pograniczll Jutbndii i Szlezwiku oraz na wyspie 1\lsl'll, sk:Jd wy­
n1szyć miały na rlellslrnrg, siedzib~ po\Yslai'1c<'>w, zanim wojsko 
}>rnskie zdoła udzieli<'.· pomocy. 

Flocie przypadło: 
wspóld.1:iałanic z armiami ( zahczpieczenic skrzydeł, przewóz od­
działów drng,.1 mors I«!); 
al,cje sarnodzil'lne ( blok1da, wojna korsarska, opl·rac.ic przeciw­
ko wybrzeżu). 

Prn\\' ,.da \\'ały sobie świct nic sprn w<;, że przewk kła woj­
na wywoła niechylmic wtrącenie si~ Europy. Należało przeto dzia-
1:lć szyl)ko i zdccydmYallic. Cdl'lll było zdobycie lcrytorit1m ksi(,'­
st wa holszty{1skil'go. 

\Yo.ina rozpocz~'la sit,'. 2;; marca rn~l8 roku. \Vojsko dui'l­
:skie za.i<:ło pox:ycjc wyjściowe hl'z kłopotu, gl()\\'llic dzi<;ki pa11owa­
ili11 na morzu. Flota Dthczpil·czyła wysp(,'. 1\lsl'll i komunikację z wy­
~pami lcż,icymi na wschc'><l. i ze s l olic,J, a oprócz tego wydzieliła 
l'Skadr<: ( 2 korwety, ~ brygi, 2 kołowce i 1 G kanonilTek ), k t<'>rn mi a­
b wsp<'>łdziab:i· z wojskiem, mi<;dzy Kiloni,J a Flenshurgicm. \Vrl'SZ­
i.:ic kilkanaście ka1wni('rck i nwlych lodzi oirznnało zadanie doko­
nania szci'egn <lrnbnych operacy~j przeciwko z;1clwd11iemu wyhrze­
,żu Szlezwiku i I lolszty11u. 

!) kwietnia pod BoY ( na p<'>łnoc od Fll'nshurga) powsta{1cy 
poni('Śli porażk{,'., do czego w dużym stopniu przyczy11iły si(,'. okn;ty 
rządowe, rażąc ogniem przeci,vnika, s.,;czeg<'>lnie w czasie odwrotu, 
oraz przcwoŻ,!(.' oddziały podcrns walki, czyli ułatwia.i:ic i umożli­
wia.i,!c Illalll'\\T, wobec kl<'>rcgo JH"Zl'l'iwnik hył zupl'łllie IH'zsilny. 

\V odpowi('dzi \\·ojska nicmil.·ckic :t~ kwietni:.1 przckrnczyly 
granicQ pomi(,'.dzy l lolsztyllem a Szll'zwikicm i rnszyly gwałtownie 
do natarcia, któren,u licz<'hlli<' słabsi Dunowic - rzccz prosta -
nie mogli si~ przeciwstawić. \Vohcc lego nakazano szybki odwrót, 
z tym, że wi(,'.kSzc! CZ(.'.ŚĆ wojska mi:t!a za.i,!6 pozyc.k 1w p1'>łwyspie 
~undcYed i 1w wyspie ,\Is, aby \\' len sposi'>h grozi(~ nicprzyjacic­
iowi oskrzydl<'nicrn luh ud<'rzcnicm 1w tyły, gdyh:Y zaangażował siQ 
,zhyl1:io na p<'>łnoc. Oc.1:ywiście wojska Zwi,izlrn i Prus zareagowały, 
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,skierowufoc główne siły na póhYyscp Sunden'd, co zabezpieczało 

iprzcd przykrymi niespodziankami. Stosunkowo niewidka grupa 

lnaszcrowała na północ, stopniowo acz powoli zajmując .I ut land i~. 

Hz.!d i naczchw dowództwo dw'iskic nic oceniły sytuacji 

jako krytycznej, uznaj.Je, że \\·łaśnic nadszc<lł czas, aby ze zdwojo­

rn1 cncrgią podj.!ł działania na morzu. Przcdl' wszystkim ogłoszono 

blokad<: szeregu portów na Bałiylrn ( Kilonia, Swi1ll'miindc, \\' ol­

:gast i L d. ). \Vzgl~·dy polityczne nakazu.i,1cc kokietowanie Anglii 

,nic pozwalały 1w ogłoszenie blokady wszystkich portów zwłaszcza 

na :\forz11 Północnym, jak llamlrnrg, Brenrn. Tym nicmnil'.i Zwi,1-

zck Niemiecki odczuł w przykl'y sposób skutki blokady, o czym 

choć-by świadczy fakt, że l'l'\\·anżuj:g'- si~, na łożono na .J u tlandi<;? 

.kontryhucj~ w wysokości 8 milionów kornn. Była to jedyna droga 

Teakcji, jak,! bezsilne na rnorzll Prnsy i Związek Niemiecki mogły 

'wybrać. 
Jednakże Dania s.zcz~śliwic uniknc:la tego odwetu, gdyż 

Anglia i Hosja zażądały opuszczenia .Jutlandii przcz najeźdźców. 

~f ednoczcśnie Szwecja ,;ddnła pod rozkazy dur'lskic oddział \\' sile 

;:,.;)()() ludzi, którymi ohs,Hlzono \\'Yspc: Fioni(.' ( Fyn ). \Vykorzystu­

j,Jc kn pomyśJn,·, zwrot w sYhwcji, Dania ogłosiła l>lolrndc: \\'szyst­

kich pori(')\y. nicj>rzyjacielski'ch, tak na Bałtyku jak na :\Iorzu Pół­

J! 0Cl1 Ynl. 
· 20 sierpnia podpisano u.mow(2 o zawieszeniu broni na na-

st<,>pu.i~1cych ,,·arunkach: I\'icmcy wycofu.i,J swe odd,d,łły ze Szlez­

wiku i I lolsztynu i ograniczają w Alt on ie garnizon do '2.000 ludzi; 

Dania zacho\\'ujc na wyspie r\lsrn również tylko d\\'a tysiące żoł­

!Jlit•rza i prze1·ywa blokach:. \Vojsko sz\\'cdzkie \\Taca \ do kraju . 

. \\' n·szcic \\' ksi(.'S hrnch, które s lały si(.' jabłkiem niczgody, \\'ładz<.> 

ido czasu ukoi'1czcnia pcrtraktacyj miał pełni<'.'. l'Z,!d mieszany. 

\Vhrc\\' oczekiwaniom nic doszło do za\\'arcia pokoju, mia­

llo\\'icic oryginalny hdlr. jakim h\ł mics;;,1ny rz(HI o W_\TćlŹnym . 

,obliczu filogermar'1skim, nic zado\\'oW nikogo i „wzburzył umysły". 

\Viosllc! roku 18-H) podj(,'tO kroki \YO,il'Illle. 
Trzcha zaznnczYĆ'. że XiemeY czasu zastoju \\' operacjach 

nie stracili i zdołali st\\'()J'Zy{· jH'\\' lnl siłc: na l110l'Zll: na Elhic i \\rc-

1Sl'l'Ze ukazały si(' 2 fregat):. z kf<'ffych co prawda tyJkq jedna po­

siadała uzhrojn1i('. a dalej '27 ka110nicn'k i 2 paro\\'Cl'. I\'a Bałtyku 

zbL1do\\'ano :~ kołowce i kikanaścic kutrów. do czego należy doda<'.· 

kilka malYch jednostek po,Yst~u'iet'>w. Kupiono także jcdrn! fn,gat<,> 

w Stanacli Zjednochonych Ameryki Półnorncj. 
I\a bJdzic Dania zgromadziła: 10.000 ludzi na półwyspie 

.Jut Ian dz kim, a przeszło :W.OOO lla wyspie 1\ben; Zwi<Jzck \\'raz z po­

wstar'1cami w~·sUl\\· ił przeszło 70.000 i szybko skonccntro\\'ał anni\' 

w Szlezwiku i Holszh:nie. 
Z chwil:J po;lj,:ci:i działaó wojennych rz,1d d1u'1ski ogło-,ił 

ldokadc.: port<')\\' nicmicekich. \Yolna cz<,>śi: floty pod.kła w kilku 
1nlicjscach <1kc.k przeciwko \\'yl>rzt'Żll, gł<'iwnic w okolicy Fkns­

ln1rga, Sundewd i ,\pcnrade. \\'reszcie silny zcspM w ·skJadzie 

84-działo\\'cgo okt\'ftt liniowego, 48-działowc.i frcg<ll\' i 2 kołowcbw 

zaatakował Ekernfordc. Hozkaz J>01Pcał zniszczv<'.· ·baterie hrzcoo-
• b 
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we, nasl(.'tmic zaś wysadzić desant, który 'V ci~rnu kilku godzin dzia­
łałby na szko<l(,' przeciwnika, wi(,'c podpalał jego magazyny zaopa­
trzeniowe, amunicyjne i t. d., poczcm po,,Tócił na okn~ty. 

Operacja zacz(.'ła siQ 4 kwietnia w godzinach rannych. Po 
11iezwyklc zaci(.'kj a pełnej poświ(,'cenia i bohaterstwa z ohu stron 
walec, eskadra dui'1ska poniosła wyfotkowo ci(,'żlq porażkQ, ponie­
waż straciła oba żaglowce, nic nic wsk<'>rawszy na nieprzyjacielu. 
Nadto było 211 zabitych i rannych, a około !)00 dostało siQ do nie­
,voli. Niemcy miclI zaledwie 4 zabitych i 18 rannych. \Valka floty 
z brzegiem wypadła i tym razem beznadziejnie. Dla mvypuklcnia 
jak dalece nieskuteczny ogid1 rozwin<;ła artyleria okn~towa, wystar-
1czy przytoczyć rozchód amunicji: Du nowie wys lrzclili 1 ;').OOO ­
] 8.000 pocisków, Niemcy tylko H2S ( z 1 O dział brzegowych i kilku 
polowych). 

Niepowodzrnic to odniosło duży skutek o tyle, że działa­
nia na h!dzic przybrały inny obrót niż tego życzyliby °'obie Dui'1-
cz~·c~·: mianowicie znikn(,'ła jedyna nadzieja, że przechvnik zaan­
gazu.1e z11acz11c siły wzdłuż wybrzeża, zabezpieczaj,!C siQ t~! drog .. ! 
od przykrości, jakie sprawić mogłyby desanty, wysadzane przez nie­
zwalczorn! eskadr(,' dui'1slq. Niemcy przeszli natychmiast do ofen­
sywy na całym f'rnnci<\ zmuszając przeciwnika do odwrotu. Jed­
nakże flota dui'1ska raz jcszcz('. uratowała sytuac,k, sku lecznic po­
nrn.gajQC w przeprawie wojsk na Al sen i Fi oni(,'. Pozos lały nie,vielki 
~tosunkowo oddziałek z.m1knc!l sic: w twierdzy Fredcricia. kt<'>rą 

Prusacy ohkgli, posuwaj<}C si~ jcdi10cześnic w kicrnnku północnym 
i ścigaj,Jc słaby korpus obserwacyjny. 

Natomiast porażka w Ekcrnff,rde nie odbiła si(,' wcale na 
działaniach floty dui'lskiej. ponieważ urnchomiono bez trudu i zwło­
ki jeden okr(,'t liniowy i jedną frcgatc,:. Ze wzmożone! energi„J pod­
j(:to blokad(,'. i na wschodzie i na zachocL1,ie; nikłe siły pruskie usi­
łowały rcagowac'-, j<'dnak lwz skutku. Hównież nic ustawała akcja 
okr(,'.l<'>\v i kanonierek dui'Iskich wzdłuż wybrzeża .Jutlandii i Szlez­
wiku. która "")Tażnła sic: w niepokojeniu cl<:mcn t<'iw obrony wy­
brzeża. \Vreszcic na flocie spoczywało zahl'zpieczenie skrzydeł 
i transportów. 

Ale dowództwo, du{1skic, zorientowawszy sic,· znakomicie 
w położeniu. postanowiło wykorzystać flot(,' w spos6b nieoczeki­
wany przez nieprzyjaciela. Otc')Ż przewieziono do Frcdcricii, z za­
chowaniem zupełnej tajemnicy, z wysp i z .Jutlandii ( z pod Kaloc­
Yik) bardzo znaczne siły, zgromadziwszy w fortecy 20.000 Judzi, 
podczas gdy korpus ohlegaj,Jcy liczył tylko 14 tysi(,'.cy. {) lipca o go­
dzinie 1-ej po północy wojsko dur'1ski('. przeszło do a ta lrn w rej o­
n ie twierdzy, a n')wnoczcśnic wysadzony d<'sant pod Kolding roz­
poczt!ł akcjQ oskrzydlaj,JC,!. Pn'icz tego okr(,'ty w kilku miejscach 
na wybrzeżu zaa lakowały oddziały niemieckie, ostrzl'li wuj:ic w~·­
cofufoce si(,'. pospiesz11 ie na południc wojsko. 

Prusy i Zwi,!zck Niemiecki uznały si(,'. za pokonane i zwrb­
ciły si(,'. z prośb,J o zawieszenie broni, kl<'ire nast.1piło już 10 lipca, 
przy czym jako podstaw\' do rokowai'i pokojowych przy.kto nast<,:­
pufoc<~ warn11ki: Niemcy zatrzymu.i<! I lolsztyn i wycofuj<! siQ ze 
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Szlezwiku, którego jednak nie wolno wojsku dm1skicmu zaJąc. 

\V ohu ksi\'.stwach władzę powierzono rzqdom mieszanym. Szlezwik 

obsadzaj::! oddziały szwedzkie i norweskie. Dania zohowic!ZUjc sit:2 

do zaniechania blokady, zwraca zagarni~tc stalki, wzamian Prusy 

oddaj::! kontrybucje nałożone na miasta w Jutlandii. 
Pokój zawarto dopiero 2 lipca 18;")0 roku w Berlinie, na 

warunkach pomyślnych dla Danii, wyrażaj::!Ćych się ogólnie w sta­

tusqno ante helium. 
Pozostało jeszcze załatwić porachunki i wymierzyć spra­

w1cdli,vość JH>wstai'1com, co wobec drnzgoczt1ccj przewagi metro­

polii na h!dzic i morzu nic przcds tawiało trudności. Działania nic 

charakteryzuj::! si<; niczym godnym uwagi i nie zawieraj::! ciekaw­

szych momentów. \Varto jedynie wsponrnic<'.·, że w okresie tych 

walk powsta11cy na jednej ze stoczni kilm'iskich zbudowali „pod­

wodne! hranderc,:", która miała hyć użyta do zniszczenia floty rzą­

dowej. Jednak okr(,'.c1k ten, nicw::}tpliwie jeden z prototypów lodzi 

podwodnej. zaton::Jł z trzema ludźmi załogi, nic nie wskórawszy. 

l\limo że przebieg wojny naszkicO\vany został bardzo po­

bieżnie - I1asuwa siQ ,vide wniosków. \Vszystkie S~! uzasadnione 

i jasne, nic ma wiQc potrzebv precyzowania ich na tym miejscu. 

Trzeba jednak podkreślić, ·że Dan'ia osiQgnQła sukc('s nic dzi\'.ki 

,viclkiej przewadze na morzu, h_,cz dlatego, iż potrnflła .i,! rozumnie 

i intcligcnlnie wyzyskaC:·, jeżeli nic do maksimum, to w każdym ra­

zie w rzadko spotykanym stopniu. ~Iusimy podziwiać nie tylko po­

mysłowość dowód.z! wa, nic tylko dzielność personelu, \ ale uderza 

w pierwszym rz(,'.dzie niezwykła ruchliwość całej floty, l\tórcj akcja 

trwała nieprzerwanie podczas całej kampanii. Hzadkic to, na ogół 
biorąc, zjawisko. Ale taki' wysiłek· zawsze opłaca si~ so\,·icie. \\):­

czekiwanic kpszrj konjunktury, nieuzasadnione zwlckame z y_od.1<.:­

ciem d7,iałai'l, wreszcie wysuwanie na pierwszy plan rzeczy mc1stot­

nych, gdy toczy si1.2 walka kwestyj, jak wyczerpanie pcrsondt~ 

i troska o SlffZ<,'.t - tchnie połowiczności,!, mazgajstwem i prowadzi 

do przegranej - zwłaszcza w wojnic na morzu, gdzie manewr po­

siada dominuj,Jce znaczenie, bez porównania \,Yi<,>ksze niż w bitwie 

na lądzie. 
Posuni(,'.te do kresu uporczywość i energia oraz zawrotne 

Iem po akcji musz,! cechować, flotc.: zawsze, a. sz~zcg<'>~niP gdy działa 

z wojskiem ,,· osi,!gni<.:ci11 \~·s1~ólncgo _edu; .Jezcli h?w1cm f_loU~ w te­

go typu operacji nic potrafi SI<;'. wy:,·1,Fac z zn~hlma _w rn1,1krotsz~·1~ 

czasie, stanic ona w obliczu wzrashlJc!Cych z kaz<h! nunutą trudno~ci. 

\Vynalazki oslatniej dohy dafo w rc.:ce obrony na wybrze­

żu szereg środków walki, dotychczas prawic nieznanych, ktbrc swo­

.h! nichliwościc.! przewyższa,iQ nawet najszybsze okr\ty. Każdy z nas 

zdaje sohic spraw<;, jakie zawiera to nidwzpit>czct'lstwo dla floty. 

Jeżeli przcchvnik na t!dzic wytrzyma pit>rwszy impet natarcia, nic­

powodzrnie floty zdaje sic.: być prz<'S<Jdzonc. Ahy znowu w blYska­

wicznym wirze dzisiejszej walki uzyskać najwyższ::1 wydaJność 

i skuteczność, trzeba działaC:· z zachowaniem praw idealnej harmonii 

i potrafić opanować chaos, któr~· jest prav,dopodolmicjszv niż kic­

dykolwi(k To jest może najważniejsza zasada wspóld~iałania. 
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• 
KAPITAN :\IAHYNAHKI W ST. SP. lNż .. J<'>ZEF \VOźNICKI. 

Odnalezienie szczątków „Lusitanii". 
\V dniu 7 maja lDl:i roku wil'lki angielski parowiec trans­

atlantycki „Lusitania", wi(}Z:!CY z 1\J1wryl{i do Anglii 2000 pasn­
żerów i wielomilionowy ładun('k złota, storpedowany został opodal 
wybrzeży Irland ii przl'Z nil'rni<·ck:! łódź pod w od n<! ,,U 20" ( kpl 
Schwieger ). 

Hys. 1. 

Chwila zaloni1;cia s/s „Lusilania" 

\V kilka minut pc')źnicj „Lusitania" znikn<,:la z powil'rzchni 
wody, poci:.igaj,!c za soh,J w gl:Jh toni morskiej cały swc'>j dobytek 
i 118!1 ludzi, z ktc'>rych wi<:kszoś<-'· składała '.,i<: z ohywaldi Stanów 
Zjed noczonych. Z calt·go okn:tu pozostało zall'dwic kilka łodzi ra­
tunkowych z n icwiclk:! garstk:! oca lonej za ł ogi i pasażcn'>w. Kpt. 
Sch wi('gl' r pra wdopodohnie 11 ie pod ej rzcwal wówczas, że jego cel­
IJY s t rzał do ,,Lusi tanii", pod oh n il' jak strzał Sl'rha Principa do 
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Franciszka Ferdynanda, sprowadzi nową wojn~ dla pai'1stw cen­

tralnych, tym n~zcm ze Stanami Zjcdnoc.wncrni Ameryki Pół­
JJocncj. 

Od tej historyczn<'j chwili min<:ło z g<'m! lat 20. Pod hrz<.·­

micniem obfitości wypadków politycznych świat doŚt' szYhko prze­

szedł nad spraw~! zatopienia „Lusitanii" do porz:J<llrn dzil:lllH:go. za­

pominajqc o st racic ma terialncj i moralnej, jak~! poniosły z tego 

1,owodu Anglia i Słany Zjednoczone. Nic mogli jednak zapomnic<'' 

o tym współcześni „poszukiwacz(' plTeł", a zwłaszcza zaintcre-;owa­

nc hanki angielskie i mrn·rykar'iskie. Nic szcz1.2dzono wi\c kosztów 

dla subsydiowania poszukiwa{1 zatopionego skarbu. Zebrano olbrzy­

mi materiał ~l~dczy, tak ze strony angielskiej. jak i niemieckit:j. 

co do szczcgołow s lorpcdowan ia „Lusi tanii". \Vszclkie s tanmia 

jednak nad od1wll'zicniem ślad<'>w wraku J>l'Z<'Z długie lata spełzły 

na niczcm i tajemnica grohu „Lusitanii" pozostawała wciąż nieroz­

wic!ZHllćJ. 
Dopiero w rnlrn ubiegłym. t. j. r{)\yno w 20 lat po wypad-

1..:u, zdołano wreszcie ustalić micjsce. a historia tego odkrycia była 

1mstc;puj~1ca: Pewne tow~irzystwo akcyjlle pod 1wzw,! ,,Tritonia" 

zorganizowało w roku 1 !):{:-5 11a swoj:! n:kc; s1wcjal11c1 ekspedycj<_' dla 

poszukiwa(1 wraku „Lu-;itanii". :Ka czcił' tej ekspedycji slcrn,Jł pc­

wi('n komandor angidski Dd-Huss('L zaś do pomocy wyznaczono 

mu niejakiego pana Bestic'a, kh'>ry w chwili zatoni<:cia ,.Lusitnllii" 

pełnił na t~·m okn:cie ohowi:1zki 4-go oficera i został Jjrzypadkowo 

ocalony. Dla ekspcdycji powyższej T-wo „Tritonia" wynaj<,_,ło od 

innego t-wa okn,:towcgo, ,, .. \rgonaut Company". niewielki statek 

dwuśrubowy s/s ,,Orphir". o wyporności 4il9 ton ( hudo\\\· 18H2 r. ). 

l\a dow{ldc<.:: kgo statku mianowano kmdra Dcll-H usscl'a. ;.aś 1-szym 

jego ol'icercm uczyniono p. Iks tic'a. 
1 

Pos:1ukiwania wraku postanowiono przeprowadzi<'· w po­

moc:1 sondowania alrnstycznego. \V tvm edu statek „Orphir" zo- . 

stal wyposażony w 2 son.dy n:i'ddźwic:kZ>we, jcdną t.YPLI francuskiego 

Langt'Yin-ChiloYsky, drug:} zaś Lypu rn1giclskicgo Jluglws'a :\I. S. II. 

' Pod wzgl(,'dcrn działania. konsirnkcji i obsługi obie te son­

dy. wykazuj:J zn~;cznc r~'>żnice. kió1·c ,z, punl~tu ":i<_lzcnia praktyczn,o­
śe1 przemawia.ie) racze.i na korzysc angwlsk_1c.) sondy I Iugh~'s :~. 

Przckazvwan ie fal u lt radźwic:kowych od nada.JIU ka do wodv 1 v1-

cc vcrs:; odbywa si(,'. w sondzie L111gcYin'a za pon10c:1 mcmhrany, 

składaj,Jccj s.i<,' z :2-ch płyt stal<,wych. przcdzil'lonych warstw::1 

kwarcu pi('zodck i ryczncgo. k t<'>ry pod wpływem 11:1da wczych fal 

dek t romagnclycznych o wysokiej CZ(,'.S to tli w ości, kurczy sic: i roz­

szerza. ornz odwrotnie przy drganiu płyt st:dowych w czasie od­

liiorn fal dźwickm\·vch odbitego od dna echa. wvlwarza w sobie 

slab~' pr,1d clcktryczi1y szyhkoz.micnny. Działanie z:.1ś nwmhrany an­

giclskiej sondy I lughcs'a opiera si1.2 na zasadzie odksztakc{1 plykk 

niklowych przez namagnesowywani<' i rozmagnetyzowanie ich. pod 

wpływem ~zyhkozmiennego pob magnetycznego, co w jc:zylrn kch-
11icz11Ym zwie si<,' ,,magnetostrykcją". 

· Dalej sonda Longn·in'a wskazuje gł<,'hokości aktualne dro-

g,J optyc1:n,J, gdy natomiast sonda llughcs'a podaje gł(2hokości spo-
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~:ohcm ci::!głym, w postaci wykresu <lna morskiego, nakreślonego 
elektrycznym ołówkiem na chemicznie spreparowanej taśmie pa­
pien1. Ponadtwta ostatnia sonda jest lżejsz::!, zajmuje mniej micj­
~ca na okr1:2cic i obsługa jej jest znacznie prostszą od francuskiej 
sondy Langevin-Chilovsky. 

W ten sposób wyposażony stalek ,.Orphir" wyruszył 
w lipcu ubiegłego roku ze swego portu macierzystego Glasgow na 
wody Oceanu Atlantyckiego, kiernjąc si~ ku ławicy Nimphc u po­
łudniowo - zachodniego \vyhrzcża Irlandii. Ze wzgl(,'.dll na wielkie 
zain tcresowanic le! sprnw::i społeczci'1s twa angiclskic·go, redakcje 
wi<:kszych dzienników, za zgod::! towarzystwa ,.'Trilonia", zaolu·Qto­
wały szereg swoich przedstawicieli - dziennikarzy, którzy za po­
średnictwem radiostacji okr<,>towcj nadsyłali informacje o przebie­
gu akcji poszukiwania „Lusi tanii". 

Przez :~ micsit!Ce - li piec, sierpid1 i wrzcsicó, sla lek „Or­
phi r" kn!żył na obszarze wodnym w o!rnlicach la la rni morskiej Old 
Head of Kinsalc, kicntj::!c si<: wskazówkami swtgo 1-go oficera 
p. Bestic'a. Przez cały kn czas badano skrupulatnie, za pomocą obu 
wspomnianych sond, dno morskie. Nadz<'H' 'nad pracą sond nad­
dźwi(,'.kowych spoczywał w n;kach wytrawnego specjalisty, nieja­
kiego p. Slcphens'a. Sondy praco\Yały na przemian, to jedna, to 
drnga, przy czym smrn! sond:! I lughes'a wykonano w cicJgu :t2 dni 
pracy około G.7(i0.000 sondowa11, pracując od 12 do 1--1 godzin 
dziennic, przy szybkości so11dowa11ia :trn iw minut<:. Dlugośc'.·. trasy 
zbadanego dna morskiego wynosiła ponad 2000 mil morskich. 

żmudna praca \\' ciągu tych długich :~-eh miesi(.'.cy nad bada­
niem gł(,'.hokości dna morskiego nic dała żadnych konkretnych ,vska­
zówck, któreby mogły naprowadzić poszukiwania wraku „Lusita­
nii" 1w właściwy Lor. \\Tykn:s dna morskiego 1rn zużytych -17 ta­
śmach sondy Ilughcs'a przedstawiał rówrnJ lini<: stopnioi·o i wol­
no zwi(,'kszafocych lub zmnicjszaj:1cych si<," gh;hokości w granicach 

. od 70 do 100 mdrów, lwz żadnych wi<,>kszych uskol,.<')w lub wic­
kszlalcd1. Nastała jesid1, a z nią i CZ(,'.Sls,1,e niepogody, kt<'>re w znacz­
nej micrze ul rndniały badania dla lak małego sla tku, jakim hył 
s/s „Orphir". Dowódca statku zamierzał już przer\\'aĆ prac<: do wio­
sny przyszłl'go l'oku, gdy oto w dniu G października około godziny 
14-cj, p. Stephens, dozornj:!CY przy sondzie I lughcs'a, sposl rzegł na 
taśmie rejestracyjnej raptowny spad<'k micrzo1wj gł<:hokości z D2 
metrów na ;)/ z jednoczesnym znickszlałceniPm rysunku dna mor­
skiego. Po chwili elek l r~·czny oł<')\vck automatu, znaczt1ccgo za rysy 
dna morskiego. wykreślił obraz jakiejś wielkiej masy. wyslafocej 
rn1 2;) metrów ponad lini<," dna. Powiadomiony o tym odk,·yciu do­
w<'><lca statku ,.Orphir", natychmiast określił \\' przybliżeniu pozy­
cje.'. swego statku, po czym przysb1pił do hardziej szczegółowego ,1,ha­
dania tajemniczego miejsca. \V tym celu przeszedł ponad nim 9 ra­
ry lam i z powrotem w n'>żnych kierunkach. uz~·skujt!C 1w taśmie 
H·jcslrncyjnl'j sondy I lughcs'a szereg podlirżn~Th i poprzecznych 
kontur<')\\' odkrykgo na dnie morza obiektu. Każdorazowo przy tym 
jakna,islaranniej określano pozycj<: statku, drogi! \\'Zroko\\'cgo na­
mierzania '.2-ch widccznych punk łów oricn tacyj nych, jakimi były 
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latarnie: Old Head of Kinsale, oraz Gallcy Head. \V ten sposób uzy-
1,kanc z pośród wszystkich obserwacyj najprawdopodobniejsze miej­
sce tajemniczego obiektu, wypadło w odległości 11,() mil morskich 
od latarni irlandzkiej Old Head of Kinsalc w miejscu wskazrmym 
na rys. 2, przy gl\'hokości dna = D2 metry. 
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Na poniżej załQczonych rysunkach uwidocznio1~c s~! -~ zdj\'­
cia z taśmy rej est racyjpcj sondy Ilughcs'a !YIHI Adnurahc,p Bry-
1vjski<:j :\L S. II. Ih'sunck 1-szy przedstawia poprzeczny wykres 
z~nalczioncgo ohiektu · na dnie morskim, zaś rys. 2-gi - podłużny 
wykres tegoż ohicktu. Białe przerwy pionowe w wykresach spo­
wodowane zostałY zaburzeniami w odbiorze echa z dna morskiego, 
wskutek wsłl'cznL'go ruchu śrub nap<;'.dowych statku „Orphir". 

Po bliższym 1,hadaniu ohu łych wykn-'SÓ\v nic ulegało wąt­
pliwości, że tajcmnicz,! masą. \\'ystająct! z dna morskiego, jest wrak 
jakiegoś dużego okr\'łll, a S,!dz~1c z miejsca jego znalezienia, wszyst­
ko przemawiałoby za tym, że jest to właśnie poszukiwany wrak 
s/s ,,Lusitania". Pewien jednak szczegc'>ł nasuwał w tym wzgl<;'.dzic 
W,!łpliwości, a mianowicie długość wraku, która wg. skali, wyno­
sila na taśmie rejestracyjnej 180 metrów, gdy natomiast istotna 
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długość „Lusitanii" była 2i><i mdrów. Skrr'>t długości wraku został 
jednak wytłomaczony ukośn}! pozycj .. !, w jakiej okr(.'.l len lornJł, 
zary,,·aj:Jc siQ dziobem w gliniaste dno morskie z wysoko podni<'­
siom! rnf„J. co wyraźni e widac'.· na 1·ysunku 2-gim ( na lewo rufa, 
na prawo dziób okr(,'.tll ). Do ostatecznego rnzwi„1.wnia kwestii czy 
,.namacany" za pomocą fal 'lladdźwi(.'kowych obiekt podwodny 
istotnie jest wrakiem ,,Lusitanii", nie wizosta,,·alo nic innego, jak 
sprawdzenie lego na miejscu przez nurka. Spuszczenie jednak nur­
ka na głcj)()kość !12 m, gdzie panuje ciśnienie ponad ~l atmosfer, 
nic należy do 1·1:eczy prostych i wymaga specjalnych urz,Jdzei'l 
i stalowego skafandra, a ponadto odpowiednio dobrych warunków 
morskich. \Yohcc tego. że \Yarn11ki te w okresach jesiennym i zi­
mowym na kj CZ(.'Ści Oceanu s:1 lrn rdzo zmi<'nne i na og<'>ł ci(,'.żkie, 
kicrnwniclwo ekspedycji „Orphira" postanmdło odłoży<'.· d„ilsze ba­
dania gł<,'.hinowe na wiosnc.- roku 1 !):Hi, ograniczaj:Jc si (,' tymczaso­
wo do jalrnajhanlziej dokładnego oznaczenia przypuszczalnego 
miejsca wraku, przez .zakotwiczenie tam szer<'gu pław z odpowied­
nimi znakami rozpoznawczymi. po czym ekspedycja zmt;czona dłu­
gotrwałymi poszukiwaniami wróciła w całym składzie do (;lasgow, 
na zasłużony odpoczynek. 

~ ~ ~ ifl!'IJ~'l!lJll"'tlll'l~.,,.,."11'1'""""' 
l'o:z.ior-n oclni .Q.,<;1e h i,.:,,_,,. ,'., • · 

Zgodnie z po\\'yższym ph11H'lll dalszych hadai'1 nad znale­
zionym wrakiem w ciągu uhicgil'j zimy, stalek „Orphir" został do­
datko,,·o wyekwipowany \\' sp<TjahH'. urz~.idz<'nia do wykonywania 
hada{1 głt;hinowych przy pomocy nurk<'rn'. \V kwil'lniu bież,iccgo 
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roku, po ustaicniu siQ sprzyjaj,!cych \\'Hrunków atmosferycznych 
i morskich, ekspedycja poszukiwaczv w calYm składzie, z dzienni­
karzami j kinooperatorami. wyjcchał;1 ponm{·nic na statku „Orphir" 
w <:znaczone uprzednio przypuszczalne miejsce wraku „Lusitanii", 
gdzw po przybyciu spuszczono „s talowego człowieka" ( iron man) 
na dno morskie, celem doklachw<>"o oheJ· rzcnia odkryte no obiektu M • ~ 

poclwoclncg<). 

\ 
) 

Jak było do przewidzenia. badania n u rka wy kazały mc­
zbicic, że zarcjcslrowanv na taśmie sondy Iluglll's'a wykres masy 
podwodne.i jest istotnie ·wrakiem s/s .. Lusitania''. Z11al~'zie~1i: \\Ta­

ku „ Lusi ta ni i" 11icw,! t plhYic jest \':iclkim su kccsl'm w dz1cdzm1c' son-
dowania naddźwi~kowego. 

Z powyższ<'go wypływaj,} pewne wnioski, a mianowicie, 
że w wypadkach. gdy potrzebne S,J bliższe szczegc'>ły dna morskiego, 
a wi(.'.C przy poszukiwaniu \\Takc'rn·. układaniu kabli podwodnych. 
oraz pnicacli pomiarm,·ych hydrograficznych ., wyhi t IU! przewag(2 
posiadają sondy 11ad< lź\\·ic:kowc, zaopa t rzonc w au loma ty rej est rn­
j<JlT glt:hokości i charakkr dna morskiego - sposobem ci~Jglym 
i wykreślnym. l\"atomiast dla cclc'nv tylko nawigacyjnych ( gdzie 
wchodzi ,,· gr\ jedynie bczpicczd1slwo żeglugi). luh taktycznych, 
jak \\·yslawianic min zagrodowych i l. d .. a wi(..'.C \\'l' wszystkich 
tych wypadkach. kiedy dcrn·c'Hlca okr\'.lll nic ma czasu na ~lrnljo­
wanie wykrcsc'J\\' dna morskiego, kcz musi wiedzieć ,,. każde.i chwili 
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jaka jest aktualna głębokość wody pod jcg0 okrętem, bardziej wska­
zanym jest posiłkowanie si~ sondami naddźwiękowymi, które wska­
zuj~! głębokości drog~! optyczrn!. Jednakże pod warunkiem, aby od­
czytywanie tych głębokości nic nastręczało żadnych trudności, oraz 
mogłoby hyć dokonywane wprost na pomoście nawigacyjnym. Tym 
ostatnim warunkom sonda ultradźwiękowa Langcvin-Chilowsky 
( aczkolwiek b. dokładna), nie odpowiada, z powodu swojej zhyt 
skomplikowanej konstrukcji, ,vyhija się natomiast, moim zdaniem, 
na pierwszy plan obecnie sonda niemiecka magnctostrykcyjna 
,,Echo Lot". 
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RO:\IAN PIOTROWICZ. 

Cieśniny. 
I. żadna z wielkich k\\'estyj mi(,'dzynarodowych, od wie­

ków ?:aognia.i~1cych slo"unki mit,:dzy narodami. nigdy nic dustnr­
czala tyk elastyczności, regulu.i~1c~m .i~I prawnym postanowieniom, 
co zagadnienie cieśnin czts1·nomorskid1, od przeszło stuh:cia ahsor­
l,ujt!Ce uwag<,: Europy. Przyczyn tego srzukać należy v.· fakcie, że 
.~pra\\'y użytkowania cieśnin, przez Io lub owo z moc;1rstw, roz­
patrywane bywały zawsze i wyhicznic pod kt!tem widzer1ia polrzch 
pai'istwowych, odczuwa11ych przez nic w danym monwncic. Zmien-
110ść łych potrzeb i ich każdorazowe ·natt,:żenie dccyduj~JCO wpły­
wały na ustosunkowanie siQ danego mocurstwa do zagadnienia cic­
~':.ninowcgo, a także i na jego ch(,'ci do "·ykonywanin, zaciągni(,'tych 
przez siehie zobowiaza11. 

:\Iorska drc;ga cicśninowa, hfr,gn~!ca u styku wschodu z za-
chodem, i b!CZć}Ca je ze soh~1. z konieczności stała sit,: widowni~! ich 
nieustannej ry\\'alizacji. :\loskicwskic sny o Konstantynopolu, po­
hudzaj~ic ortodoksyjny zapał ,.spadkohicrc<'nY Carogrodu", ujmu.i~!C, 
w razie ich zrealizowania, całą Europ~ w kleszcze rosyjskich, bał­
tyckich i śródziemnomorskich haz mor~ldch, skazałyby .i~! na hier­
W! asyst~ dalszemu zdohywczcnrn pochodowi carów ku Zachodowi. 
StiJd też groza takich możliwości, wyprowadziła Zach<'><I z jego bier­
nego stanu, wykazanego przy rozhiornch Polski, i zmusiła go do roz-

'J)OCZ\'cia wiekowej walki o cieśniny. 
\Y walce tej, przcciwsl a wiaj,1ccj \ \T schód Zachodowi. ci<c'.-

ża r przewodnictwa w obronie tego ostn t niego zawsze brały na sic­
Lic mocarstwa. posiadaj~icc w danym okresie prznyag(,' na Zacho­
,dzie. Napoleon, rozpoczynający w 180{) roku rokowania z Turka­
/ini, daje wyraźne instrukcje swemu ambasadorowi. że: ,,Le but 
de toute la negotiation cloit etre la fermeture du Bosphore aux Russes. 
Ce doit etre l'etude constante cle mon ambassad~ur". Gdv Aleksan­
der I w rozmowach tylżyckich z tymże Napoleonem, pi·agn~!C po-
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wl'lo\\'aĆ straty, poniesione dla scemculowania tej nowej przypzm, 
wspomina o cicś11inacli jako dz\\'iwalc11cic za nic, miast odpO\vicdzi 
~łyszy zdumienie w okrzyku: ,,Q,uoi, une position sur Ies deux par­
ties du monde?". Dzicdzicz:Jc po ~~apolconie obowiązek CZU\vania 
nad rÓ\vnowagQ pumi<.:dzy \Vscl1odem i Zachodl·m Europy, lla czo­
ło walcz,!cego o cieśniny Zachodu, wyia1wa si<,· Brytania, zagrożo­
na ponadto także i w hczpicczd1slw;e \\·łasnych dróg do Indii. 

Jeżeli w swych zmag:1niad1 si\' o Il,'. kluczow~} pozyc.il2 
u zbiegu dw<'>ch światów, tak \Vschód jak i Zachó<l. zazdrośnie j,J 
·strzeg~J przed sob~!, z nicmnicjszym zdccydowai1iem poszczególne 
n10carstwa Zachodu prz<'ciwsla\\·iafo si(.'. monopolistycznym zap<.:­
dom każdego z nich. DLt zachowania r{i\\"llO\\'agi ich wlas:1ych za­
chodnich sił, nil'. wahaj:} sic; one lcJczyć si(,'. z ::.\Ioskaiami, żeby tyl­
ko do tego nie dupuści6. I Ha zwukzania wzrasbj:.1cych ,,·p'lywów 

· fra11c11skich na cieśninach, pornzumic\\':1fo si(,'. Brytyjczycy z '.\Io­
~;k:dami i .zamykafo c;cśniny dla okr<:t<'>w \\'Oj<"11nych wt,zystkiclt 
bez wyj:itku narodc'l\v londyi'1slq kom\·cncfo z 18--11 roku. Powojen­
na już rywalizacja, przcc.:iwsUh\'ia.i:!ca iiryt:,.iskim zamicrzl·niom 
cieśnin owym hg.·zn,! niu .. ·h(,'.Ć rosyjsko - frnncusko - \\ iosk,1, pozh:1-
wiaj:! Europ(,'., osi;_1gni<,·lyd1 w S{~\Tcs zdobyczy i zmuszaj;} .i,! do 
zaakccplowa1iia, z1iaczn;c szczuplejszych tqmrn .iic11, wyplywa.i:l­
cycl1 dla nil'j z traktatu lo;;,ai'lskicgo. ~·~ie inna przyczy11a spowodo-· 
wała także zast:wicn~c tych osiainicli artykubtmi traktatu w ~Ion­
trcm,, podpisanego \\' lipcu r. J,. i jeszcze hardziej ograniczaj:Jccgo 
mi(,'.dzyna rodowe u pm \\'Il ic11 ia na cieśn i nach. 

~ie mogąc z zo.1y cicś11itH>Wej uczyni<'.· własnej Sll\\TtT111wj 
domeny, każde z gł<'>\\·n.v"11 mocarstw Eurnpy llSihljl' przez zwic:ksze­
nic swych wpływl'iw \\' Turcji, drog:1 pośrednie}, osil;gn:Jl'. ll'n cd. Sl:!d 
icż od siull'cia już blisko tulcruje sil,' w E~1ropic .,chorl'go czlowi<'-
1ka", a każdorazo\\'l~ swe prek11sjc d() przc\Yagi 1rn cieśninach zasła­
nia si(,'. lurcckt! przyjaźaitJ. Jiikola.i J, \\'ynalazea tc~o określenia, 

. nic nrng:Jc zaganqć ziem, należ:!cych du „cl1orego człowiek~1", za­
\vicra z nim traktat przyjaźni, \\' ld1'>ryrn zdobywa pra\\'o do ol,rn­
ny cieś11i11 przed flol:! mocarstw Zachodu i nic/:cm nickrc;pow:we 
możliwości wysyłania swych sil morskich 1w wod,v śd>dzienrnomo­
rw. Halt1.i11c Ko11stanly11opol w 1g,8 rok11 przed ~lo-;kalami, r{>w·­
ni<·ż Brytania wysl<,'JH1je \\' charakterzl' przyjaciela Turcji, znhic­
ra.i~!C jej Cypl', dla tym wiczkszcgo zadokur.1ci1towa11ia swej przy­
j aźu i. 

Spec ja Inc wszcchcu ropcjskie zrn1rzcn ie cit·śnin, l.::oncen l n1-

j:1cc \\' ich zonie rywalizac_k moc:irsl\\ Eu!·opy. przyczyniło si(,' <lo 
lego, że poszczcgc',lne t rnk ta ly, usilu.i~JC~ ro.1.:\\' iąza<'.· to zagadn ie11 ie 
i ujt,1<'.: je w ok n·śionc rnmy pi H\\'11('. dafoc wyraz zwyci(,'sl \\'Il te.i 
'lub innej grupy intens<'>w, bywały zawsze wyldadni,J stanu sił ca­
'łości cu roprjskirh rnoca r.sl w. \V ci~_1ż zmic,1ia.i:icy si<_~ w/,a_i('nmy 
układ tych sił, dccYdu inc o t \'nl lub innym hrzmi('nlu art \'kul<'iw 
traklal<;wych, \\' nil:mn.il.~js,::yn1 stopniu pr;,yczynial sil,'. i do u;·nzm:ii­
ce11ia i11krprdacji J)l'i.:('Z poszczcg{ilnc rnoca1:dwa klauzul tycliżc 

samych lraktal{iw. Hów11i('ż stosunki łaczacc w danym moml'IH:il' 
okrcślo11c mocn rst \\'O Z Tu re.i~!, walnie „prz'yczyniały ~",i(,'. do zaj(,'cia 
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prz~z niego o~lnc!śni~ do ~icś~1in tej lub innej postawy. "r dekla­

Tacp~h hrytyJ~l{lch 1 _rosyJsloch z h~t 1878 i 1 H0-1, znajdujemy tego 

wyraznc pot w1crdzemc, w obu how1cm wypadkach te dwa mocar­

stwa, intcrpretu_j,!_c artykuły jcdn~go i, t~goż samego traktatu, wy­

stQpowały, zalczme od tych okohczno.sc1, hądź to w charakterze 

szermierzy praw całej społeczności narodów, h,!dŹ to w charakte­

rze ohr011cÓ\V suwerennych praw Turcji. \V 1878 roku, Brytania, 

zh!czona p~H~o7:umirniem _z Turcj:J: bierze na siebie rol( ohrm1cy jej 

praw na c1csnrnach, Hos.1a natonuast występuje w charakterze hc­

•rolda praw powszcchnwki narodów. \V 1 D04 roku, Hosja, utrzv-

1rnujcJCa możliwe stosunki z Turcjc!, ch(.'.tnic rozszerza jej smYen·;1_ 

,nc uprawnicuia koszkm praw narodów, których obrony podej-

muje siQ teraz Brytania. ~ 

II. Traktat \V S0vrcs, ko11cz:!CY długoletnie zmagania wo­
jenne dwóch obozów Europy, 'przyniósł wyraźne zwycfr,-stwo Za­

chodowi, szeroko ot wieraj:1c cieśniny, tak w wojnie jak i w po­

koju, dla wszelkich kategoryj statldnv i olff(.'.tów, morskich i po­

wietrznych: wszystkich hez wyfotku narodów. 
Postanmvienia traktatu w Scvrcs, odpowiadając całkowi­

cie nowoczesnym poj(,'Ciom wolności m6rz i samej istocie cieśnin, 

dawały całej Enrnpic możność faktyczne.i kontroli ich wykonalno­

' Ści, nic odpowiadały jednak kndencjom politycznym niektórych 

z głównych mocarstw. Chc,!C zdobyć wyhJcznie tylko dla sichic moż­

ność wywierania wpływów na spr,nvy cieśnin owe. nic ' omieszkała 

Wielka Brytania wyko1·Lystać \Viclko-greckich reminiscencyj, bar­
dzo dalekiej i ha rdzo da \\'IH'.1 sh\ wy, pop~·chaj::ic C rcc.i\'\ do walki 

o łcrylorjalnc posiadanie. Ekspedycja wojenna (ireków, :Zakmkzo­

na kompletną porażkc!, osłahia.i,!C j('dność Zachodu, a jcdnocz~!C 

\\Tsch<'>d, znacznie zmniejszyb mic:dzynarodowc uprawnienia. zdo­

byte przez społeczność narodów w postanowieniach traktatu Sl'\\T- • 

,ski ego. 
Konferencja loza11ska, zwołana w 1 H22 roku, dla uregulo­

wania spnnv, wypływajcicych z tego nowego konfliktu o cieśniny, 

oglądała Sowich' w charakterze ohroi'1c<'nv smvcn'Illl)Th praw Tur­

cji. Ufna w stafość swej przyjaźni z Turcjt!, okupionej istotnie po­
'ważw! pomoc:1 materialmJ, udziclon,! jej \\' waJce z Crckami, do­

nnaga si~ Hosja zachowania na cieśninach jalrnajzupcłniejszej swo­

)hody Turcji, ł,Jcznic z pi·awcrn ich fortyfikowania, jak i decydo­

wania o możności ich użył kmvania przez floty wojenne inn~·ch 

pai'1stw. Odrzucenie przez konferencje tych Ż::Jda{1, powoduje, że Ho­

·sja odmawia ratyfikacji statutu loza11skicgo, a dalszy swc')j stosu-

1nek do Eu rop~· i Tu 1·cji odnośnie do ciC'śnin opiC'ra wyłącznie na 

fakcie swej zażyłości z h! ostatni::!. 
O ile normy prawne, ustanowione traktatem loza{1skim, 

w niczym prawic nic zmienił.V upra\vniei'1, przysługu.i~!cych handlo­
wi mi<,'dzy11arndmwmu, zachowu.i,!c komplctn:1 swohod(.'. żeglugi dla 

'.handlowvch statk<'>w, morskich i powiclrznvch, wszvstkich hcz wv­

fot ku na i·odc'Jw, nic można tego powiedzie( ·odnośni<..: do upra wnici'i, 

·przyznanvch tym trnktakm okrc:tom wojennym. 
Z kompldnC'j swohody użytkowania cieśnin, usUmowioncj 
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traktatem w ScYrcs, na zasadzie traktatu lllzai'i.skicgo, korzystać mo­

gą tylko okn,'.ly wojenne paóstw, walcz:!cych w wojnic, w ktc'>rej 

Turcja pozostaje neutraln~!- Każde z mocarstw. hion!cych udział 

w takiej \vojnie, może na zasadzie tych przepisów, wysyłać na wo­

dy Czarnego )lorza dowoln:! ilość eskadr dla zwalczania ewentual­

nego przeciwnika. Ponieważ dla kompletnego otwarcia cieśnin przed 

okr~tmni wojennymi pai'1stw walczących, nie jest koniecznym, że­

hy którl'kolwiek h~!dŹ z pa{1stw czarnomorskich brało udział w woj­

nic, przeto, o ile Tu 1·cja zachowuje m·u t raln oś<'.'.. w każdej woj nie 

i każdemu z pai'lstw walcz:icych przysługuj(' prawo wysyłania na te 

wody okn;tów wojennych w nieograniczonej sile, chociażby dla sa­

mego tylko konwojowania statków, plyn:!cych z nabytymi na ryn­

kach czarnomorskich surowc::uni. 
\V normalnym czasie pokojowym. w myśl postanmvici1 lo­

Dll'iskich. prawa pai'1stw nic cz:1rnomorskieh s:! nieco ograniczone, 

jednak nie \\" takim stopniu, żeby pozhawit ich całkowicie znacze­

nia na wodach tego morza. Każdemu z nich przysługuj<' prawo wy­

syłania na te wody eskadry wojc1111t.•.i, h!czne siły której nie powin­

ny p,--~ekraczać tonażu najsilniejszej z flot czarnomorskich. Usta­

nawiaj:!L: w ten sposc')h najwyższy tonaż, kt<',rym każde z mocarstw 

Zaehodu hc;dzic mogło rozporqdzać na Czarn<'m :\lorzu, określa 

również konwencja pewne minimum, które każde z nich h(,'dzie mo­

gło posiadać na tym morzu. Zgodnie z ni~! każde z mocarstw może, 

hez wzgl(,'du na stan sił morskich p:n'1stw przybrzeżnych, stacjono­

wać na tych wodach cskadn;-, ni<' przekrncza.iiic:! trzech jednostek, 

z których żadna nic powinna być \Yi(ksz:! od 10.000 ton. 
\V świetle tych ostatnich pr.1,l·pis{)\v. zważywszy na słaby 

stan sił morskich pa11stw przyh1·zcżnyeh :\Iorza Czarnego, jak n')W­

nicż i na demilitaryzacj~ cieśnin, ustanowion,! tymże traktatem. hQ­

dzicmy mogli stwierdzi{-. że sytuacja mocarstw zachodnich pod rz:!­

dami statutu lozai'lskicgo była wyraźnie uprzywilcjowarni. Pozwa­

lała ona bowiem każdemu z nich, sanw tylko dcrnonstrac.i~! zbroj­

ną jt•go sił flotowych, wykonan:! ,,· czasi(! kompletnego pokoju, za­

grozić· każdemu z mocarstw czarnomorskieh i wpłyn:it tym samym 

na powzi~cic przez niego ok1·eślonych d{'cyzyj. Skoalizowani<' sit; 

mocarstw Zachodu, podnosz,Jec ich siły, \\' miar(,'. zwi<;kszania si~ 

ilości członk<',w takiej koalicji. JH)\\"i(_'kszało w tymże stopniu ich 

możli \\'ości in tcnvcncyj nc. 
O ik traktat lozai'1ski, us tana wia.ii!C maksymalny tonaż, 

ograniczył podobne upra wnit'11ia I rak ta tu z Sf·vrcs. kont rola c1t·srn­

no\,·a. us tanowi ona przez ten os ta I ni. u legła jeszcze znaczn icjszym 

ogranicZl·niom w traktacie lozai'1skim. ~fo;dzynarodowa Komisja 

Cicśninowa, powołana do żyeia w Stvrcs, sklada.i:!C sic: z przt>dsta­

wicidi mocarstw i clziałajiic za ich zgoclc!. jako instytucja stała i po­

siacla.i:ica rozległe kompd('ncjt\ w daleko wic,'kszym stopniu gwa­

rantowała całe.i Europie przestrzeganie określonych traktatem 

uprawnid1, niż komisja o a1ialogiezm'.i nazwie, ustanowiona trak­

tall'm lozaóskim. Ta ostatnia bowiem. pozbawiona S\\'ej armatury 

konstruktywnej. jak i swego mic,·clzynaroclowego korpusu admini­

stracyjnego. jako wi(,'.ccj zależna od każdorazowego układu sił mit;-
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dzynarodowych,_ a sp_cc.jalnie od mocarstwa, rozporządzaj::1ccgo w 
dan)~°! momencw n~lJ\\:1(,'ks1:,1 pot\'.g::1 :i10rsk1, w takimże stopniu 
zmrncJszala uprawnienia kontrolne panstw militarnie słabszych. 

III. Przepisy traktatu lozai'1skiego, ustanawiafoce. statut 
prawny cieśnin czarnomorskich, dokładnie odpowiadalv ówczesnej 
rzeczywistości politycznej i wzajemnemu układowi sil mic:dzvnam~ 
dowych. Kłopoty porc,\·ol~1cyjI1e Hosji, wyczerpanie Turc}i nie­
pr_zerwanym szen•giem wo.Jen, całkowite unicestwienie pot~gi Nic­
nucc, wykreślenie z listy żyj:1cych Auslro-\Yc:gier, chaos powojen­
ny w Italii, troska o zachowanie nowych granic, całkowicie absor­
lm.i::1ca Francj(,'., oraz powszechny stan dezorientacji kou tvnen tal­
nej Europy, kszlałluj::1ccj swe nowe ohlicze -· w r<:cc hryty.fskic od­
dały losy cieśnin i na szereg lat powojennych zapewniły Brytanii 
polityczrn! JH'zewag(.' w tej strefie. • 

Kilkanaście lat dziejów powojennych stopniowo jednak 
przygotowało zmiany w tym rejonie. ,\Vyprawa ahisyI'1ska Italii i 
konflikt śn'>dzicmnomorskL wywołany przez ni~!, wykazały, że zrnia-
ny te sif,'gH<:ły już bardzo daleko. . 

vViclkic przekształcenia, zachodzące na półwyspie Apcni1i­
skim, nicw:1tpliwic w pierwszym rz(2dzie przyczyniły się do nowe­
go układu sił w basenie śródziemnomorskim i wywołały repcrkus.i\' 
także i na cieśninach. Stale zmniejszaj:1cc siQ możliwości emigracyj­
ne, nieustannie wzrastaj.!ccj i dusz:1cej si(,' w ciasnych granicach 
pai'lstwa ludności italskiej, pozbawionej poza tym wszelkich zaso­
hó\~' suro\,·cowych na swych l~renach, zmusiły Itali<;: \do poszuk~­
wan ( na ze\\'11:l t rz swych granH.') zdobyczy ekonomicznych, poli­
ty_cznych i terytorialnych. \V poswkiwaniu dróg dla tej ekspansji 
~I\'.dzynarodowcj, już dawno skierowała ona swą uwag<: na kra­
Je bliższego \Vschodu. Sb!d też i obecny udział Italii w handlu za­
granicznym szeregu kraiów Lewm1lu i Czarnego l\Iorza, nic osi:1ga­
.iQc jeszcze Wf)nt\Ydzic j)Oziomu brytyjskiego, przekracza znacznfr, 
lld.liał francuski. Bandera hrvtvjslw. ongiś najliczniej reprezento­
wana wśn'Hl statków, przepł);'~aj~Jcych przez cieśniny, stopniowo 
nst(,'pujc pierwszd1stwa handcrze \\'łoskiej. 

Hozwijafoc SWć} działalność w krajach bliskiego '\Vschodu. 
staje si<: J talia specjalnie zainkrcsowarn1 stanem politycznym i pra­
Wllym dróg, które umożliwiają jej l<;'. ekspansj\'. Znaczenie w<,lno­
ści użytkowania cieśnin w każdych warunkach, tak pokojowych, 
jak i wojennych, wzrastać h(,'dzic dla Italii, w miar~. jak h(,'d:1 
zmniejszały si<2 możliwości swohody użytkowania przez nić! dn'>g 
morskich przez (;ihrallar i Suez. Hynki czarnomorskie. tak zasob­
ne w W(,'gicl, żelazo, naft<: i zboże. mog,} jej po.lwolić na uzupełnie­
nie hrak<'>w, odczmvanych IW pM\\'yspic. Demi li ta 1·yzacja cieśnin, 
oraz pof(,'żny rozwój :jej sił morskich i lotniczych. dysponujcJcych 
doskonałymi bazami na wyspach s:!siednil'g{> Dodekanezu. przy od­
powiednim zorganizowaniu konwoj{1w. znacznie ułatwiah' w~ojcn-
1w. zaopatrzenie Italii. ~ · 

Zwi(,'kszaj:iccrnu si(,' cieśninowernu zainteresowaniu Italii. 
odpowiada n'ic mniejszy wzrost rnsyjskicgo zainkresowania terniż 
-cieśninami. Przenosz::1c tuż po rewolucji ośrodek swego wcwn{.'.lrz-
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ncgo roz,,·oj11, jak i sw<'>j mi<:dzynarodcm y wysiłek ua wschód, na 
Ural i nad Pacyfik, Hosja Sowiecka mniej czynrn! zwracała uwagę 
na sprawy cieśninowc. Szereg porażek, poniesionych przez ni~! na 
tych terenach, decydu.i<!CO wplyrn!ł na jej po\\Tc'>t do Eurnpy i 
wzm<'>gł jej zainteresowania cieśninami. Pewnych dowod<'m· tych ro­
syjskid1 przemian, doslarczajt! zmiany, zachodz<1ce w obrotach jej 
portów czarnomorskich. "\V okresie przedwojennym obejmowały 
one przeszło GO% całości jej morskiego handlu zagranicznego, w 
1 fl28 absorbowały ledwie 4-0;'r, w ostatnich latach zmierzajt! jed­
nak znów do swych dawnych pozycyj. 

Hównolcgle do wzmagania si<: włoskich i rosyjskich .1:a­
intcn·sm,·a11 w krajach Lewantu i na cieśninach. nat<:żenic gospo­
darczej działalności Francji i Brytanii w łych rejonach wykazujc­
raczc.i tcndc11'{'.je słahn:Jce . .Jeżeli udział h1·ytyjski w wymianie s.1:e­
rcgu tych krajów, jest jeszcz(' linrdzo znaczny, to jednak, lak sa­
mo jak i handel Francji, d10ciaż i w mniejszym stopniu. powoli 
ulega on naciskowi niemieckich i italskich poczyna11. 

O ile stan gospodarczej dzi:tłalności Francji i Brytanii w 
krajach Lew<111 tu u legł ,,. os t:tlnich la lach pewnemu pogorszeniu„ 
ich poli lycznl' zai 11 lt·rcsowan ie tymi krajami przybrało rnczej na 
znaczeniu. Dla Francji, swoboda komunikacji pr.1.cz cieśniny ma 
zagwanrntownć·. dosta,,·~ paliwa dla jej aparatu woj('nnego, oraz 
zapewnić rnożli w ość·. otrzyma ni;i chirnl'rycznl'j nieco pomocy od 
jej ewentualnego sowieckiego sprzymicrzc1ka. Dla Brytanii, zagad­
nienie jej ,,·pływów na sprawy cicśninowe, polega ohl'cnic raczej na 
możliwości ich zamkni(:cia przed j('.i l'\\'(•nlual11ymi przeciwnikami 
ś n'H Ldem 11, nn orskim i. 

\Y lej dostatecznie skomplikm\'Hlll'.i grze, ry,Y,tlizuj,1cych 
ze sob,! gospodarczych i poli t~·cz11 ych in Il' rcs{rn· cz ltTt·ch mocarstw, 
terytorialnie zainteresowanych w spra\\'ach ,,·schodnio-śródzicnrno­
morskich, a tym samym i cieśninowych, zaczyna.i,! ,,. ostatnich cza­
sach odgrywać·. coraz wi<:ksz,! rol<: także i zainteresowania Niemiec. 
O nat(,'żcniu ich działalności w tym rejonie śrc'ldzi(•mnomorza świad­
czy{·, mog~! cyfry ich ohrot<')\,- z nickt<'>rymi krajami Lewantu. 
\\' ci,rnu parn lat ostatnich, obroty Bułgarii z ;,\'il'mcami wzrosły 

dwukrotnie i osi,Jgn(,'ły prawie -lO;'r> całości .ie.i wymiany zagranicz­
nej, 11atorni<1st obroty Turcji podniosły si<: z 1-l;i do :wr,, a Crecji 
z lO~r cło :wrr. 

"\Y świetle tych, tak sprzecznych ze sob:), rni(,'dzynarodo­
wych gospodarcz:\'ch i politycznych l'Zl'C.1:ywistości, zn>ZLiminłymi 
stafo si<: trudności, kt<'>n_'. napotkała konfrn·ncja ,,. ~lonln.·ux, usi­
h1.i;!ca je Z(' solH! pogodzi{: i prz<'rnhi{·, statut cicśninowy zgodnie 
z nowym układem sił. Szereg m<mwnl<'>w krytycznych, przeżytych 
przez konfcrcncj(,', a groż,Jeych Zl'rwani('rn j<'.i obrad, świadczy ni<·­
zhicie. że iw wd nico!H'cność mocarstw, prz('ciwko kl <')rym głównie 
zamierzano clolwna{: tych zmian, nie uchrnnila konf(•n'neji od 11i('­

pc'>roz1nniei'1 pomi<:dz:v p:u'1stw:uni. kt<'>rych interesy w danym mo­
llll'IH.'i<' hył:· najmniej skł<'>con(' i ktc'>rc osl:11<-cznic 11chwalily l(~ 

zmiany. pomimo nit'oht·c11ości jt'dnt'go z gł<'>wnit'jszych sygnatarju­
szy statutu. 
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IV. Chociaż sprawy, rozstrzygane na konferencji c1csm­
nowcj, otwartej :22 czerwca h. r. w .:.\Ionln'ux, pozornie dotvczvłY 
tylko ograniczonego rejonu cicfoinowcgo, to jednak jego ";~zc~I{­
cu ropcjskic znaczenie, dodało spccjn lncj wagi jej obradom. l\Jożna 
wi\'C śmiało powtórzy('.: za „Timcs'cm", że na konfcrcncii Lej: ,,In the 
background room tl1e ambitions or fears of all the En.rop2an Great 
Powers and many small ones". 

J),!Żcnia Sowietów, uwidncznionc na konfcn,ncji. w ni­
czym nic zmieniły stałych usiłowa11 dawnych rządów carskich. Bo­
\\'H'.m uwarunkowane one były. tuk położeniem gcogrnficznym Ho­
~ji, jak i potrzebami zachowania jedności jej floty wojennej, mog:!­
ccj tylko dzic.:ki swobodnemu przepływowi przcż ci<'śniny h!czyi· 
ze sob,! poszczcg<'>lnc eskadry, stacjonowane 1w innych morzach. 
Jeżdi tradycyjne ustosunlrnwanil' si(.'. Hosji do cieśnin nil' ukgło 
żadnym zmianom. to jednak, według rosyjskich przypuszczd1. w 
sytuacji jl'j najważniejszego przeciwnika 1rn cieśninach, dokonały 
sic.: ostatnio daleko idące przemiany. \Vychodz,!c wirc z założd1, że 
Brylcmii specjalnie b(;dzic zależało na możliwościach zamkni(,'cia 
tej drogi dla okn;tów wojennych, a w pewnych wypadkach także 
i dla statkbw han<llowvch, przygotowały si(,'. Sowiety do wykorzy­
~tania tej sprzyjafocl'j · okolicznośei, wysuwając jak najdalej idące 
ZQdania. zamknic.:cia cieśnin dhl okr<2tów wojennych pai'lstw nie 
czarnomorskich, ~ n'nvnoczcsnvrn ich otwarciem włafnil' dla okr(.'-
tów pai'1stw czamomorskich. · \ 
, . , Cek brytyjskie, których osi:rnnic.:cie zamierzała przeprowa-

<iz1,c B~)·tania iw konferencji, hardziej odbijały zainteresowania jej 
ow>ln_<:.1 polityki, niż zwi,Jzanc hyły bezpośrednio z cieśninami i z ich 
rnqhlizszyrn rejonem. ,, V <llkischcr Bcohach ter", bacznie pbsenvuj,!­
cy J~rzcbieg konferencji, najirafnicj, jak s;!dzimy, ufol cieśninowe 
zmnwrzenia brytyjskie, twicrdzric. iż najważniejszym zadaniem, 
st_awianym przez rz,!d brytyjski swej cklegacji na ko11fcn,11cj~. jest" 
111eclopuszczc11ic flotv sowieckil'j na śn'>dzicrnnomorze, gdzie. po 
pierwsze, mogłahv o;rn w nieohiicza?ny sposóh narnszyć istnie.i~!C1J 
lan1 rĆ>wnowa m, ~l J>o cl rn oic uł:i t wionc.' możliwości WYJ>łvwania te ·1 

t"') 'l.. ~ ::-, .. .., .. ( 

floty z Czarnego ::\Torza mogł) hy wpłyną<'· na zachwianie postano-
wid1 l>1·y Lyjsk(Hlit·mieckicgo trak lat tt morskiego. 

Jeżeli pod naciskiem Francji, łudzącej si(.". nadzieją rosyj­
skiej pomocy, ust,mili oslall'cznic Brytyjczycv, zgadzając si\', że w 
pewnych ,vypadkach całoś<'.~ sił rnsyjskich h<,'dzie mogła przepływać 
przez cieśniny, to jednak uzależniono to od rozmaitych uchwał, no 
i prZl'<k wszystkim od dohrl'j woli Turcji, której z powrotem od­
dano klucz cld bram cieśnin owych. Ta ostatnia na t orni as t. według 
zupełnie uzasadnionn~h ohliczd1, winna. w razie konrnktu. znaleźć 
si<;'. racze.i w ohozil' · hrylyjskim. a tym samym i stać si~ hardziej 
skłonn,! do popierania ich interesów. Przedsmak t:ikich rnożliwosci 
odczuła już Rosja na ll'jże samej konferencji, kiedy to, ku swemu 
zdumieniu, przl'konała si<,>, że projekt turecki, całkiem nie liczv 
si~ z jej interesami, a co jeszcze gorsza, ŻC' dch·gacja turC'cka z nad­
zwyczajw! łatwości,! aprohowafa poprawki brytyjskie, jeszcze bar-
·dziej pogarszające sytuack l\Ioskali. · 
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Brytania, repn.'zcn t u.i,!C na k011 frrencji n icjako in tere~ y 
nieobecnych ~icmiec i dokładaj,!C starai'1, żchy nic stworzyć z no­
wej konwencji wyraźnego aktu przcciwnicmicckicgo, d.óalała tak­
że we własnym dobrze zrozumianym interesie. O ile howicm argu­
ment, wysuwany przez niektóre pis1~1a niemieckie, że samo prawo 
przepływu przez cieśniny. przyznane Hosji, może upoważni6 Niem­
cy do powi(,'.kszcnia ich zbrojci1 ( ustanowionych umow,! morsk~! 
z Brytani,!) nic ma żadnych podstaw prawnych, to jednak, gdyby 
Hosja zdobyła przywilej nickr<;'.powanych przepływów przez cieśni­
ny, z równoczesnym zamkni(,'.ciem ich dla obcych okr<,:t<'>w wojen­
nych, te osi,rnni<;'.cia mogłyby ją znclt(,'.cić do wzmożrnia zbrojci'1, na 
tak zabezpieczonych wodach czarnomorskich. Nahylahy ona tym 
sanwm możliwości ich użytkowania także i na innvch morzach. 
To ZllO\Vll wpłyn<,:łohy niezawodnie na zwichni<,:cic .~ównowagi sił 
i mogłoby upoważnić Niemcy do rewizji traktatu. 

Franct1sko-rumui'isko-rosyjskic usiłowania, zmicrzaj,!ce do 
wyj(,'.cia z pod nmYych prawideł, ograniem.ii!cych rnch okr(,'.tów \YO­
jcnnyeh 1ia cicśninacli, sił flotowych mocarstw, wykon11.i:!cych SW<:" 

zobowiązania Ligowe, lub ci:1ż:icc na nich na zasadzie paktów re­
gionalnych, napotkały odrazu wyraźny sprzeciw brytyjski, właśnie 
ze wzgl<,:du na nicch<~Ć do wykazania ich przeciwnicrnicckiego 
ostrza. Po dłuższych na radach, zgadzaj,!C si(.'. na wyjątek, zwi,r1.:any 
z paktem Ligi. wysuwa jednak delegacja brytyjska zastrzeżenia co 
do paktów regionalnych, nie chqe ich utożsamia<\ uzysku.i,J.c .kd­
Hak, w czasie dalszych debat, że takim pc1kkm regioualnym, upo­
ważniaj,!cym do wy.i;! t ków, może być tylko pakt, \V którym Turcja 
jest strow!, akceptuje wreszcie Brytania Ż,!dania cicśninowego 
lrc',jpurozumienia, s,1dz,1c prawdopodobnie, że pakt Bałkai'1ski, któ­
I ego Turcja jest sygnatarjuszką, nie bardzo siQ da w łych okolicz­
nościach zastosować, a podpisanie podobnych nowych umów przez. 
Turcj(,'. h<,:dzie można jej skutecznie odradzi<'·. 

Obrady konfrrencji, zako{1czonc pewnym sukc<.'sem, w po­
staci podpisauia nowej ko11\\Tncji cicśninowcj, toczyły się jednak, 
jak twierdzi „Tcrnps": ,,\V atmosferze pełnej sprzeczności doktryn 
i intcres<'iw, czyni,JqTh .i•! bardzo ci(,'.żk,1. ::'\ieoherność Italii pogar­
szała jeszcze sytllacj<,:. l\Iożna nawet hylo stawiać sobie pytania, czy 
te rn_·gocjacje nic W,Y\\'ołn.i<! nowych i groźnych rywalizacji". Po 
dokladnyn1 zapoznaniu si<,: z nowym statutem cicśninowym, opraco­
wanym na konferencji, S,!dzimy, że jego postanowienia, stwar:;,aj:g_-: 
cal:! BWS(,'. WY.h!lków od głoszonych podsta,yowych prawidl'I, oraz 
uzall'żniaj:1c lo wszystko ()(1 dobrej woli wh1ściwie jednego tylko 
pai'lshrn, jeszcze hardziej tQ rywalizacj(2 zaostrzyły. 

Y. ~fontrc:u'1ski sUllut cicśninowy, zast<,:puj:1cy odpowie­
dnie.· pos tanowicnia łoza {1skicgo traktat u pok oj owego, znacznie 
skomplikował J>ra\Yll,! sytuacj<;'. cieśnin czarnomorskich. Szerokie 
u pra wn ien ia mi<~dz y1w rod o w<', us t:mowi one pic rwo t 11 ym po woj cn­
nym statu tern w StYrcs, poważnie uszczuplone w Lozannie, uległy 
jeszcze clalsz~·m i znaczni<'jszym ograniczeniom w ::\Iontrcux. 

Z calci pełni, niczem nic ograniczonych upr:l\vnici'1 cło że­

glugi, na zasadzie nmwgo statutu, korzystać h(,'.d,! mogły na przy-
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szłość tylko statki handlowe. Prawa te przysługiwać im b~d~!, lwz 
względu na ban<lcrQ pod kl<'m1 żeglują, jak i hcz wzglQdll na ładu­
nek, który przcv,;oż~! i kierunek dokąd siQ udają . 

. ~i~ograniczone. prawo okrQtów -wojennych do żeglugi 
p~zcz c1esnmy, ustan0\v10nc przez traktat w Sevrcs, nmva konwen­
CJa montre:-_u'1ska sprowadza do bardzo skromnych rozmiarów. Po­
stanowienia jej podkreśliły jeszcze wyraźniej, niż to uczynił trak­
tat lozaó.ski. różnice w traktowaniu oki\'iÓw wojennych pai'1stw 
przylH·zcżnych l\lorza Czan1cgo i paóslw nic czarnomorskich. 

Siły flotowe łych ostatnich ograniczone Sc.1, lak w wanm­
~ach ich pobytu na wodach czarnomorskich, jak i w warnnkach 
Ich przepływu przez cieśniny. Całośe tonażu, którym rozporz,!dzać 
mog~! na Czarnym l\Iorzu wszystkie pa11slwa nic czarnomorskie nic 
może przekraczać. :m.OOO ton. \V pewnych warnnkach, gdy wzro­
s11~1 siły flotowe pai'1slw przyhrzcżnych tego morza, siły flot wojen­
nych Zachodu na jego wodach mog,! być podniesione do rnaksyrnal­
:Hcj liczby 45.000 ton. 

Ograniczaj,Jc siły mocarstw Zachodu, uprawnione do przc­
hywania na Czarnym ~Jon~u. nowa komvencja zakreśla im także 
g:anicc jakościowe: \V myśl jej art. 10, prawo przepływu przez cieś­
mny przysługuje bowiem tylko lekkim jednostkom nawodnym, ma­
łym okr(.'.lom bojowym, ora;; okr(,'.tom pomocniczym. Ponadto l,icz­
na siła obcych c'>kr(,'.t{nv wojennych, mog,!cych rówrn\czcśnie prze­
pływać przez cieśniny, nie powinna przekraczać. D jednostek, rów-
nych l 3.000 ton. \ 
. Sformułowanie tego po~lanowienia, o<lhicra.i:.ic \ zachodnim 
siłom podwodnym możność dostania siQ na C:zarnc .Morze, skiero­
wane jest jednak głównie przeciwko ,,kieszonkowym · parn:erni­
kom" Niemiec. które, podpadaj.Je, ze wzgl(.'.du na tonaż pod tQ de­
finicj~. nic zgadzają si<: z nią, ze· wzgl('dll na swe uzbrojenie. 

O ile nowa konwencja, jest tak mało JH'z~·chylrn! dla flot 
Zachodu. hoj nieszvrni nie w,} i pliwic~ uprawnieniami obdarzyła ona 
floty pai'1shv przyhr:zcżnych l\forza Czarnego. \V myśl .ie.i art. 11 i 12 
paóshvom czan1t>rnorskim przysługuje prawo do przeprowadzania 
przez cicśninv, tak ich okrc.:tów liniow_Ych, pr,1,ckraczających norm~ 
ci_cśninowt!, ftk i łodzi podwodnych. \Vpra~vdzi,c. takie jednostki li­
rnowc mow! przchywa6 cieśniny tylko po.1cdynczo, h<~d,!c eskorto­
wanymi co najwyżej przez dwa tylko _torpe~lowce; łodz1~m podw~><l­
nym natomiast przysługuje to prawo ,1cdyruc dla dostama SIQ do ich 
baz, o ile zostały <;ne nahvtc po za obr('hcm Czarnego ~Ionm, luh 
lam reperowane, oraz gd/ zmuszone l>(.'.<h! do udania siQ do poza­
czarnornorskich stoczni dla dokonania tam swych reparacyj. 

\Vyżc.i omc'>\\'ione post~rno\\'ienia konwencji, obowi.)zt1.i:1c 
w czasie pokoju. 11lcgc1.ią daleko id:Jcym zmianom, gdy wybucha 
wojna. 

W wojnic, w której Turcja pozostaje ncutraln<J, tylko pa11-
stwa, nie hiorącc czynnego w niej udziału, mog~! korzystać z praw, 
ohowi:1zuj:!cych w okresie pokoju. Dla okrQtc'nv wojennych pa11stw 
Walczących, bez wzglc.:du na to czy S~! one przybrzeżnymi l\forza 
Czarnego, czy nimi nie S~!, cieśniny winny być jak najszczelniej 
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zamkni~tc. Gdyby jednak, dzi(,'.ki takiemu zakazowi. jakiś okrc._:t wo­
jenny, któregoś z mocarstw walc.l,Jcych. został odciQtym od swej 
bazy, hQdzie mu przysługiwało prawo powrotu do niej. 

Zamykaj:.!C \\' zasadzie cieśniny przed oknJami wojennymi 
,valcz,!cych, uchyla jednak konwencja ten zakaz wobec okn2tów 
pai'lstw, pragnących spełnić zobowi:.!Zania, płyrn!CC z paktu L. N. 
Z tychże samych uprawnici1 bc._:dą mogły one korzystać, nios~!C sw:.! 
pomoc pai'lstwu nnpadniQtcmu, o ile taka pomoc h(,'dzic ich ohowi:1-
zywała \\' myśl traktatu regionalnego, którego strom! jest również 
Turcja. \Yc \Yszystkich takich wypadkach ograniczenia, ustanowio­
ne przeL kon\\TncjQ, upada.i,! aut oma ty<.'.znic w s losu n ku do pai'1st w, 
wykonuj ,!<.'.ych swe zobowiązania. ' 

Ograniczając prawa mocarsl\v Zachodu, oraz ustanawia­
j,1c pewne przywileje dla pai'lst w czarnomorskich, nowa konwencja 
najwiQksze jednak korzyści pozostawia Turcji. Upoważniając ją 
specjalnym protok<'>łem do fortyfikowania zony cieśninowcj, oraz 
znosząc uprawnienia l.\li<;:<lzynarndowej Komisji Cieśninowcj, zgo­
<lzily si<;: tym samym mocarstwa na l'ak lyczw! jej przcwagQ na cieś­
ninach. Ta przewaga jest jeszcw tym wic..·ksz.J, że poza uprzywile­
jowanym sta1wm faktycznym, przysługuj.! Turcji. w myśl nowej 
konw.encji, daleko id.!CC formalne uprawnienia. Po pierwsze bo­
wiem, wszystkie ograniczenia, ustanowione przez konwcncjQ, nic 
mog,! \\' żadnym wypadku przeszkodzić Turcji do zapraszania na 
swe wody eskadr cudzoziemskich, w niczym nieograniczonej sile 
i .składzie. Po drngic, w wypadku, gdy bt;dzic ona czuła siQ zagrożo­
na wojną, może ona wykorzystywać upra wn icnia, przy~ługujące jej 
w okresie wojny, w kl(\rcj ona sama jest stron.! walcząc.!, i kiedy to 
do jej całkowitego i dowolnego uznania pozostawia si<~ decyzja 
przyzwalania ohcym okr<._'lom przq>ływania przez cieśniny. 

Sądzimy, że w świetle tych ostatnich posia11owici'1, najwła­
ściwiej wyjaśnił całą istoln,! wartość no\vcj konwencji cicśninowcj 
prcmjcr nmnu'iski Titulcscu, mówiąc, że: ,,Le principal motif de 
fadhesion de la Roumanie a la convention des Detroits a ete la clon­
fiance illimitee de la Roumanie dans la loyaute de la Turquie". 
\V samej rzeczy, wykonalność~ nowych postanowiei'l komvcncji mon­
treai'lskicj zależn,! jest prawie wyhg.·znie od dobrej woli Turcji, no 
i oczy\\·iście od pa{1stwa, które w określonym momencie h~<IJ:ie jej 
posuni(2cia inspirowało. 
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C±crt,.= ~ . 2.7 .. . . ~., . .:· -·. ' - :~ 

Wiadomości Techniczne. 

INż. ALEKSr\~DEH POTYlL\ł ... 1\. 

Nowe kierunki w projektowaniu okretów 
wojennych. 

Na temat powyższy w kwietniu hr. w angiclskicj ,,Institu­

tion of Naval 1\n_hikcts" wygłosił odczyt ndmirał Thursficld. Od­

czyt trn ciekawie ujcJy i daj:icy przcgl:id zmiennej koki d:!Żności 
w budownictwie okr\'tów wojennych, wyrażającej si<,: - w grnh · 

szych zarysach - w zmiennym tonażu, wywołał szeroką dyslrnsj ~. 

ohrazuj:!q cz\'ściowo różnorodne zapatrywania na or1wwiany te­

n~~ll ~vśrc'><l Judzi, którzy w dobie ohcc11cj maj:..1 dużo <I<\ powiedzc­
ma, _Jeśli mowa o angil'lskim budownictwie okn.,t6w wojennych. 

Po1!1cważ angielskie wpływy na światowe budownictwo okn;t6w 

\\:o.1ennych, s}11sz11ic czy niesłusznie, są jeszcze bardzo duże, wi<;:c 

me od rzeczy h~'dzie temat ten omówić. Pre lege n i uj:!ł zagadnienie 

w zarysie nastc;puj:ico: 
Aż do koi'1ca ]at osicmd.ócsi,JtYch ubiegłego stulecia, jnko 

najlcpsz~J wyporność dla okr<:lów lin{owych uznano 10.000 ton. 

Stopnicnn> wymiarv c'rnTzcsnych okn:f<'nv wyrastały i przez Drca­
dnough t" o ,\')'IH>r;10ści 18.0(H) ton doszły efo 2;~.000 ton w klasie 

,,_Orion", a na krc'itko przed wojną światow,J aż do 28.000 ton w kla­

sie „Queen Elizabeth". Podczas wojny zbudowano ,,Hood" o tona-

żu ponad L12.000 ton. . 
Po wojnic nast:wił g,Yałtowny odwrót od tak wysoko wy­

śrubowanego u;nażu. Pomin:1wszy niemieckie ,.I ku lschJandy" o wy­

porności zaledwie 10.000 ton, dla kt<'>rych ograniczenie wymiarów 

i tonażu <lYk towanc było innymi wzgl<;:dami, aniżeli to miało miej­

sce w inm:ch ma ryna i'·kach, widzimy, że nowe liniowce niemieckie 

i francusl~ic wyka°zufo tonaż, lcż:icy dakko poniżej granic ustalo­
nych przez układ waszyngtoi'1ski. Dlaczego Francja i Italia rnzpo­

cz~ły hudow(,' najnowszych liniowców po 3;).()()0 ton, jest db pre­

legenta mało zrozumiale. 
życic wykazało, że dla tak dużych okr<2t<'>w, potrzebne urz~!­

<lzcnie portowe nie daj:J sic;: dość szybko improwizować, jak tego 
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wymagaj::! działania wojenne tych okrc.:tó,,·. Tym też tłomaczy prc­
legen t powojcnrn! skłonność do ograniczania tonażu okr\tów wo­
jennych. 

Analogiczny rozwój przcs.dy również kn!Żowniki, które -
poCZć_!\\'szy od wyporności kilku tysic.:cy ton. poprzez kn!Żowniki 
pancerne - swe maksimum osi,rnnc,:ły w kn!żowniku bojowym 
,~Hood''; ten ostatni niczym nie różni sic.: już od okn:tu liniowego. 

Ten ez(.'.Ściowo bezkrytyczny pQd ku zwi(.'kszcniu wymiarc'>w 
w klasie krążowników wykazać z czasem musiał brak małego kn!­
żownika, zada11 którego duży okrc;:t hojowy wypełnić nic m<'>gł. Dla­
tego to na wrócono do małych krążowników. a te u tartą kolej,! rze­
c:zv wvrosłv z czuscm do 10.000-tonmn·ch Jff,!Żowników tvpu .,l1aw-
ki;1s" .~ ~ · · , 

Zdaniem prelegenta tym kn!Żt>wnikom należy przypisać 
ustalenie klasy 1 O.OOO-tonowych kqżownik<'nY waszyngto11skich; 
gdyby ta granica leżała przy 7i>OO łon. co zda n iem prelegenta hyło·­
by hardziej słuszne, wc'>wczas wiele milion<'>w funtc'>w mogłyby po­
szczególne pat'lstwa zaoszczc:dzić. 

Podobnie przcds ta wia siQ sprawa z t orpedowccm; wypor­
ność wzrastała, od :m ton pocz::!wszy aż do 1800 ton. ~awrót od te­
go wyścigu tonażu zdawał si(,'. prze.i:nviać w szybkobieżnym kutrze 
torpedowym, uapc:dzanym silnikami spalinowymi. który - zdaniem 
pre le gen ta - ma duż~! przyszłość przed sob:!. 

Hozwój broni powil'lrznej zmusza do z~istosowania przc­
ciwohrony i ochrony ok1·c;:h'n\' wojennych, lecz potrzebna waga 
zwi(.'.ksza wyporność; dlatego jedni ehe~! wiclzici· zbawienie w wiel­
kim okr(,'.cic bojowym, inni szukafo malycli okr(,'tc'>w, w postaci kr:J­
żownikc',w. \Vynilrnłohy z tego, że lcż~!CY pomi(,'dzy nin"'!.i kqżownik 
pancerny skazany .i('Sl na zniknic.:cic z list marynarek. 

To twierdzenie syntetyczne stanowi jakby przewodnią 
myśl całego odczytu. ~a podstawie porównaó materiałów z po­
przednich wojen i wojny ostatniej. prelegent wysnmva wniosek. że 
duży kn.iżownik należy do t\\·orc'm· okresu pokojowego, natomiast 
wojna zdecydowanie wypowiada si(,'. za okr<:lem liniowym oraz za 
ok r(,'tami typów lekkich. jak lckk ie k qżowni ki. kont rtorpcdowcc, 
kanonierki i t. p. ~a poparcie tych wywod<'>w prdegent podaje cy­
fry, z ktc'ffych wynika, że podczas ostatniej wojny. ogc',lna liczba 
kr:.!ŻO\Ynik<'nv pancernych spadła o -10 5{ , podczas g.dy liczba okrQ­
tów lekkich w1.:rosła ponad 200 o/c . 

\V dalszym ciągu swego wykładu prelegent wypowiedział 
przypuszczenie. że w nicdlugim czasie spodzic,\·ać si<: można wy­
płynic.:cia na widownie: dużych wodnosamololc',w. a właściwiej lodzi 
lataj:.!cych. kt<'>re umożliwią wyrównanie braku kqżownikc'>w. Tu­
taj nadmienił również, że obrona przeciwlotnicza powinna hyć, dla 
uproszczenia. poh!czona z ohrmq przcciwlorpcdow:!. 

\V odniesieniu do szvhkości krnżownik<'l\\, francuskich 
i włoskich. d:.!Ż;!cych do uzysk~rnia -10 ,n.:zlc'>w. prekgc11l uważa .ii! 
za Lhyt wygórowaw! i uzyskan,! drng:! zhyl dużych oJ'iar na rzc'CZ 
maszynowni, ze strony innych urz,idzci'1. niemniej w~iżnych. Zdaniem 
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prelegenta kn!Żowniki powinny mieć szybkość w oranicach 32 w~­

zlów, a wiQc taktJ, jaką maj::i kniżowniki angielski~. 

Dyskusja, w której zahicrało głos szereg ludzi o znanych 

nazwiskach daje siQ streścić nasiQpująco: 

Admiralicja hrytyjska powinna pozhyć siQ sugestii mody! 

która dotychczas bardzo cz<;sto i w dużej micrze wplvwa na pr;)-

jekty okr<_'tc')\v wojennych. • 

\VagQ wyposażenia hroni torpedowej na okrętach linio­

wych i kn}żownikach, nalcżałohy raczej wykorzystać dla obrony 

przcciwtorpcd(,wcj. . 

Brak zamówid1 na rachunek marynarek ohcych nie da je 

angielskim stoczniom możliwości zhadania praktycznego nowy~li 

myśli i zbierania tq drog::! doś,viadczenia. 

Okr(.'.ty liniowe powinny zabiera<'~ ze soht! samoloty, wyrzu­

cane \\' czc,:ści dziobowej, a przechowywane w CZQŚci rufowej. 

Samoloty hombc1rdu.i~!CC, na wypadek wojny, nic hQdą mfo­

Jy poważniejszego znaczenia, mimo że pokojowe manewry floty 

i lotnictwa wróżą im wiele. 
Należy pmnic;'tać o możliwości uszkodzenia, 1ia jakie nara­

zone hQd,J samolotv na liniowcach, z powodu dużego ciśnienia ga­

zc')\v, po wystrzale ·z dział dużego kalihrn. 

Okrc,:tu liniowego nie należy zamieniać na lotnisko-wiec, 

przez zabieranie dużej ilości samolotów, gdyż wówczas jego wartość 

bojowa b<,>dzie mocno zrcdukownna. \ 

Ni(' należy nic doceniać · dużej szyhkości ok rQtó~v, gdyż ta 

w odpowiednich warunkach daje taktyczną przcwagQ n:ic.1 okrQtcm 

wulni<'jsz~·m. 1 

Zasady ·hu<lowy dobrego zabezpieczenia po,hvodncgo i nic­

z_a lapialności wymaga.i,! okn;tu dużego, tym wiQC('.l, że należy siQ . 

lH.:zy~ z koniecznością mod<'rnizacji okn~tu, w miarQ czasu, aby spro­

~lać przeciwnikowi. 
Kut rv szvhkohicżnc nic mog<! uchodzić za jednostki nada­

focc si~ do d~iała~1ia na pełnym morzu, w każ<h! pogodQ, a oprócz 

lego ma.ii! mały rl'jon dziułclnia. , 

. Drng~! miQ<lzynarodowej umowy należałoby d:iżyc do ogra-

mczcnia kalihn')\\' dział z -10 cm na :ł5 cm, co przy rownoczesnym 

skasowa11i11 uzbrojenia torpedowego, oraz przy odpowiednich ulep­

szeniach urztJdzei'1 rnaszvnowych, pozwolilohy uzyskać duże oszczQd-

ności na wadze. · 

.Jak widzimv .z nakreślone.i pokrMce trd;ci odczytu i dy­

skusji, znpatrvwania czołowych przedstawicieli nngielskicgo bu­

downictwa ok.n;towcgo dalekie s~1 od jednolitości. 

Stała tcndcncja roz<lnrnehiwania tonażu , . w każdej ka tc­

µorii okrQtów, ,icst niew~1 tpJiwic hol:!CY.lq wszys I kich marynarek, 

:.ile jest to zło konieczne, nieuniknione, szczególnie jeśli od okrrtu 

ż:1damy spełnienia cnłcgo szeregu różnorodnych, czasem kłócących 

783 



siQ zada11. Ta bob!czka przejawia siQ szcz<·gólnic wyraz1scie w pro­
jektach okrc:tc'rn· marynarek mniejszych, gdyż ze wzgl<:du na mah! 
liczhQ okrc:tów poszczcg<'>lnych kategoryj, musz;! one bardzo cz<_'sto 
hy<\ że uży.i\' lego oznaczcn ia, .,ol.: r<_'tami do wszystkiego". Z drn­
gicj strony, na szczc:ści~. marynarki małe, rozporz;!dzając skromny­
mi środkami pienic:żnymi. staranniej opracowuj:! nowe projekty 
i dlatego ich okrc:ty, ind.n\'idualnic pon'>wnu.i:}c, s;! zazwyczaj wi(.'.­
ccj wartościowe, aniżdi okrc.:ty marynarek dllżych. Że tak jest 
w istocie, potwierdza nam wyżej streszczona dyslrnsja, w czasie 
które.i wyraźnie stwierdzono, że w braku zam<')\dd1 obcych, stocznie 
angielskie nic maj;! możliwości zctkni(2cia si<.- z nowymi myślami 
technicznnni i zbierania doświadcz<·nia. 

Zło konieczne stwarzania okrQtów kompromisowych ( albo 
jak wyżej nazwałem - okrQtów do wszystkiego) maj;Jcych speł­
nia{ r<'>żnorndnc zadania, jest złem z punktu widz<'nia obecnych na­
stawic1'1 lcon·tycznych, nic wiadomo n~1tomiast jc1k ukształtuj:! sic: 
wymagania w wojnic przyszłej, a przeto może siQ okazać, że takie 
okn,:ly uniwersalne, kompromisowe, czy do wszystkiego, kpie.i h<,·­
d;! mogły podporządkowaó siQ tym nowym wymaganiom, aniżeli 
zdecydowane typy. 

Co do przypuszczenia admirała Thursf'idda, że cic:żki<· kq­
żowniki znikn:! z list marynarek, to jego słuszność luh błt:dnoś{· 
wyk n że dopiPro przyszłość. Z roz,vo.iu bt!downic lwa ok r<..·t O\Wgo 
można wnioskować·, że to twierdzenie ma wszelkie pozory słl!szno­
ści, niemniej jl'dnak należy podkreślić·. że doświadczenia z wo.iny 
światmn_·j i doświadczenia z mam·,vrc'iw prze1>ro,,·:1<lzanych w la­
tach pokoju, w niczym nic Jffzcsi1dza.i:!, jakie wymagania narzuci 
przyszła wojna. 

Dia ścisłości, w odniesieniu do kqżownikc'iw t. zw. wa­
szyngt011skich, należ~· stwierdzić. że Anglicy mają rac.ie;- odżcg11uj:1c 
siG od te.i kategorii okrc:tc'>w, ale racja ta dotyczy prawic wył:1cznie 

. ich lmdownictwa. natomiast man·1wrki ohel' nic hYłY n'>wnie lrnn­
sc·nva tywm', i umiały z tych 10.()00 łon wyk rzc-sa{·. ·z liicgirn1 lat, 
dwa raz~· lepsze opancerzenie aniżl'li to zdołali ,\nglicy. Boć prze­
cież w rni(,'.dzyczasie technika poszła poważnie naprzc'Hl i wiele urz:J­
dzeó daje sic: clohrze rozwi:!Z:H\ mocno ogranicza.i:!C ich wag~ na 
rzecz pancerza. 

Przewidywania pojawienia siG na widowni morskiej lata­
.it!cych lodzi i przypisywanie im mc,żliwości zasbJpicnia kr:Jżown­
kc'>w, uzasadnia si~ poważn:! doz:1 obaw, jakimi napełniły Anglik<'>w 
przygotowania lotnicze marynarki włoskiej. Czy jednak te obawy 
s:J w 100% uzasadnione i czy takie~ łodzie la tające zasbwi:J J.,:r:!Żow­
niki, wydaje mi si~ w:! t pliwc, ho IH'zc·cież liczy<'.· siQ t rzcha z koniecz­
ności~! nicktc'>rych akcji w złą pogod(,'., dakko od haz, a w tych wa­
runkach nawet najlepsze wodnosamoloty mogą sprawii~ zawc'>d. 

Ods:!dzanic szyhkohicżnych kutrów torpedowych od możli­
wości działania na pełnym morzu, wydaje mi si~ przedwczesnym. 
Podczas wojny światowej kutry takie rzeczywiście uzależnione by­
ły od pogody i bliskości swych haz, ale nic zapominajmy, że w złą 
pogod~ tylko nieliczne akcje bojowe w ogóle zostafo przeprowadza-
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ne, nasl~puic, źc p~·zccicż można_stwo_rzyć ~oś w rndzaju bazy-matki, 

płyn<JCCJ ra:-cm z 1 IotQ, _a w!·eszc1~ kazdy wH,:kszy okr~t, może zabrnć 

na pokład Jeden czy WI(,'.CCJ kutrow torpedowych, co w każdym ra­

zie jest łatwiejsze, aniżeli zabieranie ze sob::1 samolotów, a t( ostat­

nia metoda przecież szeroko si~ już rozpowszechniła. 

życzenia mówców angielskich, aby kaliber dział onraniczYĆ 

do. ~t5 en!, brzmi::!_ t rnch<: 1!iercalnie. l~o i cóż z tego, że 1w~lczas 1to~ 

k?JU kaliber h<:dz1c ~>gramczony; czyz na wypadek wojny tylko ta-

1oc ograniczone działa h~dą na nowych czy zmodernizowanvch 

oknJa~h ustawiane?. Zrcs~fc!, powi~d~my. to. o~warcic, - ukł(idy 

morskie, z punk tu widzenia gotowosc1 wo.1enne.1 są raczej szkodli­

we, natomiast korzyści finansowe St! problematyczne, bo i cóż np. 

przyszło Anglikom z oszcz<;dności na flocie od czasu układu wa­

szyngloi'iskicgo, kiedy obecnie z dużym pośpiechem muszą wydać 

le oszcz<:dności na dozbrojenie, doznawszy w mi<:dzyczasic od \Vło­

ch<')\v afrontu, o znaczeniu nicnotowancm w historii. 

Na marginesie uwag co do szybkości knJżowników, warto 

poruszy<'~ s1H·aw(_'. maksymalnych szyhkości okr<:tów w og<'>Ie. \Vide 

p1·zesła1wk istnieje po temu hy l \\·ierdzi<.\ że _szybkości maksymalne 

okr(,'l<'l\\· angielskich, czy lo podane w óficjalnych publikacjach, czy 

w prasie fnchowej, przedstawia.i~! średnic wyniki, rzeczywiście uzy­

skane na l rasach długich, natomiast niektóre z marynarek, podając 

szybkości wprns t rewelacyj nc, przemilczają, że są to wyniki spccjal­

llic pomyślnych przebiegów, cz<,>sto hez uzbrojenia, bez pełnych za­

pasów, no i z przyci~rnni~tymi zaworami ,hczpieczd1stwa na ko­

Hach parowych . .Jasnym wi~c je~t. że okrl,'l ze zred11kcmpn~1 o kilka 

prncen l wyJ><)rności:! i ze zwi(,'kszollc! o kilka procent 1~10c:1, musi 

dać cyfry lepsze od cyfr rzetelnie ustalanych. Nje potrzebuj<;'. pod­

krcślaó, że laka wyśruhowana szybkość jest dobra dla ' celów re­

klamowych, ale na wypadek wojny nic ma znaczenia. \V tym 

,vzgl(.'dzic nic istniej:1 jeszcze żadne mic;:dzynarodowc normy w,ta-· 

lania szyhkości i dlatego porównując wzajemnie cyfry angielskie 

np. z włoskimi czy francuskimi, należy to robić z dużą ostrożnością. 

Hcasumi1foc powyższe uwagi slw_icrdzić należy, że 1:oz\vÓ,! 

budowy okn,:t<'>w woknnYch dyktowany .1cst trzema zasadmczynu 

przesłankami, a mi~lllO\~·icie: \VYmag·:.rniamI strategicznymi oraz 

taktycznymi, nast<,_'pnie każdorazc)\vym stanem ł<.'chniki i wreszcie 

możliwościami finansowvmi pai'istwa. \Y okresie pokoju możliwo­

ści pit'ni(,_'.Żllc wysuwa ja sk na plan pierwszy, hamuj~}C swych dwóch 

kon l ralH'n lów. \ \ridzi~l;). jcd1w k na przyk ładził' a n girls kim, że slrn­

t ki zhytnil'go hamowania w krótkim czasie rnog,1 si<,_' okazać piekiel­

nic kłopotliwe. 
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PORUCZNIK l\IAHYNAHKI INż. KAZDfIEHZ SIWICKI. 

Nowoczesne rozdzielnie okretowe. 
Na okr~tach, gdzie zelektryzowane jest tylko oświetlenie 

i kilka mechanizmów pomocniczych, budowa rozdzielni nie przed­
stawia nic trudnego i osobliwego. Tam .it'dnak, gdzie zastosowanie 
energii elektryczne.i jest rz~du kilkuset kilowat<')\\', sprawa rozdziału 
l'.nergii, zabezpieczenia odpływ<',w i równomierny podział obcić!ŻC­
nia, wymaga specjalnych rozwi:!za1'1. 

t t t t 
I I I 

&&& Ry.l 

Z punktu widzenia pol:ICZl'I1 t>kklrycznych możemy roz­
dzielnie podzielić na dwa typy. Pierwszy typ umożliwia zasilanie 
odbiorników z poszczególnych generator<')\\' wedle wyboru, drugi 
:natomiast umożliwia ł:Jczcnic generatorów n'>wnokglc i zasilanie 
wszystkich odhiornild>w Z(' wsp<'>lnych szyn tablicy rozdzielczej. Te­
on~tyczny schemat poh!czd1 rozdzielni typu pierwszego wskazuje 
rys. 1, gdzie G l' G2 , (~:1, 01nacza gen era tory główne, G4 - genera­
tor a wa ryj ny. Z powyższego schematu widac'.·, że wszystkie odbiory 

_ mog~! być zasilane z generatorów gł<'>wnych, cz~ś<'.·. zaś, mianowi­
cie le, których zastosowanie jest konieczne podczas awarii. mozc 
być przekazana na generator awaryjny, zainstalowany zazwyczaj 
osobno na pokładzie. 

'!.Y2 

Jako zalet~ tego systemu należy uważa{: stosunkowo wi~k­
szą pewność zasilania sieci, choćby cz\'.ściowcgo. Posiada jednak sy­
stem len swoje wady, mianowicie skompliko\\'aH,! i kosztown,! hu­
dow~, trudności ekonomicznego ohci,!Żenia gc,wrator<'>w. oraz po-
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zbawiania napi~cia odbiorników przy przełączaniu z jednego na 
dn~gi generator. 

, _System drngi, umożliwiający prac(,;' równoległą gcncrato~ 
row, posrnda również poważne zaletv, a mianowicie umożliwia eko­
nomic~rn! prace: gcmTatoró,Y przez ,vlączanie równoległe przy naj­
~Hlpc!w1cdniejszych obciążeniach; budowa rozdzielni jest prostsza 
I ,tansza, jak również i generatory, obliczone z możliwościc.! pracy 
J·ownol.cgkj, wypndafo mniejsze dla danego ohci:!Żenia, niż przy 
systemie pierwszym, gdzie praca równolcgłu nic jest przcwidziaua. 
Poza tym przełączanie obci,Jżcnia z jednego gcncra tora na drugi, 
uskutecznia się hez pozlnrn:iPnia uapi(,'.cia odbiornika. 

Dużą wadą rozdzielni systemu, umożliwiafoccgo prac(,;' rów-
1_10lcgłą, jest 11ichczpicczci'1stwo pozbawienia całej sieci napi(,;'cia. l\Io­
ze sic: bowiem zdażyc\ że na skutek jaldejś mechanicznej lub elek­
trycznej przyczyny, wyłączy wyb!cznik samoczynny jednej z prąd­
nic podczas pracy r<'>wnolcgłej; wówczas ohci,!żenie wyłc1czonej pn!d­
nicy przeniesienie sic: na pn1dnicc pozostałe i może przccic.1żyć je 
I\a tyle, że ich wyłączniki samoczynne również zostan~. wyłączone. 
1cgo rodzaju ni<'przvjcmna możliwość zmuszała w wielu wypad­
kach do stosowania s~'stcmu pierwszego. który się rozpowszechnił 
w marynarce niemieckiej. 

j I )!) )! \ D 

\ 
\ 

8, 

'j 

/?y.s.J 

Duże jednak korzyści płynące z ekonomicznej pracy. pr:Jd­
nic przy równoległym połc1czcniu, spo\\'odc~wały opracowame no­
:vcgo systemu rozdzielni, sysle!1rn Meyera. Syste,m ~en opr_aco~,:a~1y 
Jest przy założeniu równoległe.i pracy gene1:~tt(~row ! osohliw~)SC Jl'­
go polcoa na tnn że w \\'Ypa<lku odłączcma .1ednc.1 z prądrnc, au­
toma ly~:nie ZO.S t/je odh!CZ()Jl~l CZ(,'ŚĆ o,dbiorrników, by lliC clopuś.ciĆ 
do przeci,JŻl'nia JH>.1,ostałych gcncratorow. Zasad~ budowy rozdziel­
ni tego typu wskaz11jc jednobiegunowy schemat na ry~ . . :~. 

Na rvsunku tnn 1\, A,, Aa oznacza wył,1czmlo samoczyn-
11c nadmia1·m~·o-zwrot1ic z op{>źniaczarni czasowymi. \Vyl~iczniki ie 
Sc) poh1czo11e z doda I kow~'mi wyłącznikami BI' B~, B:1, pohJczonyrni 
szcn'oowo z konlaktmni (\, C:!. C,. TC' ostatni(' zamykane są wraz 
7. wył~1cznikami samoczynnymi An A~ i A:· Na rysunku wyhicz­
niki i kontakty pokazane S~! \'V lrzceh położeniach, odpowiadają­
cych trzem możliwvrn wvpadkom. \Vvpadek pierwszy zachodzi, 
g~ly generator zasil~l sieć,. WÓ\\'CZ/lS WhJCZOll(' S~! i wyl..)CZilik S:11110-
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czym1y A 1 i kontakt C1 • \V tym wypadkt( wyh!cznik B 1 jest ohvar­
ly i szyny pomocnicze, zasila.i:!CC u rządzenie blokujące, nic są za­
~ilanc. 

\Vypadck drugi zachodzi, gdy pr,!dnica zostanie przez ,vy· 
hcznik samoczynny A2 odłączona na skutek przyrządów elcktrycL:­
nych lub mechanicznych - ale nic n;cznic. \Vówczas kontakt C2 

pozostaje jednak zamkni~ty, wyh!cznik bowiem samoczynny jest 
skonstruowany tak, że kontakty C1, C2 luh C~ mogą hyć włączane 
lub wyłączane tylko w wypadku \\'h!CZ<.lllia lub wyh1czania r~cznc­
go; przy wyłączaniu samoczy11nym kontakty C1 , C2 i C., pozostaj:! 
7wal'tc, wskutek czego zostarn! zasilone poprzez szyny pomocnicze 
dek t romag11esy blokuj:1ce. 

Trzeci wypadek, to odb!czcnie JmJdnicy od szyn rozdzielni 
przrz I'\'.CZnc wyh!czcnic wyh!c.znika samocL:ym1 cgo; w<'>wczas kon­
takt C:1 zostaje również wyłączo11y. Z '})O\\'yŻszcgo widać, że jeżeli 
pr:idnica zostanie odh!czona od sieci przez samoczynne odhJczcnic 
wyh1cznika automatycznego, .i,1k \\'skazuje wyże.i omawiany wypa­
dek drugi, wc'>wczas przez kontakt pomocniczy C oraz pomocniczy 
wyh1cz11ik B, zostallćJ zasilone z szyn głównych szyny pomocnicze, 
zasilajc!Ce dl'klromagnl'sy E, powodujące przy ich zasilaniu odh!­
czell ie poszczególnych linij odpływ<'>w. Elekt romagnl'sy te mogą hyć 
również zas tosowanr do za t rz:·mywania poszc;,:cgc'>lnych silników; 
sh1ż,1 one \\'Ówczas do zwierania cewek zanikowych rozruszników. 

\Vyh1czniki D umożliwiają wł,!czenic do powyższe.i blolrn­
dy dowolnego oclpływn i tym samym ustalają, kt<'>ry z odbiorów 
ma hyć odlt!Czony na \\'ypadck automatycznego odłączenia prąd­
nicy podczas pracy. Urz,!dzcnia opc'>źllia.i,JCL' p1·zy wybJcznikach au­
tomatycznych zalwzpiecza.i,! przed rnożliwościt! odh!czcnia genera­
tora 1rn skutek przl'ci,!żcnia, jakit' może powslac'~ zanim dcktroma­
gnesy hloku.i<1cc zclQŻf! odbJczyć odpływy. Celem zwi(,'ksza n ia pew­
ności, że elektromagnPsy hlolrnj,Jce odhJCZ,} odpływ:· wcześniej, niż 
pod wpływ('m prz('cic!Żcnia wyb!CZ,! wyh!czniki nadmiarnwc pozo­
stałych gen('ratorów, stosu.ie siQ przy wyhJcznikach pomocniczych 
do eh tkow<' kontakty n ie pokazane na rysu n ku, dohJczonc rÓwllo­
lcglt~ do wył:1czn ild)\\' B i zamyk,me kot\\' iczk,! cle k t romagncsu wy­
Z\\'alaj,1ccgo wyłQeznik automatyczny, a lym snmym zamykane nie­
co wcześniej niż kontakt:· B, wobec czego elektromagnesy Jiloku­
jące E h~dą zasilane wcześniej, zanim wyhiczon.v h(;'dzie wyb!cznik 
samoczynn:v ,\. 

Dzi(,'ki zastosowaniu hlok11.i,!ccgo systemu :\lcycra, JffZ)' 
prawidłowo .skons t rnowanych i prac11.i:!cych wyłącz n ilrnch au toma­
t yczn ych i ich opc')źniaczy czasowych, stopic{1 JW\\'Ilości rc'>wnolcgłej 

pracy gencrntorc'>\\' znacznie si(,' zwi\ksza, dzi(,'ki czemu przez za­
stosowanie r()\vnolcgłcj pracy, uzyskuje si~· zmniejszenie wymiarów 
1·ozdzidni i wagi generatorów, przez możliwośc'· na jt'konomiczniej­
szcgo ich obciążenia. Przy h11<bwie rozdzielni ok r~towcj należy 
m~·zgl~d!1i_ć szereg wymaga11 pływJcych z warunk<'>w okrQlowych, 
n11c.rnow1c1L' nakżv dhac'· o 11zvskanic: możliwie małn·h \vvmia n'>\v 
gaha rytowych ro~dzidn i, odp;>rności na ws t rz,!SY, n;t dziafan ie wo-
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dy i atmosfery morskiej, na poszczegMnc jej CZ(,'.Ści, na wvsoką tem-
pera ttm; i kołysanie. - · 

Rozdzielnie mogą być, hudowam' jako otwarte lub zam­
knięte. Pierwsze maj~! hudow<:'. prnstq, wymiary mak i s::1 tanie, ma­
·~t!_ jednak t(,' słabą stron(,', że na ·przedniej stronie znajdufo si~ cz~­
~c1 przcwodz~!CC prąd lub hęd,Jcc pod napit,:ciem. Hozdziclnie zam­
kni~tc na stronie przedniej mafo jedynie kółka mam'\\TO\\T, rę­
kojeści wyh1czników i skale lH'Z~Tz~1dc'>\v pomiarnwvch, wsLelkic zaś 
li 1·ządzenia, h(,'dticc pod pr,Jdem jak wyh!czniki, p.rzeh!czniki i po­
ł::1czcnia znajdować si(,' mog~! na stron1e tylnej tablicy rozdzielni. 
Są one zatem bardzo bezpieczne dla obsługi, lecz jednocześnie drnż­
~ze i zajmują wi(,'c~j miejsca niż odkryte. 

Tablica rozdzielni, na k t(m_·j montuje siQ a para ty, zmon­
towana jest z poszczególnych płyt dla każdego generatora i grnp 
odpływów osobno. Płyty le musz._! być zrobione z materiału nic­
hygroskopijncgo, ogniotrwałego, czasem z żelaza, przy czym w tym 
ostatnim wvpadku wszvstkie cz<J;ci przechodzące, mocowane na 
płycie są ~z-olowanc mib1. ~Iannur na ogół ·nic jest zalecany, ze 
wzgl~du na duże! hvgroskopijność i kruchośc\ \Y wypadku stosowa­
nia marmuru nalc1y go przcsycii·, parafiw!, alho cz<;:ści przccho­
dz:Jce izolował~ od marmuru mik~!-

Przckrojc szvn i JH'zcwo<h'>w, łącz~1cych na tablicy, wjnny 
mieć przekroje unicniożliwiaj~ice nagrzewanie si(,', ni<.\ wi<:kszc, niż 
:>0° C ponad tcmpcralurQ otoczl'nia. Jest ważrn1 rzecz~!, hy rni(,'dzy 
tablic~! a ściaw!, przy której tablica stoi, hyła zarezerwowana od­
ległość przynajmniej 80 cm dla umożliwienia_ wejścia d tablic<,:, ce-
lem remontu i obserwacji. \ 

1
. Rozmieszczenie przyrz~1dów rozdzielczych, ł)f~mia_rowy,cl~ 

zabczpieczafocych na tablicy jest nast(,'pującc: na gorrn:J cz<,1sc1 
tablicy montuje si<: przyrz~1dy pomiarowe. niżej na wysokości wy­
ciągni\tcj poziomo r<:ki - wyb1cz11jld i przch1czniki, na tym sa­
mym poziomie luh niżej - bezpieczniki topikowe, wn:szcJe 11~1 sa~ 
mym dole na "·ysokości n;ki wyci~rnni<,1tej w dół, instaluje s1t,: korbki 
oporników i regulatorów. 

SPROSTO\Y.-\:'l;I E. 

\V odniesieniu '<10 notatki p. t. ,,~il'micckic kr1żowniki bojowe" 
w nr. 90 ,,Przcgl:)du ~Iorskicgo", a mianowicie: 

nad szki<"em str. 70!} po,Yinno być: 
,,skala 1,....,, 18:iO", 
poniżej szkicu w napisie „gródź przeciwtorpedowa podłużna", po­

winno być dodane ,,-15 mm" ( gruho.~c'-). 
Picn,:s~a nieścisłość powstała przez p01nniejszPnic szkicu druga 

przez słabe odh1c1c. ' 
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Przegląd Prasy. • 
Nowa konwencja w sprawie cieśnin Dardanelskich. 

\V dniu 22 CZlTwca została zwołana do :.\Iontrcux konfe­
rencja sygnatariuszy traktatu \\' Lozannie z roku rn2:~ dla rnzwa­
żenia ŻtJdm'i Turcji w sprawie l"l'militaryzacji cieśnin Dardanelskich . 
. Jak wiadomo wYhrzcża Bosforu, Dardancll i m01·za ~formuroweoo 
zo::;tały zdcmiliUtryzowane na podst~ndc traktatu \\' Lozannie, kD')­
ry wprowadził n'>wnież 1wwne ograniczcuia co do przejścia przez 
te cieśniny okr~t<')\Y wojennych. 

\\,. konferencji wzic,:ły udział wszystkie pai'lslwa, które pod­
pisały traktat w Lozannie. '!. wyj,Jtkiem Italii, a wi<,:c Bułgaria, Fran­
cja, Crccja . .Japonia, Humunia, Z. S. R. H., Turcja, \Viclka Bry­
tania i .Jugosławia. 

Pewne ohi{'kcjc w stosunku do żą<tu'1 Turcji zostały wy­
sunic.:tc przez Z. S. R. Il., lecz ostall'cznic osiągnic:to porozumienie, 
i nowa konwcncja została podpisana w dniu :w lipca. Konw<·ncja 
ta została zawarta IW lat dwadzieścia z zastrzl'Żeniem, że popraw­
ki mog~! być wprowadzane co pic:ć lat. 

\\,. gł<'rn·nych zar~ sach konwencja ustala co nast(puje: 
-- okrc.:ty handlowe mog,! swohoduic przechodzić przez cieśniny 

w każdej porze dnia iwdczas pokoju i podczas wojny, o ik Tur­
cja pozostaje m·utrnln,1, o ile Dl~ Turcja bierze udział w woj­
nie, to tylko za dnia i tylko okrc:ty pod flag.! lll'Utraln,J. 
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okr(.'.ty wojenne, nalcż:1ce do par'1stw. położonych nad :\łorzcm 

Czarnym, mnwi przechodzii· swobodnie przcz cieśniny i z powro­
tem do :\Iorza Czarnego z tym, że jednorazowo może przl'cho­
dzić najwyżej jl'<kn okr~t liniowy, eskortowany nie wi(.'.c1·j jak 
przez dwa torpedowce. 
w ra'l.ic woj ny, w k l<'HTj Tu reja pozostaic neu t ralw1 cit,;niny 
zostają kompletnic zamlrni(.'ic db okr<,:t{>w stron woj11j,1cyd1. 
w~·j,iwszy \\·ypadki. gdy maj,J 01H~ wykona..:· przl'ci\Ylrn napast­
nikowi zadania wojenne, zlcconc przez Lig(.' ~arodów; o ik· za~ 
Turcja hier:~e udział w wojnic, zamknit:~·ic cieśnin zależy cał­
kowicie od jej uznania, to sarno dotyczy wyp~Hłku gdy Turcja 
zosla.ic zagrożona wojna. 

Przl'jścia przez cil'śniny okn,:t,'m· w<>jl'nnych. nakż:Jcych do 



innych ya11stw. nie. poł~żonych nad :.\Iorzem Czarnym, podlega 
nast~pl!J~1cym ogramczemom: 
- przez cieśniny mogą przechodzić tylko lekkie okrętv nawodne 

i okn;ty, pomoc_nicze. do lJ.000 _t01~ wyporności, nic -więcej jak 
D okn;tow w ciągu Jednego dma 1 za tygodniowvm uprzedze-
niem władz tureckich. -

przejście przez cieśniny jest zabronione dla pancerników. wh1-

cza.h1c niemieckie pancerniki .. kies.wnkowe", dla łodzi podw(}d­

nych, lotniskowców, transpol'lowcc'>\v lotniczych. oraz lotnictwa 

wojennego. 
globalny tonaż okręt1'>w \\'o,jennych, nalcż~1cych do tych paiistw, 

w wypadku przejścia ich na Morze Czarne. nie może przekro­

czvć :W.OOO ton. 
to;iaż okr~lc'>w wojennych, v,:ysłanych na :.\lorze Czarne nic mo­

że przekroczy<'.· w odniesieniu do poszczególnych pa11stw :u;J cy­

fry dopuszczalnego. tonażu globalnego ( :~O.OOO ton), przy czym 

pobyt okn;t1'iw jest ograniczony do trzech tygodni. 

Z eh wih! podpisania kon wen ej i zos t~1b.t roz\\'i,!zana mi12-

dzynarodowa komisja, utworzona na podstawie traktatu w Lozan­

nie, naddir nad przestrzeganiem obecnej kom\Tncji został powie­

rzony 'furcji. \Vojska tureckie ohjtJy stref(.' zdemilitaryzowarn! 

o północy w dniu podpisania konwencji. Prasa angielska podnosi 

z zadowoleniem, że Turcja dla 0si,rnni(,'cia swoich zamierzeil obrała 

formę polubownego arbitrażu. (S). 

Eskortowce floty. \ 
Autor, ukrywający si\'. pod pseudonimem .. ~,n-arino". pu­

blikuje na łamach .)ournal Hoval United Serdce Institution" bar­

dzo intcrcsuj,ice rozważania n;1 temat typu okr<;'.lll. jaki jest po­

trzebny dla ubezpieczenia dużych okr\'.tów floty. PoniL·waż, jak 

wynika z jego rozważa11. okr~i tego rodzaju musi mieć przeważa­

foce uzbrojenie artyleryjskie, nm\·et kosztem zmniejszenia uzbro­

jenia torpedowego. wi<:c nazywa taki oknt't mianem .,flcet gun­

boat" - kanonierka floty. 
~a wstt;pil' aut<)r analizuje za<lania. które mają spełniać 

okn:ty - satelity. przeznaczone do uhezpil'czcnia eskadry. Zadania 

te polcgaj,1 na: 
ubezpieczeniu przeciwko łodziom podwodnym. 

- ubezpieczeniu pr.zcci \\'ko a takom kont 1·torpcdowdiw, 

ubezpieczeniu przeciwko a lakom lotniczym ( specjalnie przeci\v­
ko lotnictwu torpedo\\'cmu ). 
wykonaniu ataków torpe,lm:vych przeciwko okr{,'tom linio\\·ym 

nieprzyjaciela \\' dzid1 i w nocy. 
wykonaniu nocnego rozpoznania i nocnej osłony. 

Dla z\\'alczania nieprzyjacielskich łodzi, podwodnvch. 

kontrtorpedowce, osłaniające eskadr·~. h\'dą polrzehowałv szvi>ko­

slrzclnych dział i granatów głębinowych. Tak samo osłon;t oki·(,'tów 
liniowych przed atakami lotniczymi hc:dzic polegała na wvkorzy­

staniu dział przeciwlotniczych. Jedyna możliwoś[, wykorz~ystania 
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uzbrojenia torpedowego może zajść w ~wypadku spotkania z nlc­

przyjaciclskimi kontrtorpcdcl\vcami. w razie odpierania ich ataku 
na okn;ty linio\ve. W ten sposób pierwsze trzy zadania wymagaj~! 
przede wszystkim silnego uzbrojenia artyleryjskiego. 

\:Vartośc\ kontrtorpedowca z punktu widzenia wykorzy­
stania go do ataku przeciwko nieprzyjacielskiej flocie liniowej, za­
leży od szybkości i siły uzbrojenia torpedowego. Uzbrojenie arty­
kryjskie odgrywa w tym wypadku nieznaczną rol~. ponieważ w wy­
padku spotkania z nieprzyjacielskimi kqżownikarni i koniecz­
ności podj(,'cia z nimi walki artyleryjskiej, szanse kontrtorpedowca 
zawsze h<,'.dt! znikome. \V tym wypadku decyduj~!C,-! rol(,' odegra 
szybkośc\ umożliwiaj,!ca szybkie wycofanie si(,'. z niebezpiecznej 
strefy. 

~ Jednak należy rni(•Ć na wzgl(,'dzie, że w praktyce detaszo-
wanie kontrtorpcdowd)\v, osłaniających eskadr~ dla wykonania 
,i_taku torpedowego przeciwko nicprzyjacil'lskim okr<2tom liniowym, 
wzglc:dnie lotniskowcom - oddalonym o szereg mil - h<2dzic trud­
ne do wykonania ze wzgl<,:du na luk<,', kU>n! spowoduje odesłani(~ 
lrnntrtorpcdowców ,v stosunku do ubezpieczenia własnych okrc:t<'>w. 
Nocne rozpoznanir może dat: sposobność do wykorzystania przez 
te kontrtorpedowce uzbrojenia torpedowego, jednakże ich główne 
zadanie w tym wypadku h<2dzie polegało na ulr;;ymaniu kontaktu 
z gł<')\vnymi siłami przeciwnika, a nie angc1żowaniu sic: w walce 
z okr<2tarni pomocniczymi. 

\V rezultacie dla \V)'konanic1 picn,·szych trzech zada{1 olwc­
nc kon trtorpcdo,w·<· n ie poi rzdrnfo uzhro.il'nia torpcdmn·go. kcz 
7 <lrugicj strnny ich uzbrojenie artyleryjskie jest zbyt słabe dla 
tych cel{)\\'. Odwrotnie, - dla ntakc')\v torpcdow:vch za dnia i d;;ia-
1ai'l w nocy, ich obecne uzhrnjcnie artyleryjskie jest zbyt ;;;ilnc: 
zmniejszenie tego uzhrojrnia dałoby rnożnośi· osi:rnnic:cia wi<2kszd 
siły maszyn, i w konsekwencji wic:kszej szybkości, co jest hardziej 
,vażnc w tym wypadku. 

Z rozważai'l łych au !01· wyci:!ga wniosek. że nowe kontr­
t orpcdowce angirlskie musz:! hyt'· hudowa1w według dwbch odn-;-l>­
Ii\'Ch wzor<'iw: jeden dla zadrn'1 ulH•zoicczcnia fiol y i towarzyszenia 
jej. - drugi dla wykonania atak<')\~' torpcdow:w:h. \V pit·1~wsz_vm 
typie h<.·dzie wzeważało uzhrnjcnic arlyll'ryjskic, w drugim 
~zyhkość i uzbrojenie toq><'dowc. 

Kont rtorpt>dowc<~ pierwszego typu m usz:1 hyć uzbrojone· 
w działa 4,7 cal. uniwersalnego typu ( przl'ciwlot niczc. przc.eiwtor­
pcdowe i j>rzeciwpodwodnc) w pod w<'>.i nych, wzgl(,'dn ie pot rbj nych 
instalacjach ( osil'm wzgl<;dnic dzicwi(,'t' dział). O ile pozwol:! wzgl<,'­
dy konstrukcyjne i waga uzbrojenia art. - mogry one otrzymać po­
nadto dwie wyrzutnie torpedowe 18 cal. i to wyb1cznic dla wyko­
rzystania przeciwko nieprzyjacielskim kem trtorpcdoweom. 

Kontrtorpedowce tego rodzaju st:rnmdłyhy skukczn:J 
przcciwwagQ dla kontrlorpcdowc<'m' francuskich typu ,,.\igl<:", 
„Fantasqw'." i „Gu<'·pard". prz<Tiwko któryrn 1\nglicy nic rnog:! na 
razie przeciwstawi<'.: żadnych ()kr(,'!Ów poza kr:1żow11ikami. · 

Drngi typ kon I rtorpcdowca musi zacliowai: silne uzhró-
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jenie torpedowe, co najmrneJ z ośmiu wvrzutni 21 cal. w poczwór­
nych fn~talacjach .. l\Iusi. 01~ po~in~lać b1k~! szybkość, by moc wy­
mkrn1c SIQ przed rncprzypc1clsk1m1 krążownikami i kon trlorpcdow­
cami pierwszego. typ~1 - ~ ile ,typ taki zostanie przyjc:ty przez inne 
n1ocarstwa. :i\h1s1 tez posiadac dostateczne uzhrojcnie przeciwlot­
nicze, oraz niezhyt siln,! artylerie,: dla ogólnego użytku - nprz. dwa 
uniwersalne działa -1,7 cal. - jedno na rufie. drugie na dziobie. 
0sLCZ(2dności. uzyskane przez zmniejszenie uzhrojcnia artyleryj­
skiego. zostan~! wykorzystane na powi<;kszcnic siły maszyn. 

Hozważania autora nie S~} pozbawione słuszności, gdyż nic 
ulega W,Jlpliwości. że dla wykonnnia pi<;>ciu r<'>żnych funkcyj -
dwóch o cha rak terze \YYhi t nic o fensvwrąm, i trzech dcf'ensvwn vch 
- nic może służy<'.· ten -sam typ ok1.-<;tu .. Dowiodły zrcszh! tego '<10-
świadczrnia .,(~rand Fleet'' podczas hit wy .Tu I landzkicj. gdzie kontr­
torpcdowce angielskie były używane przede wszystkim dla ubez­
pieczenia okr<;'tów liniowych przed łodziami podwodnymi i kontr­
torpcdowcami z b1kim rezultatem. że wjc,:kszoś<'.·. z nich nic miała 
sposobności do wvkorzvs tania swego główrn_'go uzbrojenia - tor-
prdy. (S). - . 

Szkoły morskie. 

Xawi:!zuj:!C do inauguracji nowego gmachu szkoły mor­
skiej w Brest, ,,Le Yacht" omawia organizacj(:'. i systemy szkolenia 
podchonJżych marynarki w szeregu innych pai'istw. 

Szkolenie podchor,!życli marynarki brytyjskiej ?dbywa si\' 
w Dartmouth. Szkoła mieści sic w dwóch monumcntalnvch lrndvn­
kach, wzniesionych nacl hrzcgic~1 morza w pobliżu miast.a. Do szlrn­
ły są przyjmowani kandydaci w wicku 1 :1 Ja t bez egzaminu kon­
ku rsowcgo. Admirałowie i niektórzy wyżsi lll'Z\'dnicy mafo prawo . 
zgłaszania kandydat<'>w. klc'>rzy nrnsz,J hy{· .,pochodzenia europej­
skiego". 

Kandvdaci sn badani w szkole przez komis.i\', która w for­
mie pogaw~dk.i bada ·intcligcnc,k knndydat/rn·, ich upodobania. hy­
stroś<'.· umysłu, wygt.1d zrwn(2trzn.'· itp. - jednym słowem wszyst­
lrn to. co stanowi o kwalifikacjach na przyszłego oficera marynar­
ki. Orzeczenie komisji jest ostateczne i nic podkga apclacji. 

Kurs \\' Dartmouth trwa trzy i pM hita. Szkoła dt!Ż.'' przrde 
wszvstkim do ukształtowania i zahartowania charakterów. Po 
11koi1czcniu kursu w szkole. po,khoqżowie zosta.i:.! zaokr(.'towani 
na kn1żowniku szkolnym ,.Frohishcr", gdzie odbywaj.! praktyczne 
szkoknie. trwajtJCl' przez 8 miesi,Jc.'·· Po zako{1czeniu okresu pra­
ktycznego ot r.zymu.i,J oni tytuł midshipman'a. i zostaj:.1 zaokrc.-to­
wani na okrc:tach floty. gdzie uzupdniaj,! swoje wyszkolenie pod 
wzgl(.'.dem praktycznym. \V roku zeszłym do Dartmouth przvj<;:to 
120 Jrnll(h·da tów. · · 

Sz~rnła n~orska_ mm:y1rnrki am~l'yka11skicj znajduje si~ 
w Annapohs, gdzie posiada liczne wspamałc hll(]ynki. stanowiace 
prawdziwe miasto. Okres nauczania w szkole trwa trzy lata. Po ... za 
przedmiotami ściśle morskimi. nauczanie w szkole ollcjmujc cały 
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szereg przedmiotów o charakterze ogólno kształc:Jcym, jak: ekono­
mia polityczna, prmvo konstytucyjne, a nawet przedmioty w zakre­
sie finansów, odnosz:1cc si(.'. nie tylko do wiadomości. potrzebnych 
w stosunkach służbowych z instytucjami bankowymi, lecz równfri ... 
w zakresie dysponowania i układania budżetu osobistego. 

Do szkoły są przyjmowani kandydaci w wieku 1 G do 20 
Jat. Przyj<;-cie do szkoły zależy od Prczydrnta Stanów Zjednoczo­
nych, ministra marynarki i członków parlamentu. Każdy z senato­
rów ma prawo do nominacji kilku kandydatów do szkoły: w zależ­
ności od potrzeb liczba kandydatów przedstawianych przez poszcze­
gólnych sena torów waha si(.'. od trzech do pi('ciu; uprawnienia pre­
zydenta i ministra marynarki s:1 jeszc.zc hard:.óe.i szerokie. \Vybra­
ni w kn sposób kandydaci Sf! podda,vani egzaminowi w zakresie 
"'ieclzy ogólnej. fizyki i matematyki. 

\V chwili obecnej w Annapolis znajduje si(;' przeszło 2.000 
podchor::!żych i liczba ta przypuszczalnie zostanie powi(,'kszona w 
latach nastQ}mych. Jednakże ,v trakeie szkolenia przeprowadza siQ 
dośi· ostrą climinac.k i {H'LeciQtnic 40% przyj(.'.tych odpada w róż­
nych okresach pobytu w szkole. Po uk01'1czcn1u szkoły podchorążo­
wie odbywa.i,! dłuższ~! podróż, zazwyczaj do kraj(')\v cu ropcjskich, 
na dwóch starych pancernikach - ,,Arkansas" i ,,\Voyming". 

\\T" Italii szkoła morska dla podchor::Jżydt stanowi składo­
W~! cz<;-ŚĆ Akad('mii .:\Iorskiej w Livorno, gdzie s,1 skoncentrowane 
szkoły doskmrnlQCC dla oficl'n',w marynarki. Szkoła morska przy­
gotowuje również przyszłych inżynierów morskich i inżynierów 
hroni. jak np. inżynicn',w artylerii rnorskil'j. Kandydaci nic mog~! 
przekroczyć 1 f) lat na dzic.{1 1 stycznia lego roku kiedy wstt:puj,1 do 
szkoły. Egzamin wst(·1my obejmuje wicdzc;. w zakresie cknwntar­
nej matematyki. 

Kurs w szkole trwa trzy lata. \V trzecim roku szkolenia 
podchor:JŻowie odbywają pły,vanie {~,,,iczchnc na żaglowcach „Cri­
stoforo-Colomho" i „Amcrico-V cspucci", a nas t('pnic zostafo zao­
k r(.'.towan i na nowoczesnych krcJŻownikach eskadry iw okres sześ­
ciu micsi<;cy, po czym otrzynrnj,} nominacj~· na podporuczników. 

\Y roku zeszłym do szkoły w LiYorno przy,kto 7;) kandy­
datów na kurs morski. ~O kandydatów na kurs techniczny i około 
12 - na kursy inż. hroni. · · 

Niemiecka szkoła morska znajduje siQ w Flcnshurg-1\Iiir­
wick; szkoła mieści si<;- w obszernym hudynku. ,vyhudowanym na 
wzgórzu. wznosz:1cym si<,: ponad GO mlr. nad zatok~! Fknshurg. 

Szkoła składa się z t n::cch wydziałów: morskiego, tcch­
lliczncgo i intendenckiego. \Vick kandydatów - nieprzekroczone 
21 lat. 

Kandydaci muszQ wykazał~ si\' czystości:} pochodzenia 
aryjskiego i posiada{: 11ko{1czon:J maturę. SpecjalnQ uwag(;' zwraca 
si(.'. na zalety moralne kandydal<')\v: zamiłowanie do obranego zawo­
du, poczuci<' na rodowe. energie: i wia I\' we własm· siły. 

Zasadniczo kurs \V szkole trwa t1·zy lata sześć miesiQcy, 
jednakże na okres przejściowy pocz~1wszy od r. hicż. żostal skróco-
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ny o l rok. Promocja z 1 !)32 roku składała sic: z n;> pndchoqżych, 
w roku zeszłym przyjc;to ~01 lrnndydatów. 

Do szkoły S,} przydziclonL~ dwa iaglowcc - .. Corch-Fock" 
i ,,Hors_t.-\Vcs~cl". Po ukm'iczcniu szkol~: podchonJżowic odbywaj~! 
plywamc na Jednym ze starych pancerników i na krążownfo.ach. 

(S.). 

Jeszcze o obronie bateryj brzegowych od strony lądu. 

Artykuł p. \V. B.. kt<'ffy om<')\viliśmy w zeszycie ~r. 82 
,.Przcghidu :\I orskiego" ( strony ()-1 i fi:)), wywołnl w prasie sowicc­
ldcj pewne echa. które z .kdncj strony StJ niejako uzupełnieniem, 
a z drugiej mają charakter repliki. Otóż. ostatnio p. Dcniscwicz 
w .. ~lorsk. Sborniku'i zauważa. że rzadko kiedy bateria obrony wv­
hrzeża b<2dzic zdana wyh}cznic na własne siły, bowiem z rcguiy 
w pobliżu .znajdowa<.': się hc:d,} chociażby małe oddziałki piechoty, 
kł<'H'e nalrżv wYkm·zvsta<'.· do odparcia bezpośrednich atakó\\' na ba­
tcr;(,'.. Ohsaciv b·atcrii"- konkluduje słusznie autor - nie wolno od­
rywać od \V)·kony\\'ania zasadniczego zadania bojowego. jakim jest 
walka ogniowa z okI\'tmni nieprzyjaciela. \\Tszak nieobecność tych 
kilkunastu lub kilkudzicsic:ciu ludzi może ujemnie wpłyn;_!Ć na 
osłahicnie intensywności ognia baterii. co jest niedopuszczalne. 

Ale - zaznacza autor. celem unikni(?cia wszelkich nicpo­
rozumic1'1 - jednostki wojska, wykom1j;_1c nakazane 

1

rnchy, mogą 
znaleźć si\' w dużvm oddaleniu od baterii. Przeto dochodzimy do 
wniosku. że każd;_i ba kria musi dysponować specjalne! och1:ornJ, 
zwła~zcza że w dobie dzisiejsze.i t rzcba poważnie liczyć sic;' z nieo­
czekiwanymi desantami powietrznymi. które można wydatnie 
wzmocnić małymi czołgami, 1,idu.i,!cymi przy pomocy spadochro­
nów. jloże si\' także zdarzy(\ że po przełamaniu frontu w S,!sicdz­
t wie, uda si~ czołgom z:.w ta kownć hatcriQ z bliska. \ Vielkie znacze­
nie ma tu duża szyhkoś{'., z .iak:! len intrnz może posuwać si~ w te­
renie. Organizuj;_1c obron~ h:1 krii brzegowej. należy uwzgl<.'dnić to 
wszvstko. 

~ Ai1tor ze swej strony proponuje, ażehy zabezpieczenie hn-
tcrii polegało 1w: 

a) ,vvstmitciu oddziaknY rozpoznawczych i wywiadow­
cz.ych mniej wic:ccj o :w km. od stanowiska baterii, 
przed front, na skrzydła i w tył; 

b) stworzeniu rczcn,·y tych oddziałów. oddalonej o l 2-
1;'5 kilomet n')\y: 

c) przygotowaniu i ohsa<lzcniu głównej linii obronnej ( 6-
8 km. od hall'riL ahY udaremni{: skierowaniL' na nia 
ognia art);lerii polm,·L;.i); ... 

d) zorganLrnwaniu drngicj linii obronnej w odległości 
około 2 km. od ha h'rii. w celu niedopuszczenia do ra­
żcn_ia jej ogniem karabinów n;cznych i hroni maszyno­
\V<.'J. 

Oczywiście poŻc_tdanc jest. ahv wszystkie oddzfołv. które 
maj~! za zadanie broni<'.: ha ter ii. posiadały możliwie najwi~kszq ru-
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chliwośC:·. Pomijam tu ważne szczegóły co du obserwacji przedpola 
Laterii, oraz co do wzmocnienia systemu obronnego sztucznymi 
przeszkodami, w postaci chociażby zasiek z drutu kolczastego na 
odpowiednich punktach, a przede wszystkim w miejscach nadają­
cych siQ do desantu morskiego. 

Jakich sił potrzdm do wykonania takiego zadania? Otóż, 
zdaniem autora, dla grupy złożonej z kilku hatcryj, dogodnie roz­
mieszczonych, \Yystarczy batalion strzelców, kompania czol~ów, 
zmotoryzowana a rtylcria w sile jcd1wj lub dwc'ich ha te ryj, oddzia­
łów sapl'rc'iw i broni chemicznej, wreszcie dział 7(i. 107 i 122 haubic. 
Dla jednej ha tcrii wystarczy 1'-ompania strzelecka z działkami prze­
ciwczołgowymi. CIDl'ami ( nic licząc broni maszynowej przydzie­
lonej do baterii). Te oddziały nic opuszcza.i~! stanowisk hcz wzglQ­
du na okoliczności, to znaczy nic mogt! działać w innym miejscu, 
zdała od ha terii. 

\Yywody sowieckiego autora \\'skazu.i:!, że zabezpirczenic 
elementów wybrzeża na h!dzic zaabsorbuje stosunkowo znaczne si­
ły, tym wiQkszc, im dłuższa h(,'.dzic ufortyfikowana linia wybrzrża, 
której przeciwnik moŻP skutecznie zagro.t:ic'.·. \Vic.;c \Yłochy, Anglia, 
Szwecja, Estonia, Dania, Finlandia - odczuj:! to w bardzo przy­
kry sposc'ih. proporcjonalny do ilości wojska, jakie dane pa11stwo 
rnożl' zmobilizować. A prz<.'cirż sc'twi tut tl'n pochłonie niemało. Je:. 
icli weźmiemy jako przYklacl nawet Hosjc:, ten hcz przesady nie­
ograniczony n'zrnvwu· ludzki, to ,,. hilach 1 Dl ;}-- Ul 1G nalc.-żałohv 
stworzyć c~ najmniej 10-12 odcin1diw. a do każdego z nich JffZ}:_ 

dzid ii· spccjaln~i grnp(.'. ( samodziclnu brygad(.'.) w składzie 1 ha­
onc'iw strzelców. 2 dyonc'iw artyll'rii zmotoryzowanej, batalionu 
czołgc'iw, kompanii sapc.'rc'iw, oddziału ch('micznego, wr('szcic arl_v­
lcrii przeci wlot ni cze.i i polmwj ( 2 ha teric 7;'), po jedne.i; armat 1 O;i 
i haubic tego kalibru). \V sumi<.' carska Hosja rnusiałahy unieru­
chomić nad morzem około ;°)_ fi dywizyj, czyli sile.;, kł<'ira ma J:a­
wszc' i wsz(,'clzie poważne znaczenie. 

Być może. że położenie ogólne na przyszłych fron Łach 
w tym czv innym wypadku pozwoli na w~·datne zrc<lukowanic 
och ronv. Tym ni(' mniej zabezpieczenie hn tery.i musi istnieć. Sł:!<l 
wniosek. że najhliższ:! wo.in<: h<;d:i cechować pc·wm' okoliczności, 
wymagaj,!ce IicLn~·ch serw i tu t<'iw ze strony wojska, co w stopniu 
jeszcze wyższym niż dotychczas osłahi siły główne. (M. M.). 

Co kosztO\vała wyprawa Abisyńska. 

,,H('YUl' .\[a ritimc" podajP, Że.' wydatki wojskowe z t ytulu 
kampanii .i\liisy1'iskil'.i wynosiły do I kwietnia r. h. sumc~ 7.120 mi­
lionów lir. Z tego marynarka wojenna pochłon<;ła 72:> milionów, 
wojsko :t280 milionc'iw, lotnictwo 8:lO milionów, kolonie 2.1 OO milio­
nów. sprawy Wl'WnQtrznc 1 H4 miliony, sprawy zagraniczne· ;~;i{) 
milionów. 

Dekret królewski z czerwca r. h. 
dalsze kred.dy nadZ\vyczajnc w zwi,!Zku z 
rium kolonialnego: ministerstwo kolonii 
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wcwrn;trzne ;>0 milionów, sprawy wojskowe (iOO milionów, mary­
narka 200 milion<')\v, lotllictwo 50 milionćnv. 

~ powy~s~ego w~dać_, że marynarka nie jest jednak tak ko­
sztowna, Jak to JCJ przcc1w111cy głosz~!- .Jeśli za cen\'. około miliarda 

li.rów n~ożna hyło osi_~!gnąć !H_?pic'czc11~t\\:o i regularność transpor­
tow wo.1ska, sprz(.'.tu 1 amun1c.11, przewwz1cnic całej tej masy na te­
ren wojenny, nadzór n.ad wybrzeżem, oraz szereg zadai1 pohc;cznych. 
bez których to razem rzeczy o powodzeniu wyprawy. a nawet o jej 
zapoczątkowaniu nie mogło być mowy, - to wynika z tego bez­
sprzecznie, że koszt jest ninvspółmiernie niski w stosunku do osią­
gnfr,'lrgo celu. 

Prasa francuska o polskiej marynarce wojennej. 

„Fnmcc mililairc" poś\\·ic;ca dłuższy artykuł rozwojowi 
polskiej marynarki wojennej, omawiając w ślad za „Kurierem \Var­
szawskim" jej potrzeby i program .. bkkolwick tcn ostatni zdaje się 

mieć dowolną i11tcrpretacj(2, to jednak cytujemy go lu pro memoria: 

\V ci~rnu dzic,siQciu lat ma.i:! hyć zbudowane trzy pancemiki po 
25.000 ton, jl'dcn kr:!Żmrnik lotniczy ( GOOO ton), jcdrn kn!Żownik 

minowy, mog,Jcy służyć jednocześnie za leadera flotyll torpedo­

wych - ( 4:>00 ton) - typ podobny prze\vidu.i~! w swoim nowym 
programie Niemcy (patrz „Przegl,Jd ni orski" N. !)O str. 717 ), - 10 

kont rlorpedowców po :WOO ton, 12 eskortowców po GOO tc\n. 1 :2 lor­

JH.'dowcc'>w motorowych, 12 -lodzi podwodnych po GOO ton, 4 pod­

wodne kqżowniki po 1100 ton, 12 trmtlerc')w i 8 okr(2tów pomocni­

czych. Do cyfry tej należy dodać istniej~!CC i lmduj,!ce siQ jc\dnostki, 
to znaczy ..t kontrtorpedowce ( a LI tor powołuje si(,'. że dwa z nich 

hc.:d,! w chwili wykonania programu już przestarzale), 2 kr:Jżowni­
ki podwodne, stawi.tez min ,,(iryf" :~ podwodne stawiacze min i 4 

traulery. Koszt wykonania przewidziany jest na półtora miliarda 
złotych. 

Jakkolwiek zastrzegamy siQ. że podnny przez „Kurier \Var­
szawski" program jest emmcjacj.J ściśle prywalrn!, nic oparh! na 
żadnych danych oficjalnych - to jednak sam fakt poruszC'nia lego 
zagadnienia po raz pierwszy bodaj 1w lam~ich prasy polskiej. a po­
tym skwapliwe pod,kcie tl'matu przez zaprzyjaź11i011~1 pnlSQ fran­
cuskt!, wskazu.ie jasno jnk kwestia powyższa jest aklualrn!, nie tyl­
ko dla nas, ale i w dziedzinie mit:2dzy11arodowej. Sprawa programu 

wo.i en no-morskiego Hzcczypospoli tej winna jak najrychlej wypły­

W!Ć na fornm Sejmu. ohejnrn.i'-!C potrzebne na fen cd kredyty zwi~!­
zanc z ustaw~! o rozlrndowic marynarki wojennej. 

Poza tym „Petit Parisicn" podaje, że czc:ść pożyczki uzys­
lrnncj we Francji przez Ccneralnego Inspektora Polskich Sił Zbroj­
nych ma hyc'· przeznaczona na marynark(.'. wojcnn,!, (J. G.). 

Kwestia ropy. 

,,Hcvue l\Iari time" w ślad za ,,Journal cf Roya] lJ nited 

Service Institution" omawia kwesti<2 sztucznej produkcji ropv z wc;_­
gla i lignitu. W streszczeniu rzecz przedstawia si(.'., jak nast\'Jmjc: 
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I. Rozwt>j przl'mysłu powoduje coraz wi<;kszc za pot rzcbo­

wanic ropy jako paliwa lub materiału p(.'.dnego. przy jednoczesnej 

obniżce zapotrzebowania na w<:gid. 
2. środki przcdsi{.'.wzit:te w .Anglii celem pokrycia zapo­

trzebowania na rop<:, tak w kierunku zwi<:kszenia jej import u, jak 

j osi:Jgni<:cia ropy drogc! sztuczrn), z m.;gla, zdają si{.'. być wystarcza­

jące tylko na królkć! mel(.'.. Troska władz pai'1st w owych idLic jednak 

na r~kQ tak sile zbrojnej, jak i prywatnym konsumentom. 
3. Przyw<'>z ropy drogc! morskć! może hyr w razie wojny 

narażony na poważniejsze przeszkody, aż do zupełnego zatrzyma­

nia wh!cznic, i to mimo zabezpieczl'nia militarnl'go. 
4. Hopa pochodzenia Lcwantyi'iskicgo może zawieś<.'·, tak 

produkcyjnie, jak i ze w.lglt:du na przccic:cic dowozu, bi!dŹ całkowi­

cie, bcglź CZ{.'.Ściowo. Okrc:ty-cysterny nwgc! t<'Ż być zmuszone do da­

lekiej podróży wokół Przylądka Dobrej ~adzici. (.\utor ma wido­

<:znic na myśli dalszy rozwój konfliktu anglo-italski('go ). Podrbż 

taka trwałaby do siedmiu tygodni. 
;). ~a Zachodzi<.' zapotrzebowanie bl'ytyjskic na rop~ po­

krywane jest przez cztery obce pat'lstwa i uzależnione nic tylko 0<1 
frh dobrej woli, ale też od hl'zpi<.·czci'1stwa żeglugi, kt<'>rcgo nigdy 

stuprocentowo gwarantować. nie można. 
o .• \by .lapohiec wszelkim ewentualnościom należy w picnv­

szym wzglt:dzic po\\'i<;kszyć zapasy rnpy i nafty \\'l'WllcJtrz Zjedno­

czonego Kn'>lcstwa, lokuj:Jc je w specjalnych, poh!czon~Th mic:dzy 

sohć! n1roci,rnami i ukrytych pod zi1emic!· zbiornikach. 
7. Dobywanie ropy z w<;gla musi hyć na terenie Anglii po­

pierane i rozwijane jak najszerzej. Xakży przy tym zwr<'>cii·. uwag~ 
na dobywanie specjalnych smolistych gatunk<')\y w(:gla, nadajć!cych 

si(,' najlepiej do tej produkcji. 
8. ~alcży zwrócić uwag<; na ,v~·siłki niemieckie w tym kiP­

runku: pm,·sta.ie tam olbrzymia organizacja przemysłowa, mająca 

na edu dobywanie narty i ropy z w~gla i lignitu. Sam rz:.!d bierze 

w lej prncy żywy udział, udzidaj,Jc odpowiednich wskazówek i ka­

pitałów na powi<:kszcnic przcdsi<:hiorstw. 
D. \\''ydajc sic:, że do koóca rn:w r,,lrn produkcja naft:'· spo­

sobem lkrgiusa, sposobem FisclH'r-Tropsch i sposobem destylacj i 

hczpośrcdniej przy niskiej temperaturze. dadzą \\' ~il'mczcch razem 

około miliona ton. Oprócz tego pit'Ce koksowe wydały \\' r. 1 H;~.t 
około ~:W.OOO ton benzolu. podczas gdy pier\\'szy miesi~Jc roku 1 !):fi 
dał :.!18.000 ton r<'>żnych produktÓ\\' nafto\\'ych s.duczncgo \,·ydo­
bveia. 

Autor dodaje \\' koi'1cu. że kn ni<.'zwykły wzrost produkcji 

nafty zbiega si<; z rozwojem ni('micckicj siły zbrojnej ( co zreszb! 

j('st zupełnie naturalne) i animuje czynniki kicrujćJCl' \\'iclkif..'j Bry­
tanii do baczniejszej uwagi i wyt<:żoncj pracy \\' tym smnym kie­

runku. (J. G.). 

Ekspansja japońska. 

Problemy kolonialne żywo interesują od pewnego czasu 

pras<: italsk~!, cz('mtl daje wyraz mic:dzy innymi „HiYista :\larilti-
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ma", zamieszczając regularnie artykuły na te tematy. Ostatni artv­
kuł to „Hzut. oka na f?a~cki \Vschóc~", w którym autor, kryj,!CY się 
pod psc1!dom_mcm :,1'hg1", rozpatru.1e kwesti\' ekspansji japońskiej 
na tcremc azJa tyckim. 

Autor dopatruje sic: ,viclu cech wspólnvch ,v <łażeniu do 
zdoJ>ycia kolonii przez. oba_ pa11slwa - Japoni(/ i Italic;. \Vspólnc 
S[J 1ch metody rz~!dzcrna, slła rozrodcza, ciasnota kraju i wiara w 

przyszłoM: swego narodu; przeciwne na torniast Sc! ich położenia geo­
graficzne. 

Kiedy cslrnclra amcrykai'1ska ( komodor Parry) ,v 1853 ro­
ku zakoóczyła okres izolacji Japonii - nie z.dawała sobie sprawy, 
że zamkn<Ja jedną epok\' w naszej historii. Rozpoczął si~ marsz 
Japonii do hegemonii nad światem. Oto w chrnu 80 lat zctkni\'cia 
z zachodem zdobyła ona szczyty curopc_)skicgo postc;pu, stała si~ 
jednym z na,iwic;kszych mocarstw i podlnła ekonomicznie pół świa­
ta. Dla lepszego zr:ozumicnfa toku myśli, podam zn autorem skrót 
historii japo11skicj: . . 

)lnicj wi(,'.ccj 4.000 lat przed Chryst~1scm Japom~ ~amiesz­
kiwali Ajuosi, naród, którego dotychczas me zdołano zaliczyć do 
żadnej z ras. Później dopiero nasłt!l)iło mi(,'szanie ras, którego wy­
nikiem .ksl obecny mieszkaniec Kraju \Vschodz:Jccgo Słoi1ca. Po­
czątki historii .Japonii gim} w mrokach dziejów. Choć. zdaje się nic 
ulegać wątpliwości, że już na 700 lat przed naszą ·erą JaiJOnia sta­
nowiła pa{1stwo scalone, to jednak ,vłaściwa jej historia rozpoczyna 
sic; dopiero w szóstym wicku. \ 

Przez hardzo długi czas, hó aż do X wicku przemożne są 
wpływy Chin w Japonii. Po krótkim okresie odci(,'cia od C:hiri, a tym 
samym w ogóle od świata, nadeszła nowa era. W zwi~1zku z opo­
wiadaniami Marka Polo, który przedstawiał Japoni~ jako kraj bo­
gaty, wielu europejskich awanturników napływało do Japonii, wsku­
tek czego ta, ,v obawie inwazji europejskiej, zamkn('ła swoje gra-; 
nice dla wszelkich przybyszów ( pocz~! tek X VII w.). Tylko Anglicy 
i Holendrzy mogli nadal prowadzić handel z Nagasaki. 

Dopiero po roku 18;"'j;ł Japonia otworzyła swoje porty dla 
europejczyków. \Vkrc'>tce polem, po rewolucji 18(i8 roku nastqpił 
okres niesłychanie szybkiej ruropcizacji. 

Z powodu braku bogactw naturalnych, uprzemysłowienie 
kraju uznano za j ·dyny spos<'>h zhogacenia. Nadspodziewane wyni­
]u osi~!gni<;:lc na tej drodze, tlomaczy si~ an ty-indywidualistyczną 
nwnlalności~! .Japoó.c.zyka, oraz - jeśli chodzi o czysto ckonomicz­
WJ stron~· zagadnienia - przyj~cicm doktryny planowej gospodarki. 

\V obawie przed przeludnieniem, od XV do XIX wicku sto­
sowano bardzo surowe prawo o regulacji urodzin, hy zapobiec 
wzrostowi liczby ludności ponad 25 milionów - co uznane zostało 
za maksimum dla japoi1skich warunków. Prawo to zniesiono wraz 
z uprzemysłowieniem kraju. 

Tutaj nastc;puje zwrot w historii Japonii: porty Imperium 
\Vschodząccgo Słoi'1ca otwarte są dla białych, ale za to ziemie za­
mieszkałe przez hialych zaczynaj~} si~ coraz wi~ccj odgradzać od 
żółtego zalewu. ~ 
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l\Iimo wielkiej n(,'dzy. w .Japonii nie ma ruchów socjalnych 
na curopejsk;_1 skal~. Hohotnicy nie s;_! zrzeszeni, czemu zresztą nic 
sprzyja ustawodawstwo i oczywiście wpływowa warstwa pr.lemy­
słowców. Komunizm również nic znajduje poparcia. 

l\larynarka i ,vojsko, rekrutowane głównie z rolników ży­
j,1cych w wielkiej biedzie. ożywione s,! Ż,Jdz,J podboju ziem słabo 
zaludnionych ( Syberia i Australia). ~a tomiast przemysłowcy wo­
leliby raczej iść drog;_J podboju ekonomicznego. Jedni i drudzy, zda­
foc sobie spraw(,'., że tylko w oparciu o siJn;_! flot~ można realizować 
}>odohne zamierzenia. nic SZC/,<:dZ,! na ten cel picnic:dzy. 

Z dwóch kierunków ekspansji - południowego i pMnoc­
ncgo - pierwszy hardziej odpowiada .Japoi'1czykom ze wzgh;dów 
klima tycznych; dla tego też wyniki tam St} lepsze i szybsze. Pierw­
szym krokil'm .Japonii Im pot(,'dzc była okupacja w roku 18G8 ar­
chipelagu wysp Hiu-kiu. Kiedy zaś po wojnie ehii'1sko-japoi'1skiej ta 
ostatnia za.kła Formoz(,'.. morza ż<'>łtc i Chii'1skic wraz z dost<J>ami 
do Szangha i u i prawie całych wybrzeży Chin, zostały dcfini tywnie 
znmkni\'tl' hu'1cuclwm wysp japo11skich. 

świetne wyniki kolon i za cy.i ne .Ja poi'1czy ].,J>w na Formozie 
pchn(,'ły ich dal<'j na poll1d11ie, na Borneo i Nm,·<1 (;wirn'<:· Pm'1stwa 
('llropcjskie nic zareagowały zrazu na te objawy żółtego pochodu 
na południc. I naczcj post,!})iły l 'S:\. Ich odpowiedzi;_! hyło za.i<:ci<: 
Filipin i llawai. l11na rzecz, że koloniD1cja amcrykai'1ska ni<' wykro­
czyła poza ramy kolonizac.ii l'ko11omicz11l'j. Silne odnJrności jakie 
istniały pod każdym wzgl<:<km. nic został)· wcak usuni<Jc. Było to 
jednym z najważniejszych pmvodc'rn·. dla k tc'Jrych USA musiały na­
wd zwrócić Filipinom niepodkgłośi· ( poza tYm duż:1 rol<: odegrały 
w tym interesy wpływowych kuha{1skich pbntatorów trzciny cu­
•k rowej ) . 

Sprawa przemysłowej rywalizacji japor'isko-amer)·kai'1skicj 
··nic jest nowa . .Już od lal .. \nwryka przyjmowała duŻ,! ilość produk­

t<')\\' japoz'1skieh - - przy czym najwi<,:ks.zy import przypada na okres 
1>rospcrity. Później dopiero pod wpływem kr>·zysmv~Th trndności 
1import len zmalał. Croźba zwyci<:slwa ekonomicznego .Japonii trwa 
'jednak dalej. Chodzi tu o losy jllż nic tylko ,\mcnki ale i Eurnpy. 
~\ w.v.iścia z kj ślcJwi uliczki na razie nic widać·. Posiadłości euro­
pejskie ,,. Azji s,.i już faktycznie ,,. n:kach japoi1skicl1 - przynaj­
mniej pod wzglc;d<'m ekonomicznym. 

Francuskie i holenderskie posiadłości \\' Az.ii. jak n'>wnież 
,~rngielski Kra.i C:icśnin. zna.idu.i:1 si<: w stanie \\T1;cnia polit)·cz1H'go 
i społecznego. Zachodzi wi~'C pytanie czy warto bronić czegoś co już 
i tak faktycznie należy do innych? 

Tutaj trzeba ·si<: zastai10wić nad położeniem białych w lam-
1ych stronach. Angielskie Singaporc jest nicw,!tpliwic tym punktem. 
1ktc'>r~· zadecyduje w walec mi<:dzy \Yschodem i Zachodem. Dlatego 
Anglia lokuje tam fantastyczne sumy na foryfikacjc i urz<Jd7cnia 
1n1zy. k tór<'.i zadaniem jest zahl'J:picczcnie drogi do A ust ra Iii i No­
wej Zelandii. oraz odci<:cie .Japonii od zachodu. \V ohliczrniach 
swych Anglicy dużo licz:! na Indie lloknderskil'. Au tor podaje 
,v w:!tpliwość wartość tego elementu. \Vszak ni~ tylko fortyfikacje 
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i uzhrojcnie stanowią o wyniku wojny. A marynarze malajscy 
w służbie holenderskiej wcale nie hudz~! z·aufania. l\Ialajczvcy nic 
lubi~! Japoóczyków - lecz pogardzaj~! europejczykami, boją~ siQ Ja-
JHH1czyków, a nicnawidz~! białych. ' 

\Vyjścicm - przynajmniej chwilowym - z tego impasu 
wydaje _si(,'. hyć otwarcie niezaludnionej Australii d]a imigracji 
i ekspansji japo11skiej. 

\Varnnkiem niezb\'dnym, zabczpieczajQcym dalsz~i cks­
pansj(.'. na p<'>łnocy było zdobycie Korci. Choć pierwsze prawa w Ko­
rci Lizyslrnła .Japonia już ,,. wojnie 18!);'5, to wcieknie lego kraju 
w skład Imperium \Vschodząccgo Sło11ca 11ast~wiło dopiero po woj­
nic rosyjsko-japm'iskiej. Był to jednak sukces głównie strategiczny, 
ponieważ Korea11czycy, dzi<,>ki niezwykle niskiej stopie życiowej, 
nie mog~! l)yc'.·. poważnym odbiorc:! produktów japoóskich, kraj zaś 
jako teren osadniczy nic przeds ta win wi<2kszej wart ości. ( .J apoi'1czy­
cv stanowi,! zaledwie 2% ludności). Dla lego .Japor'iczycy zacz\'li 
~~j>0glt1dać na dalsze ziemie. Przyszła kokj na Chiny. a ściśle mc>­
·wi:!c na :\la1hlżuri\', kt{m1 już mogła dostarczyć tak sk<!l)ych w 
rdzennej .Japonii surnwdrn·. To kż wykorzystawszy w r. 1 !):H bła­
hy powód, wkroczyli Japoi'lczycy do ~Iandżurii, która jak wiadomo 
od 1 !):~2 r. stanowi „niepodległe" pai'lstwo. Bardzo to nic na r<,>k~ 
jest drugiemu współzawodnikowi w Chinach ,- S<m·ictom. które 
na równi z .Taponi,! pragn(,'łyhy wykorzystać stan niezwykłej ~mar­
chii panujtJcej w Chinach. 

I choc'.· syt 11acja w Sowietach z czasem po]c·psza ~;i<;>, dzi<)d 
ukpszaniu komunikacji i rozwojmri przemysłu na Dalekim \Vscho­
dzie, to przecież trzl'ha wziąć pod uwag<:, że Japonia znajduje siQ 
,,. stałej ofensywie. ~ajpicn\' odcicJa Hos.i<: od )lorza . żółtego 
( 190i> ), p<'>źnicj wbiła klin mi\'dzy Hosj(,' i Chiny ( :\landżuria ), a te .. 
raz zagraża linii syberyjskiej kolo Irkucka. A w Japonii coraz licz­
nic.isze St} glosy nawoh1j:Jcc do wojny prewencyjnej. Zawszeć to le­
piej wczt·śniej położy<'~ przeciwnika, nim si\' zct1ży zorganizować 
i umocnić. Przy tym w oczach Japo{1czyka Syberia przedstawia si~ 
jako ska rhiec hogact w natura Jnych. A .Japonia dusi si~ w swoich 
granicach. 

Stąd też płynie wielkie nichczpicczc11stwo dla rasy hiałC'j. 
~awet pozostawit•nic Azii dla ekspansji Japoi'1skiej nic na długo 
wvstarczv. Badź co h,!dź ,iliż pra\\'ic cała Azia została ekonomicznie 
za.\\'ojowima lffzez .Japoni\'. (A. I{.). 

\Vojna minowa na m01~zu Północnym. 

);a lamach d\\'óch koJcjnych zcszytc'>w ,.:\Iarine-Hund­
sdw u" ( 7 i 8) kont rad mi rał ,,. st. sp. \Volfram omawia prac<: t rnu­
kr<)\\' i zagrodowe<')\\' na morzu Północnym w czasie wielkiej woj-
11 v. Trudno l<,'. źr<',dłm,·t! i wyczerpującą prac<: omówić w streszcze­
niu, tak każdy .ie.i fragment wydaje si~ i11lcn·su.h1cy i ważnv pod 
wzgl(,'dem strategicznym, takt_n~znym, historycznym... Ale już 
iw pierwszy rzut oka czvklnik nie może oprze<': si~ pot~ż1wmu ,,:ra­
żeniu jakie czyni kn'>tki<'. żółnicrskic stwierdzenie fakt<')\\·. Czyta-
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jąc pracę adm. \Volframa widzi się dopiero .1ak ciężkc!, odpowic­
Uzialn.! i niebezpieczną była praca traukn'>\v i zagrodowców. praca 
cicha, tajemnicza, z dala od chwały bitewnej i reklamy komunika-
'tów wojennych . ' 

,,Flota wyszła". ,,kn!Żowniki nasze ostrzelały porty hryty.i­
skie", .,łódź podwodna zatopiła nieprzyjacielski pancernik". - gło­
·siły te komunika ty i czytelnik ich miał przed oczyma walcz.!CC 
·okręty, dym i błysk strzałów. białe smugi torped zakoi1czone gej­
zerem wybuchu, poszarpane i osmolone bandery dumnie powic\va­
foce na wietrze. i uwijaj::!cych ,się po pokładach marynarzy. Ale 
rzadko kto uprzytomnił sobie, że aby wyprowadzić i wprowadzić 
·t., kr::!Żowniki, kontrtorpedowce. czy łodzie podwodne, trzeba było 
nieraz tygodni całych mo.wlnej i niebezpiecznej pracy poszukiwa­
czy min, że jc,dna podn'>ż łodzi podwodnej czasPm poci.!gała za so­
h}! stratę kilku tych małych, bohaterskich stateczków i życia kilku­
'dzicsięciu ludzi. o których żaden komunikat nic pisał, ho i pisać nic 
mógł ... 

Do roku 1 Hl (i walka z minami 1w morzu Północnym była 
'znośna. Ale pocz}1wszy od tej chwili produkcja min angielskich 
wzrosła do trgo stopnia, że wsz)·stkie tory wodne. obierane przez 
siły niemieckie do wyjścia z za toki. oznaczone z JH)CZ~! tku kolorami 
( droga niebic1ska. żółta. czarna. zielona). a pokm w braku kolo­
rfrw - numerami ( GOO, 700, 7;i0 i t. d. ). zostały kolejno przeci~le 
zagrodami minowymi. stawianymi przez brytyjskie łodzie po<hvod­
nc, krążowniki, minowce, kon trtorpcdowce ... \V roku rn 18 nie było 
już praktycznie ani jednego wolnego wyjścia w kil'runku zachod­
nim, a w północnym, to jest strategicznie niedogodnym. wyjścia te 
hyły problcma tyczne. To też praca t rau kn')\\' nic znała chwili ·wy­
tchnienia. 

Anglicy stawiali trzy rodzaje min: zwykłe (stałe). czasowe 
( ~8-o dniowe) i po.wrowane. .-\by sprostać zadaniu, niemiecka 
służba przeciwminowa musiała zostać poważnit~ rozbudowana. co 
oczywiście trafiało z początku na kolosalne trudności z braku od­
po,~1irdnicgo sprzt2ht i wyszkolenia zah'>g. Do tego przyciągni<,'le do 
służby tej patrolowce i zagrodowce pomocnicze nadawały 1si(,'. tylko 
w słabym stopniu do tak ei~żkiej i niebezpiecznej pracy nocnC'j 
(w dziei'1 praca była utrudniona ze wzgl(.'dll na be.tpieczc1'tstwo i za­
chowanie tajemnicy). a ich załogi. mało karne i nic nawykłe do wa­
runków wojennych, cz(,'.stokroć pozostawiały dużo do życzeni._1. 

Trudno było o ład, o świa tłoszczdność. o ścisłe wypdnianir rozka­
zów. o utrzymanie nakazanego szyku. Przy tym w 111iar(,'. powi(,'.ksza­
nia si<: pól minowych trzeba było pracować coraz dakj od hazy, 
noce stawały sic: za kr<'>tkie ze wzgl(,'.<ht na nirwystarcza.ic!C,! szyb­
kość statków. A1hy temu zaradzić uruchomiono zespoły trałowe 

z torpcdO\vcc'>w starszego typu. polem zaś uruchomiono też czc;ść 
~.10wych poszukiwaczy min typu .. :.\I'' ( około GOO ton). 

Przytoczymy tu za autorem kilka przykład{iw operacji 
'nocnych, dotycz,!cych wyprowadzania lub wprowadzania łodzi pod­
\vodnvch: 

· 2 lu tego 1917 konw<'>.i przeciwminowy wyrnszyl d rog:! 
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„niebicsb!'' aby \\'yprowadzić dwie łodzie pod\\'odne. \\' pier\\'szcj 
linii szło pięć rybackich traulen'l\v, za nimi torpcdo\\'icc „A 33", po­
tem w odległości 800 metrów dalsza parn traulerów. ;)00 metrów 
za nimi jeszcze jedua para w szyku pelengowvm w stosunku do 
pierwszych; wreszcie 500 metrów dale.i obie łodzie podwodne. ubez­
pieczone przez patrolowiec. Całość przy złej widzialności manewro­
wała z trudem, zhija.i~!C si(,'. lub gubi::Jc w ciemności. 

Około godziny 1 !)-ej dow~Hlca zespołu, i<hJcy w pierwszej 
Unii na parowcu „Kll'iss", źle occrnł pozycji.'. i nakazał zwrot z kur­
su p<'>łnocnego na p<'>łnocno-zachodn_i. \V czasie zwrotu p(,'.ld jeden 
z trałów, zahaczywszy zapewne o mm(,'.. \V myśl instrukcji ohic ło­
dzie podwodne zakotwiczyły si<z natychmiast wraz z patrolowcem 
„Ludcndorff". Hcszta zespołu starała si(,'. pracować dalej. ale o 20.20 
dwa parowce czoło\\'ego eszelonu natkn(,'.ły si{.' na miny ... Scestcrn" 
za tonął natychmiast; zgirn,.'ło trzech marynarzy. ( reszt(,'. uratował 
~·A :1:r' ), a „Klciss" ( z dowó<lc~! zespołu) zakotwiczył \\' stanie ton::!­
cym. przy czym ,.Flensburg" uratowawszy zalogc: zakotwiczył obok 
pozostałych t1·aulcrów eszelonu. 

\V mi(,'.dzyczasie obie pary tylne usiłowały obejść zagrod\', 
hion!C kurs w kwo. Natychmiast „Hhcinfels" i „Annclicsc" natknę­
ły sit: na miny i zaton(,'.ly wraz z załogami. \Vnct po północy „Flens­
burg". który stał na granicy zagrody. zmi:cnił położenie wskutek 
,viatru lub JH'c!dll i okr\cając si(.'. na kotwicy wpadł na mirn;, tonąc 
vaaz z własrn! zalog,! i cz(,'.ŚCi,! uratowanych załóg innych tnmle­
rów. ..A ;):1", uszkodzony. szcz(,'.śliwie jednak powrócił do Helgo~ 
landu. Nad ranem zdecydowały si(.'. IW to samo .,\Vcddingen" i „Bro­
ckcswaldc", ale pierwszy zaraz po podniesieniu kotwicy natknął się 
ha min\' i zatonął w p<'>łtore.i minuty. przy czym drngi ti'ratował 
cz\ść załogi i zakotwiczył ponmYnie. Tratwa z czterema marynarza­
mi z ,,\Veddingcn" zdryfowała na pole minowe, uniemożliwiaj~1c 

udzielenie jej jakiejkolwiek pomocy. 
Dowódca zespołu, który w mi(,'.dzyczasie przesiadł si(,' na 

,.Prof. Pagels", usiłował łodziami zd.it!t' zalogc: ,.Brockeswalde". mu­
siał jednak dai· za wygran:J \\·skutek silnego pn1du i foli. Dzięki 
namiarowi wzi<:tcnrn ze stacji nadhrzl'Ż1~ycb okaznło si(2, że konw<'>j, 
zmyliwszy kierunek, wp,adł na własne niemieckie miny. Na tych­
miast wvsłano na pomoc flotyll\'. poszukiwaczy min złożoną z tor­
pedowc<·;w typu „A" i dwa pancerniki zaopatrzone w para\\'any. Ale 
tym razem akcji ratunkowej przt's . .drndziła g(,'.sła mgła. Dzic11 :1 lu­
tego upłyrn!I na })('zowocnych usiło\\'aniach. 

O godzinie 22-ej los „Brockcswaldc" spełnił si(,'. . .r-,.;ieszcz\'­
snv trauler. obracaj.Je si(,'. na kotwicy, trafił na mim; i zatonął. za­
l)i<:raj,Jc ze soh,! na dno wlasrn1 załogę i 2i) marynarzy uratowanych 
uprzednio z innych jednostek flotylli. Dopiero rankiem 4 lutego 
udało si<: pozostah·m trzem traull'rom i obu łodziom podwodnvm 
wydostać ze Śmier.tclnego kr<:gll min, zanim jCS.lCZe przybył \\'\'Sła­
ll)~ na ratunek vr dywizjon usuwaczy zagród z pozostałymi okrętami. 

\V rezultacie zaton~lo siedem trau!Prów rybackich. prawie 
z całością zał<'>g. Lodzie podwodne musiały powrócić do hazv. 
Przrdsi(,'.wzit:cie było chybione. · 
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1 marca 1 Hl 8 roku inny konwój ( 7 statków i torpedowiec 
;,A 57") wyruszył lL!Ż drog~! ,,nichicslq", wyprowadzaj:.!C łódź po<l­
wodm!. Traulery szły w s1:yku pelengowym trzema parami. z tyłu 
,,A 57", za nim łódź podwodna z parowcem pomocnlczym. Na pół­
noc od Vlicland, przy mieliźnie Amdand, prawy trauler „Hermann 
Sichcrt" wpadł na minQ pos tawion:.! przez angielską łódź podwo<l­
IU! ,,E 41 ". Zesp<'>ł wykn;cił w lewo, przy czym drugi trauler „Otto 
Schlick" spotkał len sam los. Pozostałe usiłowały zakotwiczyć, jcd­
·nak zaton~ły jeszcze ,,(>vclgc)rn1c" i torpcdowicc ,,A ;>7". Trzeba hy­
ło zawrócić. 

Trudności wzmagały si~. \Vprawd1:ie sprzcJ przcciwmino­
wy udoskonalono do granic n10żliwości, a nowe poszukiwacze min, 
szybsze i lepiej trzynrnfoce siQ na fali, mogły pracować nawet przy 
stosunkowo złej pogodzie, to jednak przeciwnik wykazywał leż co­
raz wi(.'.kszL! aktywnośc'.:. Do tego trze ha sic: hyło liczyć~ z lotnictwem 
angielskim i zwalezac'.: je. Lotnictwo to wypatrywało w dzic{1, ld<'>­
rymi drogami posuwa.i:.! sic: ok rc,,ty niemieckie, ahy \\' nasłt.'pst wie 
wskazać minowcom miejsca, gdzie należało stawia<'.· miny. Bywały 
·wypadki, że nowa droga odkrywa1w l,yła w ci~rn11 kilku dni i zamy­
kana natychmiast kilkoma zagrodami minowymi. K,·c',tkie i jasne 
nocc letnie nie dawały dośi~ czasu aby móc prac\' 11a wi<:kszych od­
ległościach prowadzi<'.·. w ukryciu. ł~odzic podwodn(' musiały zatem 
chodzić przez cieśniny Bałt~·ckic, t raCc.lC niepot rzchnie CZ(.'.ŚĆ swego 
zasi(.'.gu na podejście. Angielskie łodzie podwodne, kontrtorpedow­
ce, a nawet kutry torpedowe, c1:a to wały u wylot u dróg przctrało, 

wanych ... A wsp<'>łpracuj:1ct' <lotychczfls ,.ZC'ppcliny" trzeha było 

\vycofac'.:, bo lotnictwo brytyjskie uzyskało nad nimi <kcyduj~!cą 
vrzewag(,'. ... 

10 lipca 1!)18, przy pról>ie przctrałO\vania zamkni<:ll'.i przez 
nieprz~·jacil'la drogi .,200" ( na pMnocn v~zachód od Nord<'rn('y ), 
zaton~1ł torp('dowicc „1\ 7~)" z dowódc~.1 VI I pMflotyll! t rałow('j i ca­
ł:! załog,J, podczas gdy l'skortuj:Jca j,J XlfJ pt'Jłflotylla torpC'dowców 
straciła „S (Hi" z dowc'ldciJ Z('społu i „S (i2". Kuter z ,.S (W", w któ­
rym uratowało siQ ~ oficer<')\\' i 20 mnry11ar7,~· z załogi toqwdowca, 
wskutek dd"ddu motoru dryfował siedem dni po morzu i w koi'1clł 

został wykryty przez lotników. Załog(2 uratowano w stanic godnym 
-pożałowania. 

Dalszl' prc'>hy trałowania miały miejsce ze' zmiennym szcz(."'.­
ścicm. \V kor1cu \\TZt'Śnia lrzd>a hylo cwakuowac'.· flandry.islq hnzQ 
fodzi podwodnych. \V zwi:1zku z tvm :> łodzi podwodn~'ch iniało hyc'.: 
przcklych i przeJH'Owadzonych drog:i „GOO", od neutralnej pławy 
Nr.;; (iw pMnoc od okr(,'.tll latarniowl'go Doggnh:rnk) do Iklgo­
fandu. \V tym celu wysłano 2 października dwie p<'Mlotyllc tr~lllle­
rów i trzy wielkie pa rO\\'Ct\ przys I osm\·ane do I tsll\\'ania zagn'>d. 
ZespolO\vi dodano parowiec „Seezunge", wyposażon.v w podwodn:! 
sygnalizacje dźwi(.'.kow:!, a takż(' trzy zagrodowcl' miał\' pomocni­
·czc podwodne urz,1dze11ia dźwic:kowe do J)orozumil'wania si<: z ło­
dziaini nodwodn:vmi. Ah:v nit> przyciag11:1c'.· nicpr,1,y,iacida zahrnnio­
nym hyło używanie świateł pornzumiewawczych. Kilka k,·:IŻowni-
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ków oraz IV eskadra liniowa z dwoma półflotyllami torpedowd)\v 
5lanowiły zabezpieczenie. 

Ze wzglQdll na siln~! fali,'. parowce rybackie nic mogłY uży­

wać nalciycic sprz(,'.tU trałowego, na czofo wyszły wi<.'.C trzy ~łama­

cze zagród - wiQksze parowce wyposażone w parawanv. \Yicczo­
rem 11atkni(jo siQ na miny. wobec czego dowódca zcsvo'łu lQkając 
siQ ze S\vymi krażownikami we iść w st refQ zan1inowana zakotwi­

czył. Jedynie trzy torpedowce p~>szly w ślad za zagrodm\~~ami, któ­

re :3-go o g. 2.23 starn-Jy przy pławie 1\1'. :1. Trzeba było jednak użyć 

światd sygnałowych dla nawią.zauia łączności z lodziarni podwod­

nymi. 
vV mi(dzyczasie „Ahdid" i 8 innych kontrtorpcdo,\·ców 

brytyjskich założyło około północy mnq zagrodQ w poprzek drogi. 
\Vnct zatow!ł na nich torpedowiec ,,S :>1" z 70-ma ludźmi załogi. 

Dwudziestu pozostałych, w tym clowódcQ półflotylli, uratowały 

,,V 28" i „S :~:r'. Nad ranem oba k torpedowc.e ustawiły si<.'. za po­

wracającymi zagrodowcami. Około g. D.--13 ,,S :~:r' zatopiony został 

~lrzałem torpedowym z angielskiej lodzi podwodnej .,L 10", która 

z kolei zniszczona została przez niernieclq IX flotyll(,'. torpedowców. 
Ale zanim konwój powrócił. powstała już konieczność zor­

ganizowania nast<.'.pnego, dla dalszych trzech łodzi pod\,·odnych, 

z których jedna mogła płyn:JĆ tylko jednym silnikiem. Łodzie te 

miały p1·zyhyć na grauic(2 wód neutralnych w nocy z -1 na ~> paź~ 
dzicrnika. Dla przy.if.'.cia ich przeznaczono oha wielkie łamacze za­

gród „Gertrud" i „Hio Negro", VIII pbłflotyll12 traukrów i I półflo­
tyllQ torpedowców. Jako zahezpicczenic t Yłowc ,n·szła I \T cskad ra 
liniowa. · · 

\Vy<lafoc ten r~)zkaz i nakazufoc traulerom kn!żyć wzdłuż 
drogi „;i00", mi(,'.dzy zakotwiczonymi specjalnie trzema okr~tami 

kierunkowymi. służ:.1cymi do ula twienia nawigacji. - dow<',dzt wo 
niemieckie nie wiedziało jeszcze o \\·ypadkach dnia poprzedniego 
i s:!dziło, że droga ,,;500" jest wolna od uowych zagród. 

Już mniej wi<,:ccj w połowic drogi pa rnwan „Hio Xegro" 

wykrył miny, to też cskortufoce torpedowce zawróciły i zakotwi­

czyły w pobliżu. Traulery pomocnicze usilow~tły. mimo silnej foli. 

pływ1ć dalej za zagrodO\\T:1mi. jednakże parawany ich z~tCZ(,_'ly ule­
gai: uszkodzeniom. O g. 21 trauler „.Johanne:.; Thode", op<'iźniony 

wskutek takiego uszkodzenia. wpadł na min~ i tonąc zaczqł da \\'aĆ 

sygnały rakietowe. 
Około :2:t:W wyłożono patrolowiec „Bn'mcrhawn" .iako 

r,statni okr(,'.t kicrnnkmY~'. o 20 mil od granicy strefy neutrulnej. 
Już w p(>l godziny później horyzont zajaśninł ogniem pocisk(,w 
:i reflektodnv, co zrnusilq oha zagrndowcc do odwrotu. z poezątkn 

kursem północnym. a wi<,:c niedogodnym. ale jcdyn) m możliwym 

ze wzgl~du na klcnmck, w ktbrym zda\Yala si~ toczYc''. walka. · 
Oto co zaszło na drodze ,,300": Lc,kkic siły :mgiclskk, kU,­

re za u :vażyły _zap(:wne, ru.ch l H>l!rzcdnich d wóc~ •, nocy, \\'largn<,'.ły na 
drogc; 1 przyc1ągrn(,'.te s,\·iatłarm tcm:1ccgo ,,.J. l hodc", oraz okreso­

wymi sygnałami śv,·ietlnymi .. Bn .. 'mcrhan'n". zniszczyh· ten ostatni 

i poszły na spot kanie dalszych sił niemieckich. Około· :ł-cj \\' nocy 
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YIII półflotylla zauważyb świaiła alarmowe dawane z tratwy i wv­

ralowała ;°) ludzi z „J. Thodc", J>l'ZY lYrn jednak „T. 122", z dowó;ł­
C,! pMflotylli, wpadł na minę i zatZm,ił z 17 ludźmi. Pozostałe okrQ­

ly flotylli usiłowały zakotwiczyć, ale silna fala zrywała łai1cuchy 

~(otwicznc, trzdw więc było płyn:JĆ" z powrolcrn. Bankiem zaton(.'.ła 
Jeszcze na minie „Scczungt:", przy czym zgirnJo 12 ludzi. 

I flotylla torpedowa odnalazła około g. 0.40 tow1cy „.T. Tho­

dc" i uratowała zci'1 do,Y{Hlc<,'. z 8 ludźmi. polem unikncJa spotkania 

z nieprzyjacielem, aż \\Tc~zcic wydobyta została z opresji przez I 
flolyllQ poszukiwaczy min. \V południc konwc\j był w pełnym od­

wrocie, nie uzyskawszy konlakltt z lodziarni podwodnymi, ale unik­

n:pvszy szcześli wie sił brytyjskich. 
Przykład<'nv takich cytuje au lor cały szereg. \Vidać: z nich 

jak ofiarn:1 i niebc.zpieczrn! hyla praca zespołów przeciwminmvych, 

jak kż starano się udoskonalić sprz<:t i organizację. P1·zecież w sa­
mym tylko rnku 1 Dl8 -'\11glicy postawili na wodach Zatoki N'icmicc­
kiej i w jej pobliżu 1 :W81 min ~lałych, 7--1:H czasowych ( :)8-dniowe 

działanie) i HJ:~ pozorowanych. Była to cyfra nic o wicie mni<·jsza 

od cyfry min postawionych przez nich \\' trzech ubiegłych lalach 

wojny. A mimo to siły ni<'mieckic walczyły bez wytchnienia z 11ic­
'bczpicczd1stwem minowym, \\ prow,Hlzaj<!C i wyprowadzaj,Jc okr<;­

łY, wprawdzie nic zawsze bez strat i nieraz kosztem znacznych ·wy­

siłków i trudów - ale jednak z czc:ściowym, a chwilami nawet cał­
kowitym powodzeniem. (J. G.). 

,.StachamHvcy" na flocie Z. S. R. R. 

,,~adeszla chwila, w klt'>rcj flota przyjrnic szeroki udział 

w obronie kraju" - wypowiedział sic: na jednym z zchrn11 prezy­

dium Zwi:.izku SuwieckiiL'.!.40 towarzysz Kalinin. ;\ w ślad za tym po­
wiedzeniem ruch „stachanowski" ol>j,!I też i marynark(.'. wojcnn,! 

Sowiel<'>w, daj:1c, jeśli wierzyć lamtcjsz<'.i prasie, daleko id,-!cc reZlll­

taty. 
N'a kilku zebraniach odbytych przez adc·ptc'>w no,wgo ru­

chu, onwwiano między innymi ,,slaclwnowskic" rekordy. Zdaniem 

,,:\lorskowo Sbornika" na flocie Zwi<.izk11 1wrodzili si\' i wyrośli z11-

peł11 ie nowi ludzie, rekordziści pracy i myśli l w6rczL·j. Oto kilka 

przykładc'Jw: 
Dow<'>dca lodzi podwodnej, tow. Krcslowskij opowiadał 

'-' pracy jego z~tlogi, zmierzaj:.icej do jak najwi<:kszcgo unit•zależnic­
nia okr<_:tu od bazy, inn_vmi słowy do pm\'ie,>kszenia rejonu pływa­

nia. \Y czasie długiego pływania osi:rn11ięto rekordowe cyfry w osz­

cz<:d11ości paliwa. smaru, <'ll<'rgii dcktrycznej i wody, to wszystko 

mimo sztormu o sile 7-~1. Ani jeden marynarz nic przestał JH'łnić 

służby choC:·l>y na chwil<:, a czas prz<'hywa ni a pod ,,·od~! wypadł 

dł11ższy od wynwgancgo przepisowo. 
Inny dowc')dca łodzi podwodnej - tow. IfrjsmT o"i:rnn:1ł 

pierwsze miejsce \\' przygolowa11i11 bojowym, dzi<.:ki drohiazgowPj 

syskmatycz1wj i sumirntH·j pracy wyszkolrniowcj. Po każdym 6wi­

cze11iu rn1stc:1wwało szc:~egółowc om<'>wienie dobrych i złych stron 
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2 podwładnymi instruktorami i dzi(,'ki temu udało si<;'. przy nasl<;'.p­
nym u 11ik1qć hł(,'d('lw czy nicdociągni(,'<\ zdohywajc1c dużcl doz~ po­
żytecznego doświadczenia. 

~ Dowódca len wspomniał jednak, że ,,stachanowskie" wy-
siłki ma.i:J ll'ndenc.i<.' do zniżki po okresie wyl<;'.Żonej pracy. A wi<,:c 
zaczyna si(,' od pracy słabej, której ll'mpo stale rośnie, dochodz<JC do 
i'l'nomcnalnych wyczynów, ale polem nagh· spada .. Aby tym obja­
wom zapobiec, tow. lkjsncr proponuje zostawić ludziom wi(,'ccj 
inicjatywy i samodzielności (sic). Ta propozycja stawia \\' dość 
dziwnym świetle Z\\'Oh-nników i rekordzist<'>w metody, wyd~1jc si(,' 
bowiem, że prncuj:1 om z takim zapałcrn me tyle z własnej woli, ile 
z ... rozkazu. 

,,Ordicnonosicc-torpicdjst" tow. Talwnkin twierdził, że ce­
km przyśpicszl'nia ładowania toqwd trzeba było zmontować ulep­
szone urządzenie. \V łt'j micrze wplyil(,'ło od załogi łodzi :H projek­
tów, które \\" rczullucic dały oszcz<:dlloŚĆ na czasit• zużyte} do cdów 
dalszego wyszkolenia. 

Podof'iccr pancernika ,,:\lara t" tow. Za rwai'lskij mc')\nł 
<, ulepszonym ,sposobie dzialoczyrn'lw, o 1 renm\'aniu obsługi dział 
nie tylko w dzic11 ale i wieczorem, o przyzwyczajaniu cclowniczycll 
do trzymania oka w odpo\\'kd11icj odległości od okułam, nic nat~-
żaj~ic sysll'nrn JH'l'\\'O\\'Cgo. \ 

Dalmicrzvsta-staclwnowicc tow. Fomkin dowodził, że dal­
micrzyslc')\\' 11alcży szkolić najpicr\\' \\' mierzeniu iw dal,·ldd1 ()(llr­
głościach, polem dopicrn na śrcch1ich. Przerwy \\' szkoleniu odhija­
i:1 si<: zawsze niekorzvstni( na rezultatach, to też s'zczt·gólnic 
~\' pierwszym okresie ;wkży ich unikać. Sprawdzanie dah~1icrzy 
musi hyi· przt'JH'O\\·adzane z cah1 dokładności,) i też przy dużych 
odkgłościach, co z\\'i(,'ks:1.a dokładność. Trzeba pamit,·tai: o przysto­
so\\'aniu okulan'>w do \\'Zrnlrn obsługi, osi:1gafoc w ten sposc')h idt'­
:.il11~J slcrcoskoJ><>wośi·. \V oddziale Fomkina każdy marynarz jest 
w sianie zamieni<.'·. dahnicrzyslt,• ;\. 1, czyli, że nic ma n'>żnk mi('clzy 
J )oszczcgc'>lnyrni dalmicrzys tarni. 

Przykładó\\' takich podaje ,,:\Iorskoj Shornik" bardzo du­
żo. Dot~TZ~J one tak załogi pokładowej, jak maszynowej oraz pra­
co\\'nik<'>w warsztatowych. Charakterystycznym jest tu fakt nast(,'­
puj:Jcy: 

I\icklc'>rzy robotnicy pracuj:ic~· przy remoncie okrc.-tów do­
wodzili, że metody stachano\\'skic s,J nic do przy,kcia. odhij:.1 si<: bo­
wiem nl'gatywnic na wartości pracy. Ta „niecht,•t'." czy „niezrozu­
mienie" ukarane hyły przykładnic. z\\'olnicnicm opornych. ~ie tyl­
ko robotnicy ale h~ż inżvnicrowic i tcchnicv, nie chcacy zrozumie[·. 
dobrodzic.istwa nm\·cj n;ctody, zostali zdegradowani .._n;1 majstrów, 
a ma.is t rowie 1w robot niJ.Jrn· os ta I ni1·j ka kgorii. Na ich rniL•jsca na­
znaczono „stachanowcc'>w". Dzi<:ki !emu produkcja pracy 'wzrosła 
<io 1071. a \\. niektórych wypadkach i do 200%. Tokarz--stachano­
wiec Borodin powic,:kszył swój zarobek akordowy z :mona 101 G rubli. 

:\li<;dzy wierszami sprawozdai'l wyczytać można hasło do 
\\'alki z hiurnkra_c.i:.J. \\'i<_lat'· mi<:dzy ~nnymi. Ż~'. wszdkie przed\\TZC­
SIH' kosztorysy. rnstrukcJC. wykazy 1 pn>łokóły sprowadzaj,) op<'>ź-
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nicnia i są powodem nieporozumid1. Tak np. oznacza się z góry na 
papierze czas trwania remontu jakiegoś okrętu i Ż~!da dotrzyma­
nia terminu. Jednakże okazuje sic:. że w czasie remontu wychodz~! 
na jaw różne braki i uszkodzenia, którC' należy doprowadzić do po­
rz,!dku. \V rezultacie albo okn,'ł nie jest gotów na czas, albo po­
wraca on na służb<: w stanie niedoskonałym. 

~aiwne ~"! opowiadania niektórych niższych funkcjonariu­
szy, dowollz~!cych, że aby wzmóc wydajność przychodzą oni „przed 
dzwonkiem" i zawczasu przygotowuj~! .,wszystko co trzeba" do pra­
cy. Z wybiciem siódmej godziny S,! więc „gotowi" całkowicie. Tu 
samo ma miejsce i wieczorem. \V rezultacie ludzie ci pracuj:! nie 
osiem, jak siQ o to dopomina doktryna, ale dwanaście i więcej go­
dzin dziennic, co byłoby wprawdzie pi(.'knym wyczynem moralnym 
i fizycznym, gdyby nie groza ,,<kgradacji" lub zwolnienia, a tak­
że niewątpliwie szkodliwe nadwyr(.'Żanie zdrowia. 

\V każdvm razie wvsiłku stachanowskiego nie należv lek­
ceważyć. \V dzieZlzinie mary;wrki wojennej Sowi~·t<')\v przynil>sł on 
już znaczne zmiany, tak w wyszkoleniu załóg. jak i w sprawności 
technicznej sprzętu. Flagman I rangi i zastępca dowódcy sił mor­
skich Zwiazku, tow. Ludri, zaznaczvł \\'\Taźnic, że na t vm nie ko­
niec... Ide1;tycznie brzmiały przcml>wie1.1ia marszałka 'i'uchaczcw­
skicgo, który mimo-że jest oficerem l.1dowyrn żywo in te res uje 
si~ flob!. (J. G.). 

Sprawa Palestyny. 

\V prasie polskiej ukazał sic: szereg artykuł<'>w propagu.i~!­
cych wi<J~szc zainteresowanie si\'. sprawami emigracji do Palcstvnv, 
przy czym tu i tam przebija przez nie myśl. że \Viclka Brvt;rnb 
nie może sobie daĆ' rady na tym terenie mandatowym. a wi(,'..c Pol­
ska winna fo zashwi<'·. 

:\ie roz\\'i,jaj,Jc na ten lemat szerszej dyskusji, zaznaczyć 
jednak należy. że ci, co tak pisz,!, nie oricn lufo sic: wyraźnie w ;,:a­
sadach polityki \\' ogóle, a polityki morskiej i kolonialnej \\' szcze­
gólności. Pomijając wszelkie kwestie prestiżowe I ambicje mocar­
stwowe, stwierdzić przecież można hez trndu. że \Viellrn Brvtania 
11igdy nie wyrzccze si<.'. dohrnwolnic mandatu palcsty11skicgo: albo­
wiem od posiadania Palestyny zależy w dużym stopni11 ... hezpi(·­
cz.e{1st wo i is tnicnie rnocarst w owe Zjednoczonego Królestwa i ( \.·­
sarstwa. 

Palestyna ni(: tylko chroni kanał Sueski od napadu. kt<'iry 
to napad w czasie ostatniej wojny omal-że nic został uwici'1czony 
sukccsl'rn, ale ll'ż stanowi ponick,!d klucz do Indii, tym hardziej 
dziś kiedy stanowisko \Vłoch na pograniczu Egiptu wzmocniło 
~ie: znacznie. Zakład:rnh~ nowych angielskich lotnisk dapm,j-ch 
C)raz projekt przekopania kanału do ;\kahy, potwierdza.ie! tylko t<: 
prawdę ... \nglia bez Pakslyny. \\' momcnci~ kiedy \Vłochy zawład­
I~(,'.ły r\hisyni~! - to poważne zagrożenie polityczne i strategiczne 
dla tej pierwszej. to nowa prze~zkoda' na widkim szlaku ł:1cz:1cym 
mctropoli~ z Dalekim \Yschodcm. Droga przez Przyl:!dl'k Dobrej 
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Nadziei stałahy si\' wó-wczas an tytczt! tej nazwy: n ie nadzieja sta­
łaby u je.i km'ica, ale koniec supremacji brytyjskiej. 

To nie wszystko: Przecież w Haiffiie istniej e ,Yylot wiel­
kiej „pipcline", ruroci~gu1 naftowego, biegm!cego przez pustynię 
z l\Iossułu do hrzegów ::\Iorza śn\dzicnmcgo. Nafta ta stanowi źre­
nic~ w oku admiralicji brytyjskiej, jest howiem jedynym źródłem 
paliwa dla floty śródziemnomorskiej. Gdyby jej nic stało, trzehahy 
już sięgać do odległego Ba tum, poprzez cieśniny tureckie ( patrz ar­
t~'kuł „Cieśniny" w N. m „Przcgl:!du" ), do kraju, z którym stosun­
ki nic zawsze układać si(,' h\'d~! poprawnie. O nafcie amcrykai'iskicj , 
ze wzgl<,'dll na trudności przewozu, jak również o drodze morskiej 
z Zatoki Perskiej, ze względu na wiadomą sytuacj\'., nic może być 
tu w warnnkach wojcnnYch mowy - przynajmniej w regularnej 
formi('. Dlatego posiadanie Ifaiff~', rozbudowywanej zrcszt:i na ha­
.t:ę wojenno - morską, jest zasadniczym \Yarnnkiem panowania bry­
t yjskicgo na morzach cu ropcjskich. 

To też tak śmiałie pogh1dy, jak ohjc:cic mandatu nad Pa­
lestyrn1 przez Polsk\', należy w chwili ohccncj uwa~ać co_ najmniej 
za przedwczesne, jeśli nic za nieziszczalne. Natonuast me wyklu­
·cza to innych posuni\'Ć polityczn~Th, zmicrza.i~1cych do uregulowa­
nia kwestii naszej emigracji. \Y każd~,m zaś razie pami<;;'tać. nale­
ż>'- że - jak to jeden z włoskich m<;;'ŻÓw stanu powiedział - nic 
sic: ui,c dzieje na świecie hcz udziału marynarki wojennej. '(\J. G.). 

Walka czy współpraca. 

' \V n llnl('l'ZC ,t ,.Przegl~1du Lot niczego" zamicszcz(;llO st rc-
~zczcnic artykuł 11, wydrnkowancgo w „Acroplanc" z 1 n lutego h. r .. 
1). t. ,,On the Fleet Ai1· Arm and Coast Dcfencc" (O lotnictwie floty 
i ohronic wybrzeży) pióra p. C:. C.. (;. (p. C. C. Grcy'a, redaktora 
,,Aeroplanc" ). 

Autor stanowczo k1·vtvku.ic dzi~lła]noM· angiclskiC'.i mary­
narki wojcrnwj, odnrnwiaj:,1c },:j ki('rownikom wszelkich właściwo­
ści, które zwyldiśnw przvpisywać ludziom .iuż nic rn.1drym. ale po­
prost11 rozs~1dnym. Zdradza on J)l'ZY tym albo nicznajomoM· historii 
albo jej niezrozumi<'nic. Twierdzi on. że od czasów Salaminy żad­
na wielka wojna nic była w~·gra1w w bitwie morskiej. C:z~,ż i1ie od 
rozgromienia \;Vidkic.i Armady zacz,.tł sic upad<'k potc:gi hiszpa11-
skiP.i? Czy 'Trafalgar nic rozstrzygn:.tł o losach Napoh·onn? a Cu­
szima o kl\'sce Hosjan na l:1dzic? - Kto przez cztery lata walczvł 
z niemiecką cht:ci,} zablokowania dróg morskich, IH'owadz~JCYch cło 
,\nglii i Francji? Kto zupcwnił hczpicczc11stwo trnnsport/)\~· woi­
slrn z Anglii do Francji ,. a pĆ>Żniej ze Stanów ZiednoczonYch ,\. J\ 
do Europy? - 'fo wszystko zrohiłu marynarka woic111~a ! .Jeżeli 
niemiecka wojna podwodna była nic zav-;szc prowadzona konsC'­
kw~'n tnie,. to wi,111w temu była dokL ryn~~ polityczna i wpływy nic 
ma.J<!CC me wspolncgo ze sztabem morskim. Co si~ zaś tyczy min 
!o one były i s~1 robione przez firmy prywa tnc, np. świa~to\\:\' nic~ 

.Ja]rn mo!wpol 1!a min~: nrn. Yi~k.ers-Amstrong. Postc:p w ich 'hudo­
WH· zalczy od f1zyczm'.l mozn osc1 przystosowania si\' przemysłu do 

809 



wymaga{1 admiralicji w ŻtJdanym czasie. (\Yiadomc,, że dzic:ki wa­
dliwej konstrnkcji min am{Tykai'tskich 4;r min wielki{'j zagrody 
północnej wybuchło przy zakładaniu, a ~t:~7, "już pD założeniu). St rzc­
lanic na morzu jest dużo tnidnil'jszc niż na t1dzie; ono odbywa sic;­
w całkiem innych warnnkach, nic wi<:c dziwnego, że sh1szn:J jest 
myśl wydzielenia artylerii nadbrzeżnej, zarówno z wojska jak 
i z marynarki ( np. w Stanach Zjednoczonych i\. P. artykria nad­
brzeżna stanowi oddzielny korpus osobowy. to samo i w .\nglii ). 

O warnnkach w jakich odbyło si<: doświadczalne bombar­
dowanie lotnicze kilku okr<:t<'iw w Stanach Zjednoczonych 1\. P. 
można zasi(,'gnt!Ć szczcgc'>łowych wiadomości z obszernej pracy, d ru­
kowanej przed kilkunastu laty w „Coast .\rtilcry .Journal", z kł<'>rc.i 
wynika. że warnnki tego hombardowania były inne od opisanych 
przez p. C. C. (;. - \Vyniki bombardowania r<'>wnież były inne i ... 
niekorzystne dla lotnictwa. (ZreszbJ o bombardowaniu jest notatka 
im str. 18-L 18:"i tegoż 1u1m{'l'll P. L. ). Co si<; zaś tyczy możliwości 
wstrz~!SU od wybuchu homhy w promieniu -1 - :""> mil, to mc'>gl go 
odczuć~ chvha tvlko marvnarz ... słodkich wc'>d, ale nil' człowiek nor­
malny, pływa.ii/cy pod hZmdenJ rnaryna1:i~i wojennej. 

Obrona przeciwlotnicza 1w morzu obejmuje dzisiaj oprc'>cz 
sprz<:tu ninicjszt'go i armaty 1 ;>'.2 mm, o k:!cic podniesienia (,()", 
umieszczone w wieżach. ~ie kwcstjonu.i<: odwagi lotnik<'>w :mgiel­
skich, lecz oświadczl'nia widu 7lrnnych pilotów stwicrdza.it!, że po­
mimo cał{'j ufności w niec<'lnośC:· ognia przeciwlotniczego okrc:t()\\', 
ogid1 ten działa 1w piloł<'>w dt•pry1rn1j,!CO, eo jest zupdnic zrozu­
miałe. Dzisiaj nawet mał!· okrc:t może ześrodkowa<'.· ogie11 pl. w ilo­
ści (i()() strzał(>w na minut~·. jakil'Ż wi{.'c bc.·d:1 straty lotnictwa na­
cicra.it!cego 1w okr<:ty ! ~ajkpszym dowodl'm wi<'lkości ryzyka dla 
lotnictwa w wake z okr{.'tami. jest zwn'>ccnie głc'>wnej uwagi na sa­
molot!· floty, przeznaczone do rozpoznania zwiadów i obserwacji. 
lecz nic do walki. I\'ic rnojiJ rzecz:) jest wnikanie w kulisy zatargu 
angielskiego lotnictwa z nrnrynark:!, musz(,' .i<'dnak zaznaczyć·, że 
lotnictwo ma zasadnicz,) i organiczn:1 \Y,Hh;: Nie może ono trwa{·, 
nil' może wi<:c zapewnić posiadania „zdohvtych pozycyj"; na h1-
dzie. moŻl' to zrohi<'.: pi{·chota, na morzu - flota! 

Lotnictwo musi wsp<'>ldziałat'. z tymi siłami. :\lusi wi<:c h~·{, 
wyszkolone, ahy mogło to z~.danie wykona<'.:. ~a morzu warunki 
pracy lotnika s~! o tyle trL1dnicjsze niż na lt!dzie. że nic ma on punk­
t<'>w odniesienia dla swych ohs{'rwac.ii; sama zaś obserwacja icst 
t rndnicjsza, zwłaszcza na wodach p<'>łnocnych ( Bałtyk, m. Pół­
nocne), z powodu mgid i niczua(~1mcj prŻcjrzystości powietrza; lot­
nik obserwuje kqc, okn:t ( i do JH'wnego stopnia sterowiec). może 
to robić'. nie rnsza.it!C si<: przez długi okres czasu. Słowem obser­
wacja lotnicza (z samolotu) jest nieciągła,,,· przcciwi<·11stwic do 
pracy okr{.'t<'>w. Puszn:,('nie nad mor?:e pilota „nadziemnego" 1w 
pewno da wyniki opłaka Il<'. Pilo I morski, to nawigator, pr:1c11 i:,cy 
w trzech wymiarach, a wic.·c tak .iak i jego koll'~a - podwodnik. \Ya­
runki pracy na morzu może zna<.'.: nalcżvci{' tylko oficer morski, on 
\\·ic:c pmdnien h~·<'.· pilotem floty i tych pilotów szkolić. 

\Y waru 11 kach polskich nikt ni<' może potraktować poważ-. 
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nie pomysłu zahezpirczcnia dróg morskich na Bałtyku za pomocą 
lotni cl wa nadziemnego, cho<'·hy 0110 składało si(.' z samych as()\v, 
natomiast wystarcz:ci lam standartowi piloci morscy, wspólpracu­
jć!CY z flotą wojenną, jedynym na1·zc:dziem skutecznej ochrony wol­
ności morza dla polskiej bandery. Nie czas przenosić na polski 
grunt niedoważonych myśli angielskiego dziennikarza, skoro moż­
ność istnirenia lotnictwa ( i w og<'>le możnoś<'· prowadzenia wojny) 
zależy od dowozu z zagranicy przeszło miliona ton rocznie samej 
tylko rudy żelaznej i złomu; a koniunktura układa si(,'. lak, że ten 
dowóz może sic: odbywać tylko morzem, przyrodzonym żywiołem 
marynarki, rozporządzaj:c!cej potrzebnym jej lotnictwem. (S. K. K.). 
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,,e D" w czasie próbnych zanurzd1 w porcie Kilonii. 

Niemieckie łodzie podwodne z okrc:lcm-baz:) ,,S:wr" na postoju w Świnoujściu. 
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Kronika. 
Polska. 

Podróże ćwiczebne. Podczas podróży c'-wiczelmcj po Bałtyku 
O. O. n. J>. ,,żbik", ,.\\'ilk" i „Hyś" oraz „Smok" zakotwiczyły dnia 14 sierp­
nia na redzie przy ujściu rzeki Nar\\'y. 

Nast:Jpiła wymiana \\'izyt pomiędzy dowódc,} polskiego zespołu 
a przedstawiciehmi władz estoi'1skich. (;rnpa polskich oficerów, korzystafoc 
z uprzcjrneg11 zaproszenia gospodarzy, z\\'iedziła pobliskie llliasto ~an\·ę. 

O. H. P. ,,Konwndant Piłsudski" odbył z czc:śeią uczniów Szkoły 
l'odchori1żych Marynarki \Vojcnncj dwie podróże szkolne. i\Iianowicie picrw­
sz,J w lipcu, podczas której o<hYi(•dzono kolejno: :\Tariehamm (19 i 20 \'Il.). 
Oulu (przedtem l :Jeahorg) od dnia 2:i do 2;") \1Jl, oraz Hang<> w dniach 27 
i ~8 \'Jl. Nasza lrnnonicrka wszędzie spotkal,1 sic: z prawdziw,! i szczerą 
życzliwości,). Dla załogi i podchor,Jżych zorganizowano szereg przy.i<:<.\ zn­
haw i wycieczek. 

n,:uga podn"iż rozpoczęła się 19 sierpnia z Gdyni. Okrc:t udał się 
do \'isby (20 i 21 \'TI[), oraz do Karlsh:mmnr (23 i 24 \'II[). \\' obydwóch 
miastach zgotowano O. n. P . .,Komendant Piłsudski" nad wyraz serdeczne 
przyj1;cie, świadcz:!ce o prawdziwie głębokiej przyjaźni pomi<:dzy Szwecją 
a Polslq i ich marynarkami. 

2 \\Tześni:1 w godzinach rannych O. n. P . .,\:Vilia" z kilklHlzi(•sic:ciu 
podchori1żyrni udał si<; w dłuższ,.i podrc',ż przez cieśniny Dmiskie na )lorze 
Północne, slqd po kilkodnio\Y~Tli c.'·wiczeniaeh ])O\\T{>cił w dniu 14 IX. przez 
kanał Kilo11ski do (;dyni. 

Dnia 11 ~ :rZ('.~nia zcspr'il sldc1d,1j1Jc:v sic: z O. O. H. P . .,(ienerał 
Haller", .,.J:1sk<'>lka", .,l.\lewa " .. ,Cznjka" i „Hybitw:1", pod do,v{>dztwcrn ko­
mandora podporul'znilrn Eihla, wykonu.i;)c hviczcnia na środkowym B,iłtyku 
z:1wi11:1ł z ni~oficjaln:1 wizyt:) do Karlskrony. I tutaj okr<;ly nasze doznały 
nad wyraz gor:J("ego i z gh;bi serca płyn:Jcego przyj('cia, co uwidoczniało sic: 
nie tylko w trakcie rozmów, jakie toczyły sic: podczas wyn1ian~· wizyt, ob­
j<;lych ccremoniakrn morskim, lecz l"C,)\\'Jlicż i prz(•de wszystkim w każdym 
zetknięciu sic: rnieszka11c<'iw Karlskrnn~·. tamtejszego g:1rnizonu i eskadry 
z naszymi oficerami i załogami. 

Trzeba przyznat', że dalu.i:wc si<; zaledwie od lat czterech c)()wic­
dziny portów Szwecji przez nasz,! flotę, i (;dyni przez szwedzki) rn;1rynarkę 
wojennu, aczkolwiek nosz,J przeważnie dwrakter podróży i·wiczelmy<'h, 
przyczynia.i:) sic; w stopniu lwz p<m'iwnania wi('kszy111 do zadzierzgnięcia 
węzł<'>w prawdziwej sympatii 111i('<lzy obydwoma narodami, niż wszelkiego 
rodzaju oficjalne oświadczenia czy slarnnnic wycyzelowane przy biurkach 
umowy na piś,nie. (rn). 

O. l{. P. ,,Błyskawica". W dniu 1 października w południc spu­
szczony zostanie 1rn wodc; w Co\Ycs (stocznia .J. S. \\'hill') drugi z zamówio­
nych \\' Anglii kontrtorpedowców - O. H. Jl. ,,Błyskawica". l\Tatką chrzcst­
rn; okrętu h<:dzie p:111i H;1czyr'1ska, lllałżonka ambasadora Hzcczypospolitc.i 
w Londynie. (g). 
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Francja. 
Zamieszki na „Duquesne". Pogłoski o lill'l('ie na kn}żnwniku „Du­

quesne'', wysłanylll wraz z t ransportowccm wodnosamolotć>w „Cornmandant 
Tesle" i kilkoma kontl'lorpedowcm11i 11.1 wody hiszp:11iskie - nie sprawdzi­
ły sic:. Kn1żownik lmil udzi:ił w rnlowaniu obyw:iteli fi-ancuskich i J)O\\TĆwił 

do Tulonu w przcpis:111ym cz:1sic. ~ie hylo na ni111 hunlu, :ile tylko reklama­
cja załogi w sprawie złego odżywi,111ia. Ponieważ (;Jedzlwo wykaz:1ło, że za­
l(*a ma słuszność'. i że sprnwdzanic i prohowanie racji dziennych nic odby­
wało sic: jak 1wleży, przeto dow<'>dzhYo kr:Jżownika zarz:1dziło odpowiednie 
środki zapobicgav\'c·ze. N:1 tym też incydent zosl:ił zako11czo11y. 

Opóźnienia w budowie okrętów. Okres niepokoju politycznego 
we Fr:1ncji nie sprzyj:1 programo\\'C.i pracy przy budowie nowych jedw>stek. 
Ci :-1głe si rajki i zwi,,1zane z n im i zaburzeni a w plync:ly opc'iźn i a.i<}co na ni ektó~ 
re konstrukcje woje11110-111orskie. 

Jcdn:1k mimo że strajk w stoczni Penhoet trwał doś( długo, op<'>ź­

nienie w wyko1iczcniu „Dunkerque" wielkie nic hc:dzie. ~ato111iasl „Stras­
bourg", ktć>l"y mi:1ł wodow:1{· w St. ~:1zaire :rn października, spłynie z1rncznie 
później. Opc'>źnionc zostanie wykoóczcni<.· ,,(;eorges Lcygues" i ,,:\1:irscill­
aise", a modernizacj;, sześciu lodzi podwodnych po 1100 łon i remont „Valrny" 
oraz „Orage" ulcgn<! Z\\'łoce. \\'reszcie budowa I rzech kryp ropowy('h dla 
Bizerty i siedmiu \\'(,'glowyd1 db, Brest r<'i\\'nież nic zostanie ukrniczona 
w przewidzianym lcn11inic. 

Ze wzgl~·du na slr:1jki w różnych innych galc:ziach przemysłu, ma­
teriały potrzebne do budowy „HiC'hclieu" nic przyl>c:dr) na czas, co z kolei 
općlźni \Vykon:rnic i<'go pancernika. \\' St. Nazain· pm<'<' pI"Zy sucl1ym doku / 
w którym ma by{·, założony p:111cernik „.Jean Bart", zostały wstrzymane, co 
zn<'>w uniemożliwi rozpoczc:cie budowy w terminie 1 stycznia. 

Z drugiej strony obniżenie ilo.~ci godzin roboczych w tygodniu, 
uzyskane przez strajkuj:J<'ych, zmusi do powi(,'kszcni:1 ilości rnlwlnildlw 
o jedną pi,Jt,J, co zn{lw wpłynie na podwyższenie kosztu rolH'>t. Sfery nwry­
narki wojennej pntrz:J z trnsk,! na len stan rzeczy i w rniarc: możności sta­
raj:J si(,' zapobiec konsekwencjom ruchu socjalnego, szkodliwego w obecnym 
stadium d I a pmi.st \\'a i na rod u. 

Powiększenie drugiej eskadry. J>oza lotniskowcem .. Bcarn", kt<'l­
r<•mu budu.i,J spccj:iln,J bazc: lolniczo-rno1·sk:1 w Lanyi·oc koło Brest. druga 
cskadr:1 \\'ZIJlocniona zosl:il;i przez kontrtorpedowców wzic:tych z I esl·rndry, 
a mianowicie - ,,Brestois", ,,Boulonn:1is", ,,Tornade", ,,Tra1nont:111e". ,,Ty­
phon", ,,Trolllbe". Il flolyll:1 lorpedowa liczy{· wi~·c h~·dzie 19 okrc;l<'l\\\ roz­
mieszezonyd1 w rr, ['\', \', \'L \'[( i \'lll d~·wizjona<'h po trzy, oraz „Adroit" 
nadliczbowo. Dow<'idc:i flotylli jest konlr-:idrnir:d Brolt:rn. z fl:q.(,J 11;1 prze­
wodniku „.Jagua1·". 

Film z promocji oficerskiej. \\' czasie prz<'kazywania sztandaru 
akademii wojenno-11101·skiej prz<'z sta1·szy rocznik rnłodsz('IJILI, jedna z wy-1 
twórni filmowych n:ikrc;c·ala zdjc:cia do filmu prnpagandow('go ,.La porte du 
large". \\' tym celu po ddil:1dzie oficjalnej przed koHH.·ndanlc111 szkoły, za­
rz,!dzono drug,J - identyczn:J - dla kinn, pl'Zy czyrn 111iejsc·c korncnd:mta 
zajął zn:111y aklor fihnowy. Zd.ic:cic jednak nic udało si<;. albowiem defiluj:J­
cy :1spirnnci nie mogli po\vstrzy111;i{· wesołości na widok „no\\·cgo" dowód­
cy. Trz<'ha było defilowaĆ' po raz trzeci. ho dopi('ro surowa ad1nonicjn władz 
prawdziwych przy\\Tc')('ila poważny nasl1·ć>j. l>rasa faeltowa dodaje do Lej 
v-:iadornośC'i życzenie, aby nowy film nie był rćiwn ie m:do wa1·tościowy, jak 
J·oprzcdnie. 

Lotnictwo morskie. \\' maju cztery lotnicze ('skadr\' zwiadO\\'(':,,,e 
i dwie bombardujn<·e wyl<•cialv z Frnnc.ii do Bizerty, hio1·w·· ścisły udział 
w mann\T:wh I cskad1·y śrc'idziP111nomorski<·.i. Dwie inne eskadry lotnicze 
rnorz:1 śrr'>dziernn(•go brały udzi:ił \\' 111an('\\Tach frontu atl:intyckiego, gdzie 
wrnz z dwo111a hazowany111i w Brest i Cherbourgu dokona!~, szeregu lolc.l\\' 
w obecności Prezydenta lkpuhliki. Po ccn·1nonii eskadra ,.E :{" powrc')('ihl na 
wyhl'Zda Afryki. przył:icza.i:.w si~· do 1nnyC'h sil morskich i lotniczych, hvi­
<'Z,)C\'ch 111ic:dzy Tunisc1n :1 .:\1:irokkiem. Lotnictwo z:10kn:tow:1ne na ,.Bearn" 
wspc'iłpracow:iło cały ez:is aktywnie w h\'icz<'niach floty, pl"Zy czym trzy 
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aparaty odbyły lol dookoła Francji. \\'reszcie siły lotniczo-morskie kanału 
La :\Ianche odbyły też szereg lotów <'.·wiczl'!mych. 

Italia. 
Nowe pancerniki. Budo\\'a nadpan<·ernildl\\' ,.Lillorio" i „Vittorio 

\' enelo" postc:puje raźno naprzód. Ok1·<.:ty te nwj:1 by(' uzbrojone każdy w H 
dział :~81 mm. )Iodernizacja „Cesare" i „CaYour" jest na ukoóczeniu i próby 
dały rezultaty wyżej oczekiwm1yl'h ( powi<:kszenie szybkości o ;-> w<;>zł('>w). 
,,Duilio" i „Doria", kl(

0

>re były w rezerwie i zostały wprow:Hlzone w stan 
czynny ze wzgl<:dll na konflikt al>isyr'1ski, nie zoslarnJ już z111odernizow:111e, 
n hc:d:J przeznaczone dla szkolenia kadr floty. Szkolenie to odbywac: si<: wic:c 
Ji<:dzie dla młodszych rocznik<'iw szkoły akademii morskiej w LiYorno na ża­
glowcach ,,Colrnn!Jo" i ,,\'espucci", dl:1 sl;irszych zaś i dla podoficer<'>w spe­
('J:tlist<'>w na p:1n<'l'J'nika('h „D(ll'i:i" i ,.Duilio". 

Program morski. Prze\Yidywania na najbliższy okres obejmuj:} 
czl<T~' kr:)żowniki po 8000 ton, 1:! konll'Lorpedowc<'>w, typu zbliżonego do 
francuskich wielkich jednoslck, doprowadzenie liczby łodzi podwodnych do 
sill, JH>Witkszenie lotnictwa morskiego. fortyfikacje: 110\\'j'ch baz i lotnisk 
nadbrzeżnych na S:1rdynii, Sycylii w LilJii, Erytrei, oraz na wyspie J>ante­
Jlal'ia. Ta oslalni,1, położon;1 rno mil od :\bity. panuje zupełnie n,1d przejś­
ciem ze za('hodniej CZ(.'.Ś('i morz:1 śd>dzicmncgo do \\'schodnie.i. 

Szkolnictwo. 7:{ podchor,Jżych i 2 podoficer<'>w zostało przyj(.'.tych 
w roku hieŻ,!CYIII do akade111ii w Livorno, jak n'l\vnież 1!l k:111dydal<'>w na in­
żynierc'l\v kor,;urn inżynieryjno-rnorskiego. Hcgularnin akademii został ostat­
nio zmieniony: w trzecim roku szkoły uczniowie, po zdaniu cgzam1now 
i sześ<"iorniesi"<,•cznym pływaniu. zosla.h1 mia,10w:mi ;1sp1rantmni, a po dalszych 
sześciu miesi{,'cach ganlc111arinami . .Jednakże :1spir:inci z korpusu inżynierii 
morskiej i kandyd:1ci na inżyni<.•rc'l\v al'lylcrii 111usz:1 przed nominacj,J ofi­
cersk:J olrz~·nw<'.: dyplorn inżynierski. Znaczne ułatwienia zostały poczynione 
ofi<"ernm rezerwy, chqcy1n pm\T<°Jcić do służby czynnej, przy czym wyka­
zanie si<: wyższy1n wykształceniem daje prnwo podporuczniko111 i poruczni-
kom rezerwy do wst,J)Jicnia 11,1 wyższy kurs akademii morskiej. \ 

Torpeda ze spadochronem. źn'>dła fr:uwuskiL· podaj.} wiaclomość 
o szeregu doświa<l<-zeó dokonanych z lorped:uni, opuszczan~·mi na spado­
chronach z samolotów. Torpedy l:1kie mai:! być wyrzucane z wysokości 2 do 
:{ tysic:cy 111etr<'>w (dotychczas wyrzucenie torpedy z samolotu ograniczonl' 
jest do wysokości kilkudziesi<,·ciu, na.iwyżej kilkuset rnl'Ln'l\Y, ze wzgl{,'du na 
cclnośc· i oktw<: roztrzaskania torpedy o wod(;, - ('O w zna<"znym stopniu 
utrudnia syluach• lotnika. narażonego na ogiei'1 pl.. przy czy111 z chwil:i 
op;1dni<:<·i:i torpl'dy na wod~·. spadochron odczepia si<: sarnocz~·nnie. Sfery 
włoskil' licz,! podobno nie tyle 1w skutecznoŚ('. sarny<'h torped. ile na znacz­
ny efekt moralny, jaki wyrztH·enie kilkudziesi<;>ciu torpl'd t:1kich przez pr:t­
wie niewidzi:llm· lolni<"lwo nad baz:} przeciwnika, wy,,Tzee h~'dzie w slanir. 

Baza lotnicza nad jeziorem Tana. Kilka wodnosamolotów odbyło 
pon1yślnie jedyny w swoim rodzaju lol ponad lądem Abisynii, przclatuj:}c 
w ci:,1gu lrze<'h godzin nad wysokimi szczyt:imi g<'>rskimi, mic:dzy )Iassou:ih 
na wybrzeżu morza Czl'l'\\'Olll'go a pc'>łwyspem (;orgorn nad jeziorem Tana, 
gdzie urz:)dzono now,J h;tz<: lotnirz,J. \\'odnosamoloty te opanowały zupełnie 
rejon jeziora, wsp<'>lpracuj:Jc Ś('iśle z siłami l:1dowvrni. (g.). 

Budż('t. Budżd 11wrYnarki na okres 'rn:rn-:n wynosi wraz ze 
wszystkimi dodatkowymi krcdyiami HiO!l milion{l\\' lir. przekr:t<"zn wic:c ze­
szłoroczny budżet o :w;-> 111ilion(.l\V. Kwoty te nie olH'j111uj:J \\·ydatk<'>w na lot­
nictwo morskie, kl('1re s:J u_kte w kn·dyt:wh lotnirtw:i. Budżl'l przewiduje 
wyd:tlki na nast<:Pll.i:Jc~· skl:td fioły: -ł panre1·niki, ~;{ kr:Jżowniki. :~G kontr­
lorpedow('c'>W, til lorpedowc{l\\', :H k:monierek i awizo, 77 łodzi podwodnvch 
z czego 7 st:1wi:1rzy min. Et,lly prz<'\Yiduj:J 2-ł(i.i ofic<.•rc'l\\' korpusu morsi,ie­
go, inżynil'r<'1w, 1rn·('li:u1ik('1w. lekarzy i inl<.•rnknl<'l\v. 

Nowe jednostki. \\' liudowil' znajduj,) sit nast~·puj:we jednostki: 
2 paiH'erniki po :t->.000 ton. :J ll'kl,ie kr:Jżowniki po 7;-100 ton (10 dział 1;->2 mm 
i Ui dział l:!O mm .. (i :1p:1rat(.l\\' torpedowy<"h), -ł kontrtorpedow<"e po 18;->0 ton 
i -ł torpedowce po (i2;-> ton, j(•dna ł,'>dź podwodna 1:Hi.-> ton, jellna 1126 ton 
i 10 po (i'.W ton. 1 :t\Yizo 2000 łon i -ł k:monierki po 8;>0 ton. 
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\\' odniesieniu do torpedowców po (i2ti t m, typ ten okazał si(,' nad­
zwyczaj odpowiednim na morze śrc'Jdziemnc; to też Admiralicja zarn<')\dła 

ostatnio da I szych 10 jednostek tego typu: ,,Sagittario", .,Y cgn", ,,Canope", 
.. Cassiopea", ,,Aldelwran", ,,Andromeda", ,,Antares", ,,Altair", .. Castore" 
i „Cigno". Dw:1 torpedowce znajdują sic: w kampanii czynnej a 4 bliskie są 
wyko11czeni a. 

Skreślenie okrętów. l\Jinisterstwo ~lary'n;n·ki postanowiło skreślić 
ze składu floty z powodu przekroczenia grnnicy wicku łodzie podvvodne: 
,.~ani", ,,F fi", ,,F 1:1", ,,F 20" z HllG-17 roku po 240-320' ton, oraz „N :r', 
.. ~ 4" i „N G" z rnrn-18 roku po 270-:il)O ton. 

Wypadki. 24-go sierp'nia na kr:!ŻO\\'lliku ,,(;orizia". stofocym na 
kotwicy przt·<l Tangierern, n:1st:Jpił gwnłtowny wybuch, kl<'>ry spo,vodował 

bardzo poważne uszkodzenie dziobowej cz(,'ści okrc:tu. Nadeszłe z pomoc·:1 
holowniki przcci:rnnc:ly kr,1żownik do doku w Gihrnltarze. ,.Gorizia" był 
obecny na regalach rnic:dzynarodowych \\' Kilonnii, slqd 1rn skutek wypa;I­
U>w hiszpa11skich udał si~ do Tangieru. 

Anglia. 
Zmiany 1wrsonalnc. \\' dniu L> lipca admirał \\'illi:m1 W. Fisher 

(l]>j:Jł od ,1dmir:iła Kelly'e,'i<> nbowi;Jzki naczelnego dow1'id('y J lcHne Flcd't1. 
Oficer ten rozpocz,JI służbc;- w marynarce wojennej w 18!10-tym roku, ostat­
~io zaś dowodził eskadn1 !llorza śn'ldzi<'1mwgo . 

.Nowe jednostki. 20-go sierpni:1 spuszczono na wodc;- w Port­
S!I1oulh kqżnwnik transzy lH:~.t r. ,,.-\ul'Ora", to jest J\'-ty i ostatni z rzc;-du 
typu „Arcthusa". Budowa .i<'go rozpocz~la była w rn:{i'°> r.; ;>200 ton,:~:~ wc;-zly, 
(j dzinł 1:'i2 rnrn. i -t działa 100 mm. 2 potr{Jjnc ap:1raty !orpC'dowc, 1 lrntapul­
t·_1 i 1 samolot. 

1-go \\TZeśnia spuszrzono na wod<; rozpoczi;ty \\' l\l:{;i roku kr:1-
żownik ,,Birmingham" o wyporności 9000 ton, uzbrojony w :{ poczw<'>nw 
wieże l:i2 mm., (i-102 i 4-7l} m111. przeciwlotni('zych. 8 aparatów torpedo­
wych, 1 katapult(,' i 2 s:n11oloty. Obsacl:1 wynosi 700 ludzi. \\' ten sposób 
,,·szystkie :i knJżm,·niki po 9000 ton transzy l!)J1 roku znajcluj,1 sic: już na 
wodzie (,,SlwHielcl" i „Clasgow"). 

\\' Clwtham rozpoc·z(,'lo budowc: ł!>clzi podwodnej transzy l!);{l) r. 
,.Sterlet", kt<'>ra jest 12-l:J z rz(,'clll typu „Swordfish": (i70-H(i0 ton, t.1-10 w~­
zlów, 2 działka i G ap:iral<'>w torp . .'>:{:i mrn. Okn'ty te, dafoce sic: łatwo roz­
r{Jżn it dzic::ki wysokim kioskom, odzna('zaj,J sic;- znacz1q szyhko:~ci,J zanurze­
ni,1, wynosz:J<',! w norrnalny('h \\';u·unkach do :rn sekund. 

~\dmirnlicja przyst,Jpih1 do odbioru pierwszej partii szybkobież­

nych kutrc'iw torpedowych (l\Iotor Torpedo Boats). zarn(>wiony<'h \\' styczniu 
w firmie Tlwrnycroft. S:1 Io rnotor(J\Yki długośei 18 n1. i wyporności około 
~H) t., rozwijaj:Jce szy!JkośĆ' 4-1 wc::zl<'iw przy rejonie ply\\'a11ia 1000 mil. rzl>ro­
jcnic ich składa sic: z 2 ,qrnratc'>w torpedowych -t.'10 mm„ n homli głc:hinowych 
i 1 działka. Kutry te wykazały wysokie zalety morskie i doskonalt' wytrzy­
muj:J normalnt• sztormy morza J><'>łnclC'ncgo. 

Japonia. 
Kredyty. l'chw,done ost:tl;iio kredyty zwic:ksza.ią ostatecznie hu­

dżl't lllarynarki na okres rn:w-:n do rekordowej kwoty 770 milionów ypn{>w. 
Kredyty te przeznaczone s,.1 na lrndow<: nowych jednostek i 11:1 rozwój lot­
nictwa. l'rz<:dowo stwierdzono, że marynarlrn wydaje zaledwie ;i7, swego 
budżetu na zakupy zagranie:J. 

Ostatnie z:1rz:Jdzenia, zaostrza.i,J<'l' przepisy o ochronie ta.ic'lllnicy 
wojskO\\'<'.i, unic111ożliwiafo wniknic:eie w prngrrnn rozbudowy floty. \\'praw­
dzie l\Iinisterstwo ;\larynarki zaprzt·1·zylo pogłoskom o rzekomej budowie 
pancernild)\\' po .tri.OOO ton z dziala111i F>O mm .. jednakże niepodpisanie ostat­
niego układu londy1'1skicgo daje pełn:1 swoboclc: dział:rnia. \\' każdym razie 
budowa dvd)('h okrc::t<')\\' liniowych o nieznanej charakterystyce ma byC:· rnz­
JHH'Z(,'ta w przyszłym roku. 
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Estonia. 
Nowe łodzie podwodne. i-go lipca w Furness in Darrow odbyło 

si<;> uroczyste spuszczenie na wod<;> łodzi podwodnych Lembit" i Kalev". 
Charakterystyka tych okr<;>tów nie jest dokładnie znana;'' wypornoś{ich nie 
powinna jednak przekraczać 500 t. (l). 

Niemcy. 
Nowa flotylla lodzi P<_>dwo~n}'.ch. Ctworzona 2-ga flotylla łodzi 

p<~<h:7o<lnych otrzy1~1ała naz\~'t;' ,.1 lotyl IL Sa I LZ\~'cdel": celem uwiecznienia pa­
u11c;c1. znanego dowodcy lodzi podwodnych, ktory zg1rn!l podczas wojny świa­
toweJ. 

Szkolna flotylla łodzi podwodnych w Królewcu. \\' lipcu h. r. 
przybyła do Królewca szkolna flotylla łodzi podwodnych w składzie statku 
macierzystego .:r 1;-18", sześciu łodzi podwodnych i pic;ciu kutrcl\v trałowych. 
Podczas postoju w Kr<'>ll'wcu, flotylla wychodziła kilkakrotnie do zatoki 
Gdailskiej celem odbycia ćwicze11. 

Flotylla „ Weddigen" w Wismar. 2:>~go lipca do \\'isnrnr przybyła 
flotylla ,.\\'eddigen" w składzie statku macierzystego „Saar" i 1'.!-tu łodzi 
podwodnych. Flotylla została 1>owitana uroczyście przez \\:ladze miejscowe 
i ludnoś<'·; 111iast1l .zostało udekorowane flagami narodowyrm. 

Okrt:tY niemieckie na wodach Rugii. \\' sierpniu poszczególne okr('­
ty i zespoły floty odwiedziły szereg rn1ejscowośei lqpielowych na Hugii. Ze­
sp<'ił okrc;l<'Jw szkoły zagrodowej od\\'il'dził l'utlms i Lauterbach, flotylla ku­
tr<'>w torpl'dowych w s'kl;tdzic statku macierzystego „Tsingtau" i pic;ciu ku­
trów zawitała do Binz; łodzie podwodne ,.U 18" i „U lW' bawiły w Sassnitz . 

. :Hit;dzynarodowe regaty żaglowe o puchar marynarki im. Hinden­
burga w l(ilonii. W ramach „Tygodnia Kilo11skiego" odbyły si<: \\' sierpniu 
międzynarndowl' regaty żaglowe o pudwr irn. IIindenlrnrga, w których 
w roku bież:wyrn brały udział Anglia, llolandia. Xicmcy, Polska. Szwecja 
i \\'lochy. Zwycic;stwo zostało osi:Jgni~·te . przez zesp<'ił włoski z kr . .. Gorizia" 
na łodzi ,)Iarkah". Drngie lllicjsce za,i<:ła Szwecja, trzecie Xiemcy, które 
w ten sposób utraciły puchar, zdobyty przez nic w roku ubiegłym. 

Zwrot dzwonu okrt:towego kr. liniowego „Hindenburg''. 18-go 
.sierpnia w Kilonii, w obecności d-cy marynarki. generał-admirała HaL•dcr'a, 
oraz wyższych władz rnarYnnrki, dokonan,· został uroczysty nkt zwrotu 
przez n'iaryiiarki: angielsk:J · dzwonu okrc;to.wcgo z kr;1żownika linimn·go 
,.llindenburg", zatopionego pnez wbsn:} załog<: w Scapa-Flow. Aktu ll'go 
dokonał dowódca kqżownika angielskiego .,~eptune", k111dr. Bedford. 
Dzwon znajdował si(' dotychczns na okrc;cic „Ht•\·engc". obecnie zaś admirał 
Haeder przekazał go na okrrt .Jkutschland", który jest sparlkobierc,! trady­
cji po kr. ,,Hindenburg". (c). 

Grecja. 
Program morski. listawa z 1:l \\Tzesnia rn:H przc,Yidywała lnHlo­

Wt;' jednego knJżownika. jednego naftowca, 12 kontrtorpedowców, suchego 
doku na Salaminie i rt'>żnych fortyfikacji na wyspach morza Egejskiego. 
Z !ego pierwsza transza jest wykonana i 4 kontrtorpedowce po 1 :ł:10 ton i 40 
wc:zł<'>w, uzbrojone w IY-1'.!0, III-40 pl, i \'J wyrzutni torpedowych jest na 
wodzie. \\'t•jścia na slużbc; tych okr<:!<>\\' należy si(' spodziewa<'.· lada chwila. 

Druga trnnsza składa sic: z <hY<'ieh koni rtorpedowców po 10:>0 ton 
i -10 w<;>złów, uzhrojony<.'h w II [-120, II-40 pl, i \'I wyrzutni. Okl'<;ty te zosta­
ły zamówione w Anglii. ::\'atorniast trz1..Tia i czwart:1 transza ((i kontrtorpe­
dowców) podlegały jeszeze dyskusji i zap<.·wne h<:d:J obiektem specjalnej 
ustawy o dozbrojeniu na morzu. \Ia.ią one byt'· wyko{ll·zone do r. l!l-12. J>rasi~ 
angielska_ donosi, Żl' :V osU_i!n_iej ci.rn:i I i z<ll'cydowano sir na przyśpieszenie 
wykona111a programu I zamo,,·1ono .1uz 4 kontrtorpedowce po 1:lOO ton w An­
glii. Opn'icz tego przewidziana jest dodatkowo budowa 4 łodzi podwodnych. 
Xa przyśpieszenie programu wpłyll(:ła dccyduji!<'o konferencja w :\lont,:cux 
w sprawie cieśnin tureckich. 
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Turcja. 
Budżet. źrc'idh1 oficjalne poda.i,J, że 1 lipca r. h. parlament twhwn­

lił kredyty dodatko\\'e \\' \\'ysokości '.2:l.800.000 f'un tów ltll"eckich, z kt<'ll'ych 
jedna trzecia obejmo\\'<1t: rna zbrojenia morskie. 

Prot.;ram morski. Ze źrc'idd angielskich donosq, że prze\\'idziana 
jest budo\\'a dw<'ich kr,Jżmvnikó\\' po 8 do 10 tysi~·cy ton, 4 ko:1trtorpcdo\\'­
c<'>w i 4 łodzi podwodnych. Z lego stocznie japoi'1skie otrzyma.i:} budow<; kq­
żowników, (,,·zamian za pewne ś,viadczeni;1 n:ttury gospod;1n·zej), stocznia 
,,Constructora naval" ,v Kart:igenic (lliszpania) budow<; 4 kontr!orpcdo\\'­
cfrw po 1000 ton, wreszcie stocznia holcndcrsk;1 „Fcljcnoonl", buduj:Jca już 
dla Turcji, otrzyma zarn{>wienic na 4 lodzie pod\\'odnc po GOO ton. 

Jugosławia. 
Budżet. Kredy ty na obron<: 1rnrodow:.1 \\'ynosz:J na r. rn:-w-:n su­

mQ 2,~)0!) milionc'iw din:m'>w, oraz fundusz dodatkowy li87 rnilionc'iw. \\' sto­
sunku do roku ubiegłego (2 miliardy) jest to Z\\'yżka o przeszło pc'iltora 
miliarda. TynH·zase111 budżet ogc'>i110-pa11stwowy wynosi 10,:rn7 milion<'iw 
i jest o fi77 miliorn'iw mniejszy od pop1·zcdniego. \\' budżecie oh1·ony narndu­
wej marynarka uczestniczy w 2:)'/r. 

Program morski. Przc,vidzi;rna jest budowa 100.000 ton okn:t<'>w 
lekkich. Na pocz:1Lck liudu.ic si<: lrz~· krmtrtorpedowct• po 1200 ton, ktc'lrych 
kadłuby wyko,rnnc h<:d:1, jak już donosiliśmy, w .Jugosławii, pod kierunkiem 
zakładc'iw l'r:mcuskich „de la Loire". :\Iaszyny wykona firma YarTO\\' \\' An­
glii. Poza tym rozbudowie ulegnie lotnictwo morskie. (g). 

Hiszpania. 
,vojna domowa. "\n;tliza dzi:tl:ilności floty hiszpa11skiej po obu 

stronach prowadz:Jcych wojnc; do111ow:J, wydaje sic; jeszcze przedwczesna, 
ograniczmny sic: \\'i(•c do kilku luźnych fak[,'>w, ornz do prowizorycznego 
,,ord re de bata i Ile": 

A) P1Jwslai'1Cy: Jl:lll<'(•rnik ,,Espana", knJŻO\\'ilik cic::żki „C:111arias", 
krążowniki lekkie „Almirante Ccrvcra" i „lkpuhlica" (ten ost:tlni \\':]lpliwc 
czy zdolny do zad:u'1 bojowych), konlrlorpedowicc ,,\'elasco" (rnożliwe i dwa 
inne), torpcdo\\'iec „T U)", kanonierki „Alcazar", ,,LrnoYas del C:1slillo", 
„Canale.i:1s", ,,Dato" (ostatnia ci<;-żko uszkodzona w walce z panc(T11ikit·111 
,,.Jai,nc I"). \\TCszcic kilk:i jednostek nmiejszych. \\' ost:1lnicj chwili nade-

. szły niesprawdzone wieści o przejściu na stron<;- powsla1kc'iw p;mcernika 
, .. I airne I" i dwuch łodzi podwodnych. 

B) Czer·woni: P:mccrnik „.Jaime 1" (uszkodzoi1y bornb:J lotnicz:J, 
podobno przeszedł już na stron~· powsl;11'1cc'iw, jak wyżej), k1·:.1żowniki lek­
kie „Lihertad", ,,:\liguel de Cel'\'anles", .,:\lcnd('Z 1'\u,wz", kontrtorpedowce 
,,(]rnrruca", ,,Almirantc Fcrrandiz", ,,Alrnir:mte Yaldes", ,,Sanchez Baffai­
ztegui", ,,.Jose Luiz Dicz", ,,Alr11ir:111te :\liranda", ,,Almii·;mle Anlequera", 
,,Lepanto", ,,Alsedo", .,Alc:lla (;aliano", to1·1wdowi,·c „T :r• (111ożliwe i inne), 
łodzie podwodne „C l ", ,,C 2", ,,C :I", ,,C 0!", ,,C ;i'', ,,C (i", ,,B ;i", ,,B (i" 
(przy czym „C :{" zosl:1bi p<;dolmo zatopiona bolllb:J lot;iicz:J), kanonie1·ka 
,,.L1y:1" i kilka jednostek po1nocniczych. 

Beszta floty !J:.1dź nie jest zdeklarowana \\'yrnźnie, li:Jdź ni(' jest 
zdatna do pełnienia służby (remonty, rczer\\'a, brak zał<'>g i t. d.). O ile ,,czer­
\\'onyrn" brak oficen'iw, to „hialyrn" brak zn{iw marynarzy. 

Flota czerwona, stacjono\Y:ma w Maladze, utn1dnil:1 w znacznyrn 
stopniu prze,Y<'iz wojsk powstai'lczych z Afryki do Europy, tak że generało­
wi Franco udało si<: przerzuci<': przez Cihralt:1r zaled\\'ie :ł - ci tys. ludzi 11:1 

czterech p:1ro\\Tach, oraz najwyżej drugie tyle przez c\tl:111tyk. Lotnictwo 
powst:11icc'iw okazało si<: lu rc'iwnic słabe w skutkach, jak w czasit~ odsieczy 
Alcnzaru. \Vprnwdzie bolllbami lotniczyrni zostały trafione kont1·torpedowiec 
,,Lepanto", pancernik „.Jaime 1" i jedna łc'>dź pod\\'odna, ale pierwszy napra­
wił uszkodzenia w ci:Jgu <hvuch dni, drugi w ci:Jgu sześciu (doko\\'ał w Kar­
tagenie), co do trzeciej z:1ś nic rna potwierdzenia \\'iadomości . .Jeśli wzi:J(~ 
pod u,,·ag<;-, że obrona przeciwlolnic·za na okn;tach .,czen,·onych" pozost:1-
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wiała, ze wzglc:du mi brnt o;·icer<'>w, prawdopodobnie wiele do życzenia, to 
dziaJalnoś( lotlltctwa powsta1H·zcgo nie ,,ydaje si<;- owocn:1. 

~atorniast na wybrzeżu Bislrn.islorn p:mowanie na morzu należy do 
,,białych", lwzujucych sic; w porcie Feffol, ktory jedna z gazel polskich po­
dała jako lcż,1cy na morzu ... śr(idziernnyrn . .I ak przedstawia si(,' sytuacja na 
Balearach i h.anarjach tnHlilo s,1dz1<'.-, wiadomości bowiem s,1 zuJ)ełnic sprze­
czne i chaotyczne. 

Ni.emcy reagują. l~omunikat niemiecki głosi, że slacjo11ow,111e na 
\\'odach hiszpai'lskich okrc;ly wo,ien!1c Hzcszy cwakumYaly ogMcrn ~);->00 Ju­
dzi, należ:JnTh do -il naro<i<'l\v, w ty111 o!Jywaleli niemieckich 4.:>00. Kontr­
:Hhnirał Crn:ls, dowodz,wy niemieckimi zespołrnni, olrzynwł w zwi:Jzku 
z ostrzeliwaniem przl'z ,.cze1·,yonyc11" paro\\·,·a „KamtTUn'', odpowie<trnc in­
st rukcjc i złożył rz,Jdowi 111adryckiemu oświadczenie, że w nasl«;>pstwie okrc:­
ty niemieckie l)(,'d:J \\' podobnych wypadkach posiłkowały sic: środkami bojo­
wym i. 

Podobne protesty, acz może mniej energiczne, wplync;ły ze strony 
włoskiej, angielskiej i francuskie.i .. Incydent z '.mibasad~)rcm llerbette, któ­
rcrnu miało dopiero położy<''. kres z.1aw1cn1e _s1<; Jra;1cusloego kontrtorpedow­
ca, nic znalazł dol ydwzas oficjalnego potw1enlzcnia. 

Hzccz ch~1rakll'rystyczna, że '" czasie bombardowania portu (;ijon 
przez kr:}Żo\\'nik powst;1t'1czy „Cervcl';t", zostało rannych czterech obywateli 
niemieckich (je,ten z nich zmal'l). usiłuj,}l'ych dostac': si<; na kr:Jżownik 
„Kc)ln". ,\Ji1110 ll'•'o sympatie niemieckie dla powsta11ców (i od\\'rolnic) zda 
si~ nic osłabły, <~> z ·jednej strony tłom:1czy sic; okrucie11stw:m1i „czerwo­
nych", z drugiej zaś przypadko\\'oścq \\'ypadku, \\Teszc1e za ś - c·o najważ­
niejsze - kwcslia111i politycznymi. (g). 

Z. S. R. R. \ 
Flota morza Bałtyckiego. Odbyły s1<; 1n:111e\\TY floty n1orza Bał­

tyckiego, w kt<'irych brały udział okr~·ly liniowe ,,,\!arat" i „Oktiabr-;kaja He­
w~>lucja", konlrlorpedowC'e, łodzie podwodne, kutry torpedowe, ora~ siły po­
w1etrzne. Podczas niam'\\T<'>w okrc;ty liniowe były kilkakrotnie atakowane 
przez łodzie podwodne, ll'kkic siły n:I\Yodnc, oraz wodnosamoloty bomhar­
dufocc . .:\l:mc\\'rarni, kt(irc trwał:/ przeszło tydz1ei'1, kierował do,,·(idca flo-
ty, fi a gm an I 1:111 er. · 

,Yyszkolenie. Zarz,Jd marynarki wojennej podał do wiadomości 
że w r. b. odbc;dzic si<; przykci<' kandydat<'>w do naslc;puj:,l<'ych szk<'>ł mary­
narki: 

szkoły morskiej im. Frunze w J ,eningrndzic, 
szkol\· lllorskiej technicznej illl. Dzicrży11skiego \\" Leningradzie, 
szkol,· morskiej ł:wzności w Le,1ingT:1dzie, 
szkol)· obrony wybrzeża \\. Sewastopolu. 
Do egz:11nirn'l\v wst,:1mych dopuszcz:mi bc:d;} wyl:Jcznie członko­

\Yie kornsomołu w \Yieku od 17 do 22-ch lal. posiada.i:}cy świadectwo uko11-
czenia so\\'ieckicj szkoły średniej (matury). 

Flota morza Czarnego. Kr:Jżowniki .,Krasny.i Kawkaz". ,,J>rofin­
lern" i „Czerwona l 'krnina" wykonały c'·,\'icze;iia zespołowe, którymi kiero­
wał osobiście dow,'idca floty, flagman Kożanow. \\"edług sprawozdaó prasy 
sowiel'kic.i, zulo;.;i kr,JŻO\\'nik,'>w ,,·ykarnły podcz:1s ćwiczei'1 „st:l<'hanowskie'' 
mdody pracy, p1·zekr:wz:t.i:w trzykrotnie ustanowione normy. 

\\' ci:Jgu lat:1 h. r. na ok1·(·lach lloty czarno111orskiej poraz pi(•rw­
szy odhy,Y,ili pływania p1·aklyczne sludwcze politycznej akademii im. Toł-

Flota na ocei~nie Spokojnym. \\' sierpniu b. r. dow(Hka flotv na 
oceanie Spokojnym, flagnrnn \\'iktom\\·, dokonał przcgl:Jdu łodzi pod~Yod­
nych i wyrnził s,n· uznanie z powodu osi,.1gni~·tych podczas kampanii letniej 
wvnik(l\\'. :'\'ast<;pnic dow<'>dca floty udzielił załogom łodzi pod\\'odnvch licz-
nych nagn'>d. ' 

\\'edlug oświadczenia japoi'1skiego ministra spraw wojskowych 
(na komisji ln1dżdo\\·cj parl:unentu), we \\"ładywostoku znajduje sii;- obecnie 
około ;JO łodzi pod\\·1><lnych. (c). 
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Bibliografia. 
Olgierd żukowski. STATEK MORSKl I RZECZNY, nakładem Pa11-

stwowego Wydawnictwa Ksit!żek Szkolnyd1, Lwów 19:·rn. 
Przejrzawszy te; ksi,1żk~ można śmiało odctchrn1c''. z uczuciem ulgi. 

Nareszcie doczekała si~ Polska popularnego i rzeczowo napisanego dzieła, 
dotycz,Jcego statków morskich i rzecznyC'h. To bowiem co do tej pory w tej 
dziedzinie istniało, było all)() poważnymi i ściśle fachowymi ch1boratami, 
niedostc;pny111i szerszym sferom społcczci'1stwa, albo też pracami „okazyjny­
mi", pisanymi przez rc'iwnież okazyjnyC'h autorc'iw. l\iclicznc wyj:1tki pozba­
wione były charakteru pedagogicznego, albo nie obejmowały całości zagad­
nienia, opuszcz,lj,Jc zupełnie marynarkc wojenną, to też w gr(,' wchodzi<'.'. nie 
mogły. 

,,Stalek morski i rzeczny" kpt. 11rnr. żukowskiego nic tylko zapeł­
nia te; Jukc;, ale staje si~ p1erwszorzi:dnym czynnikiem wychov,:awczylll. Prze­
znaczony zasadniczo dla szk<'>ł, hc:dzic nic mniej użytecznym dla całego spo­
leczc1'1slwa. Albowiem jeśli o kwestie morskie chodzi, dorośli orjcntuj;J si~ 
,v nich poniclqd gorzej od rnło<lzicży. To też nic Lylko owa młodzież, ale ez(,'.­
stokroc'.'. jej ojcowie, wy<"howawcy i pcdc1gogowic zagl.1<h1<'.· do niej bc;d~}. Ina­
czej - nic naucz:! sil,'. nigdy tego, <'O przcścigaj:J<'a i('h, bo znacznie wic;ccj 
oddana morzu młodzież - wprc;dl'l' dzit;ki ksi:1żce tej pojmie. 

~a 1G4 stronach tekslu dziełka, ozdobionych licznymi rysunk:uni, 
fotografiami i szematami, zgromadził Autor wszystko lo - ,,co każdy inte­
lige'ntny człowiek o statkach wiedzieć powinien". Od kołowca rzecznego do 
nadpancernik:1, od kohvicy do żyroko111pasu, od zast:·z:lłu do torpedy, o<L 
turbiny do radiolclcgraf'u. Zwic;źle i jasno wytlo1n;1czył jak sic; okrc;t lrndu­
je, jakie s:J jego zasadniC'zc elementy, wyposażenie, mechanizmy, typy i ro­
dzaje. Przeczytawszy książeczki: laik unikn:Jc'· może powszechnych a krzy­
cz:wych hłc;d(iw, jak określanie wielkości okr(,'lll z ilości kominów, jak mie­
szanie pojemności z wy1H>rnoś('i:J, jak pytanie gdzie na łodzi podwodnej ła­
duje sit: ,,·c;gi<·I. Podki·cślallly raz jeszcze wielkie znaczenie wyl'howawezc 
tej ksi:Jżki dla całego spoleczci'1stwa polskiego. 

Autor, zasłużony działal'z na tym polu (111a za soh:J kilka prac po­
dohqych z dziedziny marynarki wojennej, oraz dwie prace historyczne), nic 
poslqpił trudu hy w w:Jskich ra11w<'h ksi:Jżki d:1<'· pcwn:1 zwarU1 c:lłoś{·, nie 
przeładowmi.i ani skomplikowan:J, n w sarn raz dosl'~·pn:! dla og{,łu inteli­
gencji. Praca jego nabiera wit;c narodowo-społecznego charakteru, staj:Jc sic; 
jeszcze jednym etapem w zbliżeniu Polski do morza. (J. G.). 
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O. R. P. Błyskawica w chwili po spuszczeniu na wodę. W głębi O. R. P. Grom. 
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